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ARTYKULY

Anna Dziuban
Olsztyn

Czasowniki dokonane (perfektywne)
i niedokonane (imperfektywne) w ujeciu kognitywnym
Ronalda Langackera

Perfective and imperfective verbs in cognitive linguistics
by Ronald Langacker

The article presents idea of Ronald Langacker about the nature of perfective and
imperfective verbs. He compares perfective and imperfective verbs to countable and
uncountable nouns and also claims that there is no feature that makes verbs as perfective
or imperfective in advance.

Stowa kluczowe: jezykoznawstwo, aspekt czasownika, kognitywizm, konturowanie
Key words: linguistics, verb aspect, cognitive linguistics, contouring

Dotychczas powstato wiele koncepcji dotyczacych aspektu czasownika. Ist-
nieje bardzo obszerna literatura poswigcona zagadnieniom aspektologicznym,
a mimo to podstawowe pojecia, takie jak sama definicja aspektu czy formalne
typy opozycji aspektowych, nie doczekaly si¢ jeszcze w pelni zadowalajacego
opisu. W szczegolnosci wskazanie 1 zdefiniowanie wspodlnej cechy dokonanosci
(semantyki aspektu dokonanego), wlasciwej kazdemu dowolnemu czasownikowi
dokonanemu, stanowi uzasadniona trudno$¢. Czasownik jest podstawowa kate-
goria gramatyczng — nadrzednym elementem zdania. Informuje o tym, co robi
podmiot lub co dzieje si¢ z podmiotem w danym czasie gramatycznym'. Z uwagi
na fakt, ze podmiot potencjalnie moze by¢ wykonawca ogromnej liczby czynno-
$ci o bardzo zréznicowanym charakterze oraz o réoznym czasie trwania, w po-
szczeg6lnych jezykach naturalnych liczba leksemdéw czasownikowych docho-
dzi nawet do kilkunastu tysiecy. Wobec powyzszego wydaje sig, ze tak
zrdéznicowany zbidr wszystkich lekseméw czasownikowych dokonanych mozna

I Wiecej o formach czasownika zob. Z. Saloni: Czasownik polski. Warszawa 2002.
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co najwyzej odpowiednio podzieli¢ na podzbiory wykazujace pewne przyblizo-
ne podobienstwo dokonanos$ci. Czasowniki dokonane charakteryzuje si¢ wigc
jako wyrazajace rezultat/efekt czynno$ci podejmowanej przez podmiot, przed-
stawiajace punktowe/momentalne lub cato$ciowe spojrzenie na czynno$é? . Pod-
stawowa wada takich klasyfikacji jest jednak to, ze Zadnej z nich z osobna nie da
si¢ zastosowac do wszystkich leksemow czasownikowych o charakterze dokona-
nym. Czg$¢ badaczy twierdzi, ze wyznaczenie jednego parametru semantyczne-
go, ktory jednoznacznie objasniatby wszystkie mozliwe uzycia aspektu dokona-
nego jest wlasciwie niemozliwe. Przeciwne stanowisko zajmuje w tej kwestii
Ronald Langacker, wspoltworca jezykoznawstwa kognitywnego. Langacker
twierdzi, ze mozna z powodzeniem wyznaczy¢ i zdefiniowac cechg dokonanosci
(perfektywnosci) dla catego zbioru czasownikow dokonanych (perfektywnych).
Wedlug Langackera kazdy ,,czasownik profiluje proces schematycznie okreslany
jako relacja skanowana sekwencyjnie w czasie™, a czasownik dokonany profilu-
je dodatkowo taki proces, ktory ma wyrazny kontur czasowy — pojawia si¢
ograniczenie elementéw zbioru, ktore sktadaja si¢ na dany proces. Kontur czaso-
wy nalezy rozumie¢ jako granicg pomigdzy jednorodnos$cia czynnosci (brakiem
jakiejkolwiek zmiany) a powstala w czasie zmiang. Wykonturowanie, w zalez-
nosci od rodzaju czynnosci, moze mie¢ charakter mentalnego skanowania ogra-
niczonego lewostronnie, kiedy czasownik desygnuje zdarzenie majace wyrazny
poczatek, albo prawostronnie, gdy czasownik desygnuje czynno$¢ majaca wi-
doczny koniec. W odroznieniu wige od lekseméw czasownikowych niedokona-
nych, profilujacych stabilne sytuacje o nieokreslonym czasie trwania w zakresie
bezposrednim?, leksemy czasownikowe dokonane wyrazaja czynnos$ci we-
wngtrznie niejednorodne — profilowany przez te czasowniki proces ulega pewnej
zmianie w czasie. Podstawowym wyznacznikiem dokonanosci (perfektywnosci)
w ujgeiu Langackera jest zatem jakakolwiek zmiana wpisana w tres¢ semantycz-
ng danego czasownika. Langacker probuje zobrazowa¢ dokonano$¢ czasownika
rowniez poprzez analogi¢ do rzeczownikow policzalnych i niepoliczalnych.
,Podstawowe rodzaje rzeczownika, tradycyjnie znane jako policzalne i niepoli-
czalne, koresponduja z pojeciowymi archetypami przedmiotu i substancji. Takze
podstawowe rodzaje czasownika, ktére nazywam tu perfektywnym i imperfek-
tywnym, odpowiadaja archetypowym pojgciom zdarzenia i stanu. [...] te dwa
rozroznienia — na rzeczowniki policzalne i niepoliczalne oraz na czasowniki
perfektywne i imperfektywne — w swej istocie sa takie same™ — pisze Langacker.

2 Przeglad koncepcji zob. J. Stawnicka: Aspekt — iteratywnosé¢ — okresiniki kwantyfikacyjne
(na materiale form czasu przesztego w jezyku polskim). Katowice 2007.

3 R. Langacker: Gramatyka kognitywna. Krakoéw 2009, s. 198.

4 Zakres bezposredni w rozumieniu Langackera to obszar dostepny percepcji méwiacego, na
ktorym koncentruje si¢ jego uwaga.

5 R. Langacker: op. cit., s. 174.
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Rzeczownik policzalny to taki, ktory fizycznie wyraznie kontrastuje z otocze-
niem. Granica pomigdzy desygnatem a nie-desygnatem dowolnego rzeczownika
policzalnego jest mozliwa do wyznaczenia rowniez wowczas, kiedy desygnat nie
jest z natury bytem materialnym o wyraznym konturze przestrzennym, a jedynie
bytem konstruowanym mentalnie. Wtedy wykonturowanie odbywa si¢ w sposob
bardziej abstrakcyjny — desygnat jest wyrdzniony, jesli tworzacy go zbidér ma
ograniczona liczbe elementéw lub elementy te sa odpowiednio pogrupowane
(por. alfabet jezyka polskiego, liczby pierwsze). Rzeczowniki niepoliczalne na-
tomiast postrzegane sa jako pozbawione ostrego konturu. Zasada polegajaca na
rozdzieleniu lekseméw czasownikowych na dwa roztaczne podzbiory oraz ana-
logicznie leksemow rzeczownikowych jest wigc w istocie taka sama — w opozy-
cji do siebie znajduja sig¢ desygnaty wykonturowane i niewykonturowane. Dla
rzeczownikoéw przestrzen (fizyczna i mentalna) stanowi obszar, na ktorym do-
chodzi do wyznaczenia konturu, dla czasownikow domena wykonturowania jest
czas bezwzgledny. Roznice migdzy czasownikami dokonanymi i niedokonanymi
oraz rzeczownikami policzalnymi i niepoliczalnymi sa widoczne najbardziej
w gramatyce. Formalnie czasowniki dokonane rdznia si¢ od niedokonanych za-
sobem form finitywnych oraz pochodnych form niefinitywnych. Czasowniki do-
konane moga wystgpowaé wylacznie w czasie gramatycznym przesztym i przy-
sztym, w odrdéznieniu od czasownikow niedokonanych nie tworza czasu
terazniejszego. Rzeczowniki policzalne moga wystegpowaé w obu liczbach gra-
matycznych — pojedynczej i mnogiej, rzeczowniki niepoliczalne nie maja liczby
mnogiej, ,,desygnatowi typowego rzeczownika niepoliczalnego brakuje niecia-
gloéci wymaganej do rozpoznania i policzenia przyktadow w liczbie mnogiej™™.
Nalezy rowniez podkresli¢, ze wybor wykonturowanej czasownikowej konstruk-
cji dokonanej (perfektywnej) albo jednorodnej niedokonanej (imperfektywnej)
nie zalezy od natury skanowanej relacji. Nie istnieje bowiem jaka$ przypisana a
priori cecha, ktora stanowi o dokonanym lub niedokonanym charakterze danej
czynnosci. Wybor miedzy konstruowaniem dokonanym a niedokonanym jest
zalezny przede wszystkim od ludzkich zdolnosci poznawczych, wiedzy ogdlnej
mowiacego, nierzadko rowniez od kontekstu sytuacji. Decydentem jest sam mo-
wiacy, ktory przedstawia sytuacje wedlug wlasnej perspektywy.

Powyzsze zalozenia zostana zilustrowane przyktadami zdan, ktore zaczerp-
nigto z Ksiegi papugi (Tuti-Name)’, utworu przettumaczonego i opracowanego
przez Wandg Markowska i Anng Milska. Ksiega papugi to perska wersja indyj-
skiego zbioru opowiadan zatytutowanych Sukasaptati (siedemdziesiat opowia-
dan papugi), niezwykle popularna w wiekach $rednich wsréd spoteczenstw za-
mieszkujacych tereny na rzeka Ganges. Zbudowana zostala wedlug regut
powiesci szkatulkowe;.

6 Ibidem, s. 176.
7 Ksiega papugi. Tt. W. Markowska, A. Milska. Warszawa 1959.
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Przyjrzyjmy si¢ nast¢pujacemu zdaniu:

Zaledwie jednak poranek zaswitat, zasiadl krdl na tronie i rozkazat zwolaé wszyst-
kich dostojnikéw dworu, wszystkich emiréw, wezyrow, medrcow, namiestnikow
prowingcji z catego panstwa i w przytomnosci tych znamiennych mezow mianowat
straznika swoim nastepca, przekazal mu piecze nad wszystkimi swymi dobrami
i wreezyt mu klucze od kréolewskiego skarbea. (Ksiega papugi, s. 33)

W powyzszym fragmencie czasowniki dokonane uzyte zostaly w czasie
przesztym. Czynnosci, o ktorych mowa w zdaniu, nastgpuja jedna po drugiej.
Wszystkie czynnosci trwaja zaledwie moment i maja charakter zdarzenia. Proce-
sy profilowane przez powyzsze leksemy czasownikowe zostaly wyraznie wy-
konturowane — w opisywanych sytuacjach zauwazalna jest zmiana i t¢ zmiang
umieszcza si¢ w centrum uwagi. Poranek zaswitat — to znaczy, ze nastapit ko-
niec nocy i rozpoczat si¢ dzien. Czasownik zaswitat desygnuje zdarzenie majace
wyrazny poczatek — moment, w ktorym nastaje dzien. Przeprowadzono tu men-
talne skanowanie ograniczone lewostronnie. Podobnie czasownik zasiadf profi-
luje zdarzenie, ktére w swojej tresci semantycznej zawiera informacj¢ o zmia-
nie. Nastapita koncentracja uwagi na fizycznym przemieszczeniu si¢ podmiotu
— osiagnigciu punktu docelowego w przestrzeni, po ktorej porusza si¢ podmiot.
Dobrze ilustruje to analogia do potprostej, ograniczonej wyraznie jednym punk-
tem. Potprosta moze rozciagac si¢ w nieskonczonos$¢, tak jak podmiot w powyz-
szym zdaniu moze nieskonczenie dlugo zajmowacé okreslone wspoirzedne
w przestrzeni. Z punktu widzenia wypowiadajacego istotny jest jednak tylko
moment rozpoczgcia danej czynnosci. Podobny charakter maja kolejne czasow-
niki: przekazal, wreczyt 1 rozkazal zwolaé, ktérych istotg¢ mozna wytlumaczy¢
w analogiczny sposob. W powyzszym fragmencie pojawia si¢ rOwniez czasow-
nik mianowaé, ktory, w zaleznosci od kontekstu, moze naleze¢ do zbioru cza-
sownikéw dokonanych badz niedokonanych. Tu wystgpuje jako wykonturowany
czasownik dokonany — desygnuje moment, w ktorym dochodzi do przekazania
straznikowi nowych obowiazkow, chwila ta stanowi granicg pomigdzy stanem
przed mianowaniem nastgpcy krola i stanem po jego mianowaniu.

Zanalizujmy kolejny fragment:

Majmun, postyszawszy madre rady papugi, bez namystu dat wtascicielowi tysiac
hun za ptaka i zabral go ze soba. Za czym rozkazat zgromadzi¢ wszystkie zapasy
nardu, jakie tylko byly w miescie i zapytat kupcow o ceng. Sprzedawcy nardu
zazadali dziesig¢ tysigcy hun, a Majmun bez wahania wyptacit im t¢ sume z wia-
snego skarbca i umiescit zakupione pachnidta w jednym ze swych patacow. (Ksiega
papugi, s. 19)
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Podobnie jak w poprzednim zdaniu, wszystkie czasowniki w powyzszym
fragmencie wystgpuja w gramatycznym czasie przesztym. Jedyny leksem cza-
sownikowy niedokonany (niewykonturowany) to forma byty. W sformutowaniu
Jjakie tylko byly w miescie nie ma znaczenia, od kiedy gromadzono aromatyczna
ro$ling himalajska nardu, brak rowniez informacji o ewentualnym zaprzestaniu
zbierania tej ro$liny przez mieszkancow. Czasownik by¢ wyraza jedynie pewien
istniejacy stan pozbawiony konturu, w bezposrednim zakresie czasu nie uwi-
docznia si¢ ani poczatek, ani koniec czynnosci, nie zachodzi jakakolwiek zmia-
na. Czasownik ten stanowi jednocze$nie niezbgdne tlo dla pozostatych czasow-
nikow uzytych w zdaniu, jest punktem wyjscia do prezentowania kolejnych
czynnosci. Tres¢ semantyczna pozostalych leksemow czasownikowych uwydat-
nia natomiast moment zmiany, ktora dokonuje si¢ w kazdej opisywanej kolejno
czynnosci. Czasownik dat desygnuje moment przekazania pieni¢dzy za nabywa-
ny towar, poprowadzono mentalng granicg pomigdzy czasem przed wplaceniem
odpowiedniej sumy a czasem po wniesieniu oplaty. Znaczenie leksemu zabrat
koncentruje uwagg na chwili, w ktorej dochodzi do przejecia kupionego towaru
(papugi) przez nowego wlasciciela. Schemat opisywanej tu czynno$ci przypomi-
na polprosta ograniczong jednym punktem i rozciagajaca si¢ w nieskonczonosc¢
(por. czasownik zasiadfl). Czasowniki zapytal, wyptacit, umiescit prezentuja zda-
rzenia o bardzo krotkim czasie trwania. Tresci tych poszczegdlnych leksemow
wnosza informacje o uzyskanym efekcie czynnosci.

Przyjrzyjmy si¢ kolejnemu zdaniu:

Nie radzeé tylko, aby$ nawiedzita swego kochanka przystrojona w te bogate klej-
noty, bo [...] zaplonie on zadza nie do ciebie, lecz do twych 0zddb, podobnie jak
twoj ztotnik, co to zapragnat posias¢ ztoto ciesli i stracit przyjazn, jaka taczyta ich
przez wiele lat. (Ksiega papugi, s. 34)

Struktura powyzszego fragmentu jest bardzo podobna do zdania zanalizo-
wanego przed momentem. Tu rowniez wystepuje tylko jeden czasownik niedo-
konany (#qczyta) pemiacy role kanwy, na ktorej rozgrywaja si¢ wlasciwe wyda-
rzenia. Pozostalym czasownikom dokonanym mozna umownie przypisac
mentalne wykonturowanie lewostronne lub prawostronne. Formy nawiedzita,
zaplonie, zapragnql posiqs¢ ukierunkowane sa znaczeniowo na poczatek czyn-
nosci, sygnalizuja moment rozpoczgcia zdarzenia. Tre$¢ semantyczna czasowni-
ka stracif skoncentrowana jest natomiast na zakonczeniu czynno$ci, mozna po-
wiedzie¢, ze jest on wykonturowany prawostronnie.

Przytoczmy kolejny fragment:

Pewnego dnia Chodzeste po kapieli upickszyta swe lica barwiczka, a potem stangta
na dachu patacu i przez kraty wygladata na ulice miasta. Zdarzylo sig, ze spostrzegt ja
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pewien ksiaze z obcej krainy, ktory przybyt wiasnie do stolicy. Kiedy ujrzat jasna
twarzyczke Chodzeste, zakochal si¢ w niej bez pamigci, a i Chodzeste rowniez
zaptongta mitoscia na widok ksiecia. (Ksiega papugi, s. 20-21)

Kolejna ciekawa cecha czasownikéw dokonanych jest mozliwos¢ zwigksza-
nia tempa akcji opisywanej przez te czasowniki. Wilasciwie wszystkie leksemy
czasownikowe w pewien sposob dynamizuja przebieg wydarzen, ale dodatkowe
wykonturowanie czasownikow dokonanych sprawia, ze sytuacje przez nie opisy-
wane postrzegane sa jako odrgbne, obrysowane byty dajace si¢ policzy¢ niczym
rzeczowniki. Uzywajac leksemow czasownikowych dokonanych, méwiacy obie-
ra dalsza perspektywe na czynnos$¢ lub koncentruje si¢ na wybranym fragmencie
czynnos$ci. Nie widac catego jej przebiegu, a jedynie kontur. Czasowniki niedo-
konane natomiast zdaja si¢ nieco odbiera¢ tempa prezentowanej akcji, bowiem
uwypuklaja szczegdlowy przebieg czynnosci, perspektywa na obrang czynnos¢
jest bardzo bliska, brak jest wigc konturu w bezposrednim zakresie czasu. Do-
brze rdznicg migdzy czasownikami dokonanymi i niedokonanymi ilustruje przy-
toczone powyzej zdanie. We fragmencie potem staneta na dachu patacu i przez
kraty wygladata na ulice miasta czynnos¢ desygnowana przez pierwszy czasow-
nik trwa zaledwie chwilg¢. Mozna wyznaczy¢ granicg pomigdzy ruchem a posta-
wa statyczna, rysuje si¢ tu wyrazny kontur. Potem nastgpuje czynnos$¢, ktora
zdecydowanie rozciaga si¢ w czasie. Zostata opisana czasownikiem niedokona-
nym, aby tworzy¢ tto, ktore bedzie drugim planem dla wydarzen rozgrywajacych
si¢ na planie pierwszym. Nastapilo chwilowe celowe spowolnienie akcji. Postu-
zono si¢ wigc forma wyglgdata, a nie jej odpowiednikiem dokonanym wyjrzata.
Pozostate czasowniki, takie jak: spostrzegt, ujrzal, zakochat sie, zaptoneta, wy-
razaja czynnosci, ktorym trudno jest wyznaczy¢ umowny poczatek lub koniec.
Przypominaja one raczej punkty, ktore nastgpuja kolejno po sobie. Uzyto wy-
konturowanych czasownikéw dokonanych, aby szczegdlnie podkresli¢ szybkie
tempo zachodzacych doznan oraz skontrastowa¢ z drugim planem czasownika
niedokonanego. Mozna powiedzie¢, positkujac si¢ nazewnictwem Langackera,
ze czasowniki dokonane sa w opisywanej relacji trajektorem, czyli najbardziej
wyroznionym jej elementem, czasownik niedokonany natomiast to landmark,
ktory jest sekundarnym uczestnikiem relacji®.

Analiza powyzszych zdan pokazuje, ze czgsto wybor dokonanej lub niedo-
konanej formy czasownika zalezy od celu wypowiedzi méwiacego — chgé uwy-
puklenia wybranych elementow toczacej si¢ czynnosci, pokazania jej dynamiki
lub wolnego tempa. Wybodr danej formy czasownika nie zalezy od natury we-
wngtrznej samej skanowanej sytuacji. Mowiacy moze wobec tego sterowac ryt-
mem akcji oraz ukierunkowywaé odbiorcg na wybrane aspekty czynnosci. Ma

8 Por. R. Langacker: op.cit. Rozdz. 3: Obrazowanie, s. 85.
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do tego narzedzia w postaci zbioru wykonturowanych czasownikow dokona-
nych, pozwalajacych prezentowa¢ moment czynnosci, w ktorym zachodzi wi-
doczna zmiana oraz niewykonturowane czasowniki niedokonane, ktore stuza do
prezentowania jednorodnosci czynnosci w bezposrednim zakresie czasu.

Literatura

Ksiega papugi. Tt. W. Markowska, A. Milska. PIW. Warszawa 1959.

Langacker R.: Gramatyka kognitywna. Universitas. Krakow 2009.
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Summary

The article presents idea of Ronald Langacker, co-founder of cognitive linguistics, about the
nature of perfective and imperfective verbs. The researcher is of the opinion that the perfective
verbs profile the process having a clear outline of the time. There is a change in the action
described by perfective verbs and therefore these verbs are in the form inhomogeneous. Imperfec-
tive verbs are different. They profile stable situations the duration of which is indefinite in the
immediate scope. Langacker compares perfective and imperfective verbs to countable and uncoun-
table nouns. He also claims that there is no feature that makes verbs as perfective or imperfective
in advance. The author of the article analyzes selected sentences of The Tooti Nameh in translation
of Wanda Markowska and Anna Milska.
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L’objectif de cet article est de présenter des liaisons verbales de collocation, relati-
vement neuves, originales et rarement employées, dans lesquelles les éléments nominaux
constituent des mots relatifs aux divers aspects éthiques et sociales de la réalité, décrits et
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Pojgcia zwiazane z etyka spoteczna wchodza w sktad kombinacji sktad-
niowych, zréznicowanych ze wzgledu na stopnien zespolenia syntaktycznego.
Przyjmujac za podstawe ich laczliwos$¢ leksykalna, mozna wyr6zni¢ takie po-
taczenia wyrazowe, ktére sa regularne, a wigc wystgpuja w statej konfigu-
racji leksemow, jako konwencjonalne zwiazki syntaktyczne. Dajq si¢ rowniez
wyodregbni¢ zwiazki wyrazowe, majace posta¢ czesciowo ustabilizowanych me-
tafor. Z kolei jednostkowe, indywidualne konstrukcje jezykowe w okreslonym
kontekscie uzycia, ze wzgledu na to, ze sa stabo i rzadko utrwalone w jezyku,
moga by¢ odbierane jako watpliwe normatywnie. Biorac pod uwage roézny sto-
pien zespolenia znaczeniowego wspomnianych zwiazkéw wyrazowych, mozna
zaliczy¢ je do frazeologizmow lub do skonwencjonalizowanych zwiazkow syn-
tagmatycznych. Ze wzgledu na ich formg w postaci powtarzajacych si¢ zbitek
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wyrazowych, sa okre$lane jako kolokacje'. Konstrukcje werbalne? z pojeciami
etyczno-spotecznymi mozna zaliczy¢ do analityzméw?, ktore podlegaja regutom
gramatyczno-semantycznym 1 taczliwosci leksykalnej z innymi jednostkami,
tworzac calo$¢ znaczeniowa*. Ze wzgledu na taczliwos$é leksykalna maja ,,nace-

chowanie metaforyczne, ktore jest skupione na czasowniku, jako gtéwnym czto-

nie zdania i jako cztonie budujacym znaczenie przeno$ne™.

Wtasciwosci metaforyczne i sktadniowe zwiazkow wyrazowych pozwalaja
zaliczy¢ je do metaforycznych analityzmow i ,,metafor werbalnych”, ,,w ktorych
istnieje pozorna niespojno$¢ semantyczna, wynikajaca z naruszenia wymagan
selekcyjnych czasownika”®. Na ich powstanie maja wplyw czynniki wewngtrzne
(funkcjonalno-stylistyczne) i zewngtrzne (psychiczno-poznawcze, kulturowe).
Trudno przewidzie¢, jakie mechanizmy jezykowe beda miaty wptyw na ich pro-
duktywnos$¢ oraz na to, ktére z nich zostang utrwalone w jezyku w okreslonym
ksztalcie i znaczeniu’.

Celem artykutu jest przedstawienie powszechnie znanych, ale takze stosun-
kowo nowych, oryginalnych i rzadko spotykanych kolokacyjnych potaczen wer-
balnych, w ktorych cztonami nominalnymi sa wyrazy odnoszace si¢ do roznych
etyczno-spotecznych aspektow rzeczywistosci, opisywanej i interpretowanej
w przekazach prasowych®. Poniewaz polaczenia wyrazowe wystepuja w réznych

I Por. Z. Klemensiewicz: Skupienia, czyli syntaktyczne grupy wyrazowe. Krakow 1948;
S. Skorupka: Kompozycja grup frazeologicznych. ,,Poradnik Jezykowy” 1950, z. 4, s. 19-25; idem:
Typy polgczen frazeologicznych. ,Poradnik Jezykowy” 1952, z. 5, s. 12-20; W. Sliwinski: O pew-
nym sposobie badania kolokacji w tekstach urzedowych. ,LingVaria” 2007, nr 2, <http://
/lwww?2.polonistyka.uj.edu.pl/LingVaria/archiwa/LV_2 2007 pdf/07-Wladyslaw%20Sliwinski.pdf>.

2 Ewa Jedrzejko mowi o konstrukcjach werbo-nominalnych, por. eadem: Problemy predykacji
peryfrastycznej. Konstrukcje, znaki, pojecia. Katowice 2002; eadem: Stownictwo tzw. analityczne
w opisie leksykalnym (propozycja opisu i klasyfikacji). [W:] Opisaé stowa. Pod red. A. Markow-
skiego. Warszawa 1992, s. 50-61; Stownik polskich zwrotow werbo-nominalnych. Pod red. E. Jg-
drzejko.Warszawa 1998.

3 Janusz Anusiewicz uzywa pojecia ,analityzmy czasownikowe”, por. idem, Konstrukcje ana-
lityczne we wspélczesnym jezyku polskim. Wroctaw 1978. Por. takze P. Zmigrodzki: Wiasciwosci
sktadniowe analitycznych konstrukcji werbo-nominalnych w jezyku polskim. Katowice 2000.

4 Por. Stownik polskich zwrotéw werbo-nominalnych, s. 10.

5 A. Wilkon: Metafora i argumenty. ,Prace Jezykoznawcze”. T. 19: ,,Studia Polonistyczne”.
Pod red. A. Kowalskiej, A. Wilkonia. Katowice 1990, s. 196.

6 P. Zmigrodzki: Metafory nominalne, metafory werbalne, zdania metaforyczne. ,Polonica”
1994, XVI, s. 40.

7 Por. ibidem.

8 Por. D. Buttler: Ekspansja konstrukcji analitycznych. ,Poradnik Jezykowy” 1967, z. 1,
s. 6-18; W. Cockiewicz: Konstrukcje analityczne w jezyku polskiej telewizji w latach siedemdzie-
siqtych i dzis. [W:] Jezyk w mediach masowych. Pod red. J. Bralczyka, K. Mosiotek-Ktosinskiej.
Warszawa 2000, s. 143—-153; M. Honowska: Jezyk prasy — osobliwy twér socjalny. ,Biuletyn Pol-
skiego Towarzystwa Jezykowego” 1972, XXX, s. 61-66; M. Kniagininowa: Struktury opisowe
— znamienna cecha stylu dziennikarskiego, ,,Jezyk Polski” 1963, XLIII, s. 148-157; 1. Loewe: Czy
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gatunkach dziennikarskich, mozna wskazaé te, ktore moga wynika¢ z genolo-
gicznej przynaleznosci. Interesujace wydaje si¢ rowniez to, w jaki sposob okre-
$lone stowo, wchodzac w nowe relacje, poszerza swoje znaczenie, a tym samym
zostaje pokazane w ,konceptualnie nowy sposob™. W zwiazku z tym przesta-
wione rozwazania beda nawiazywaty do zatozen gramatyki kognitywne;j'”.

Wyréznione kolokacje werbalne wskazuja na pragmatyczny aspekt funkcjo-
nowania zasad etyczno-spotecznych w réznych wymiarach zycia spolecznego,
politycznego, gospodarczego, a takze kulturalnego. Warto zaznaczy¢, ze kontek-
sty ich wystgpowania dowodza, ze pojawiaja si¢ niejako pod presja biezacych
wydarzen, ktore osadzone sa w okreslonej, ale i nietatwej perspektywie moralnej
i etyczno-spotecznej'!.

Korpus tekstow obejmuje okres od stycznie 2012 r. do maja 2013 r. Przed-
stawione kolokacje ekscerpowano z tytutéw artykutow prasowych oraz tekstow
polityczno-dziennikarskich, takich jak: artykuty, felietony, opinie, komentarze,
wywiady!?, zamieszczonych w nastepujacych czasopismach: ,,Gazeta Wybor-
cza”, ,,Polityka”, , Przekroj, ,,Rzeczpospolita”, ,, Tygodnik Powszechny”, ,,Uwa-
zam Rze”, ,,Wprost”. Sa to wysokonaktadowe, o duzym zasiggu wydawniczym
czasopisma, co powoduje, ze maja charakter opiniotworczy i kulturotworczy.
Opisuja 1 wyjasniaja wydarzenia o tematyce spoteczno-politycznej i spoteczno-
kulturalnej. Prezentuja rozne opcje Swiatopogladowe i polityczne.

W repetycjach potaczen wyrazowych uwzgledniono te, ktore zawieraja takie
znaczace dla moralnego porzadku zycia spoteczenstwa pojgcia etyczno-spolecz-
ne, jak: braterstwo, dobro, honor, mitosierdzie, nieodpowiedzialnosé, niespra-
wiedliwos¢, nietolerancja, nieuczciwosé, odpowiedzialnosé, solidarnosé, spra-
wiedliwos$¢, sumienie, tolerancja, uczciwosé. W analizowanych kontekstach
odnosza si¢ do roéznych probleméw politycznych, spotecznych, gospodarczych
1 kulturalnych.

Zywi nieufnoS¢é i czym zywi? — przyczynek do opisu uczué w roznych stylach wspotczesnej polsz-
czyzny. [W:] Nowoczesnosé. Pod red. M. Tramera, A. Baka. Katowice 2000, s. 201-216; Konstruk-
cje analityczne w polskiej telewizji na progu drugiej dekady XXI wieku. ,,Stylistyka” 2010, XIX,
s. 177-188.

9 H. Kardela: Onomazjologiczny aspekt semantyki kognitywnej. [W:] Podstawy metodologicz-
ne semantyki wspotczesnej. Pod red. 1. Nowakowskiej-Kempnej. ,,Jezyk a Kultura”. T. 8. Wroclaw
1992, s. 43.

10 Por. Kognitywizm w poetyce i stylistyce. Pod red. G. Habrajskiej, J. Slosarskiej. Krakow
2006; Profilowanie w jezyku i w tekscie. Pod red. J. Bartminskiego. Lublin 1998.

1M, Kaczor: Konteksty uzycia wybranych pojeé¢ etyczno-spolecznych we wspélczesnej prasie
polskiej (w druku).

12 Uwzgledniono najwazniejsze wyznaczniki wymienionych gatunkéw prasowych, ktore mogty
warunkowa¢ wystgpowanie okreslonych kolokacji czasownikowych. Por. M. Wojtak: Analiza ga-
tunkow prasowych. Lublin 2008.
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Zgromadzony material empiryczny zostal uporzadkowany ze wzglgdu na
wystgpowanie okreslonych polaczen wyrazowych w ramach wymienionych ga-
tunkow dziennikarskich. Nastgpnie zweryfikowano, ktore z potaczen wyrazo-
wych sa odnotowane w publikacjach stownikowych!3. Te, ktorych nie ujeto
w stownikach, dowodza, Ze nie zostaly utrwalone w polszczyznie. Mozna je
zaliczy¢ do potaczen nieustabilizowanych, majacych wplyw na rodzaj leksyki
etyczno-spotecznej. Sa wynikiem indywidualnych potrzeb nazewniczych, ktore
dostarczaja informacji o mozliwo$ciach opisu rzeczywistosci etyczno-spotecz-
nej, jej interpretacji i oceny, a takze sposobach motywowania tego rodzaju
zwigzkow wyrazowych. W zestawieniu podano kolokacje czasownikowe, ktore
powtarzaty si¢ ze wzgledna regularnoscia, co pozwolito na wyrdznienie nastgpu-
jacych potaczen wyrazowych (tabela).

Zwiazki wyrazowe wystgpujace w wyroznionych gatunkach dziennikarskich
wplywaja na sposob ujmowania problemu, a w konsekwencji na perspektywe
ukazywania omawianej rzeczywistosci etyczno-spotecznej. Poniewaz zawartos$¢
tresciowa zwiazkow wyrazowych odnosi si¢ do trudnej, niejednoznacznej i bu-
dzacej wiele kontrowersji rzeczywistosci, przyjmuja one swoistg formg i uksz-
taltowanie jezykowe. W ten sposob wplywaja na organizacje wypowiedzi,
a w szczegdlnosci na zrozumienie oznaczanych przez nie elementow wlasciwych
dla sfery spoteczno-moralnej. Nie bez znaczenia jest takze to, ze ich obecnos¢
w tekScie decyduje o specyfice opisu i interpretacji okre§lonych elementow rze-
czywistosci etyczno-spolecznej, a takze uwydatnia osobliwosci w jej odbiorze.

Wykorzystywanie w tekstach prasowych kolokacyjnych struktur werbalnych
Z pojeciami etyczno-spotecznymi $wiadczy o ich funkcjonalnej przydatnosci.
W aspekcie moralnym i etycznym realizuja wazne tresci spoleczne, gospodar-
cze, polityczne i kulturowe, o ktorych z réoznych wzgledow nie sposob powie-
dzie¢ wprost. Okreslaja powiazania migdzy réznymi poziomami moralnego po-
rzadku zycia spotecznego.

Na podstawie kontekstow mozna stwierdzi¢, ze w artykutach z dominanta
informacyjna przewazaja ustabilizowane potaczenia wyrazowe, typowe dla pol-
szczyzny starannej (pisanej), ktore nadaja okreslona perspektywe opisu wyda-
rzen przedstawianych w tekscie. Sa pewnego rodzaju punktami widzenia i ele-
mentami interpretacji. Pelnia funkcje¢ w miar¢ precyzyjnego powiadamiania
(informowania).

W felietonach analizowane potaczenia wyrazowe sg stylistycznymi ozdobni-
kami, ktore opisywana rzeczywisto$¢ przedstawiaja w sposob dynamiczny, kre-
atywny i oryginalny. Wida¢ w nich $lady autorskiej inwencji. Wplywaja na

13 Korzystano z nastepujacych opracowan: Praktyczny stownik wspélczesnej polszezyzny. Pod
red. H. Zgoétkowej. Poznan 1994-2005; Uniwersalny stownik jezyka polskiego. Pod red. S. Dubi-
sza. Warszawa 2003.
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Artykuly (informacyjne,
publicystyczne)

Felietony

Opinie, komentarze

Wywiady

bra¢ co$ na sumienie;
bra¢ odpowiedzialno$¢;
czyni¢ dobro; doznac
niesprawiedliwosci;
dzwiga¢ odpowiedzial-
no$¢; kierowac si¢
sumieniem; kierowacé sie¢
uczciwoscia; mie¢
honor; obarcza¢
odpowiedzialno$cia;
obciaza¢ odpowiedzial-
noscig; obudz¢ sumienie;
okazywac milosierdzie;
pociagna¢ do odpowie-
dzialno$ci; ponosi¢
odpowiedzialno$¢;
przyja¢ odpowiedzial-
no$¢; wycofaé sig

z honorem;

Budowac¢ sprawied-
liwos¢; wziaé
odpowiedzialno$¢;
cierpie¢ przez nieucz-
ciwo$¢; dochodzi¢
sprawiedliwosci;
domagac si¢
sprawiedliwosci;
korzysta¢ z dobra; kry¢
nieuczciwos$¢; mie¢ na
uwadze dobro; okazy-
waé dobro; okazywac
solidarnos¢; przyja¢
odpowiedzialno$é;
przymac sig do
nieodpowiedzialnosci;
szuka¢ dobra; szukaé
sprawiedliwosci;
uspokoi¢ sumienie;
walczy¢ o sprawiedli-
wos¢; walczy¢

z nietolerancja

dopusci¢ sig niesprawied-
liwosci; godzi¢ w honor;
kierowa¢ si¢ sumieniem,
mie¢ milosierdzie; obudzi¢
sumienie; plami¢ honor
Czyha¢ na honor; daro-
wac niesprawiedliwosc;
dotkna¢ na honorze; ki-
pie¢ z niesprawiedliwosci;
krzepi¢ sig sprawiedli-
woscia; pieniC sig

z niesprawiedliwosci;
plawi¢ sig w niesprawie-
dliwosci; ptonaé niespra-
wiedliwos$cia; poblednac
z niesprawiedliwosci;
poczerwienie¢

z nieuczciwosci; Podep-
ta¢ dobro; pogrzebac
solidarnos¢; pogrzebaé
sprawiedliwos¢; Poha-
mowac niesprawiedli-
wos¢; Przyrzekaé na
honor; Przysigga¢ na
honor; rgczy¢ honorem,
rozdmuchiwac¢ niespra-
wiedliwo$¢; rozniecaé
sprawiedliwos¢; sia¢
niesprawiedliwo$¢;skry-
waé niesprawiedliwo$é;
skrzywdzi¢ na honorze;
szale¢ z niesprawiedliwo
$ci; szarga¢ honor;
$ciggna¢ sprawiedliwos¢;
$wiadczy¢ si¢ honorem;
thumi¢ niesprawiedliwosc;
traci¢ sumienie; uglaskac
sumienie; usmierzy¢
niesprawiedliwo$¢; uspic
sumienie; uwienczy¢
sprawiedliwoscia

bra¢ odpowiedzialno$¢;
by¢ bez sumienia; czyni¢
dobro; dba¢ o honor;
mie¢ sumienie; obarczaé
odpowiedzialno$cia;
odda¢ sprawiedliwos¢;
okazywa¢ nietolerancjg;
poczuwac sig do
odpowiedzialno$ci;
poczuwac si¢ do
solidarnosci; sthumi¢ glos
sumienia; unie$¢ si¢
honorem; uwoli¢ sie od
odpowiedzialno$ci;
walczy¢ z nietolerancja;
wierzy¢é w uczciwosc;
wyj$¢ z honorem;
wymierzy¢ sprawiedli-
wos¢; wyswiadezy¢
dobro; zachowywac
tolerancje; zajrze¢

w glab sumienia
Brakuje sprawiedli-
wosci; budz toleran-
cj¢; by¢ bez milo-
sierdzia; ciagna¢ dobro;
objawia¢ dobro; pozby¢
sig niesprawiedliwosci;
troszezy¢ si¢ o dobro;
tworzy¢ braterstwo;
wydac sig niesprawied-
liwos¢; wygladaé
sprawiedliwosci; zastu-
giwaé na sprawiedli-
wos¢; zdad si¢ na su-
mienie; zdjac cigzar
odpowiedzialnosci,
zdoby¢ sig na mi
losierdzie; amaé
sumienie; znalez¢
sprawiedliwos¢; znalez¢
tolerancjg; zniewazac
dobro; zniweczy¢
dobro; zsylaé
sprawiedliwo$¢;zwracaé
honor

by¢ w zgodzie z sumie-
niem; manifestowaé
solidarno$¢; mie¢ na
sumieniu; mie¢ poczu-
cie dobra; mie¢
sumienie; poruszy¢
sumienie; postgpowac
wbrew sumieniu;
postgpowac zgodnie

z sumieniem; robi¢
wedlug sumienia; robic,
co honor nakazuje;
sadzi¢ wedlug sumienia;
spotka¢ si¢ z nietole-
rancja; spycha¢ odpo-
wiedzialno$¢; wstrza-
sna¢ sumieniem; zepch-
naé odpowiedzialnos¢;
Zlozy¢ odpowiedzial-
nosé;zrzuci¢ odpowie-
dzialno$¢; zwalczaé
nietolerancjg; zwalic¢
odpowiedzialno$¢
glosowaé wbrew
sumieniu; mie¢
poczucie uczciwosci,
niszczy¢ dobro; ocze-
kiwa¢ odpowiedzial-
nosci; odsiadywac
sprawiedliwos¢; od-
wolywac si¢ do
sumienia; pas¢ ofiara
niesprawiedliwosci;
pasc ofiarg nieto-
lerancji; podlegaé
odpowiedzialno$ci;
przekaza¢ dobro;
przywracac sprawie-
dliwos¢; robi¢ dla
dobra; sigga¢ po nieu-
czciwo$¢; uchylad sig
od odpowiedzalnosci;
uj$¢ sprawiedliwosci;
ukrywac nieuczciwosé;
wykreci¢ si¢ od
odpowiedzialnosci,
zaciesnia¢ solidarnos¢

[OBYTUMOJS M duozopermsodoru zelAm eruozobjod
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subiektywny, intrygujacy, prowokujacy, a nawet draznigcy sposob przedstawia-
nia wydarzen. Daje si¢ zauwazy¢ pewna swoboda w konstruowaniu zwiazkow
wyrazowych. Rzeczywisto$¢ etyczno-spoteczna jest opisywana takze za pomoca
polaczen powszechnie znanych, codziennych. Zwracaja uwage takie, ktore maja
odcien zartobliwy. Charakteryzuja si¢ wyszukana i zaskakujaca forma.

Ze wzgledu na genologiczne uksztattowanie wypowiedzi polaczenia wyra-
zowe wplywaja na polemiczny charakter przekazywanych tresci. Wyrazaja opi-
nie i refleksje. Sa subiektywnymi formami oceniajacymi, ktore informuja i obja-
$niaja okreslone aktualne fakty lub wydarzenia spoleczne, polityczne, gospo-
darcze 1 kulturalne. W odpowiednich kontekstach stownych prowokuja czytelni-
ka do zajgcia stanowiska, zaskakuja, pobudzaja do refleksji. Pokazuja rzeczywi-
stos¢ w krzywym zwierciadle, o§mieszaja.

W wywiadach potaczenia wyrazowe sa zroznicowane pod wzgledem styli-
styczno-jezykowym. Sa powszechnie znane, sugestywne, ekspresywne, nacecho-
wane. Realizuja funkcj¢ informacyjna, perswazyjna. Niektore z nich zwracaja
uwagge na swoja osobliwa forme.

W analizowanych kontekstach konstrukcje werbalne z pojgciami etyczno-
spofecznymi petnia funkcje ornamentacyjna (poetycka)'#, eufemizacyjna, a tak-
ze udramatycznienia wypowiedzi. Rozbudowane opisy okreslonych fragmentow
sfery etyczno-spotecznej zostaja zastapione konstrukcjami analitycznymi'>. Jak
si¢ wydaje, nicktore werbalne struktury kolokacyjne charakteryzuja si¢ trafno-
$cia 1 odkrywczoscig sformutowan'é, maja forme bardziej wyszukaja, ktora po-
zwala utrwala¢ nietypowos$¢ 1 adekwatno$¢ opisywanych etyczno-spotecznych
fragmentow rzeczywistosci. Ich konstrukcja opisowa zawiera wiele tresci meta-
forycznych. W ten sposob wzbogacaja i rozwijaja temat, w inny (nowy?) sposob
interpretuja i oceniaja okreslone etyczno-spoteczne aspekty.

Warto zwrdci¢ uwagg na to, ze pojemnos$¢é treciowa!” wspomnianych pola-
czen wyrazowych pozwala na bogate skojarzenia semantyczne, cickawe nazywa-

14 Por. publikacje 1. Loewe: Analityzmy werbo-nominalne a miodopolski dekadentyzm (na
przykladzie pola stanéw mentalnych). [W:] W kregu jezyka polskiego. Slasko-poznanskie kolokwia
lingwistyczne. Pod red. E. Jedrzejko. Katowice 2001, s. 131-150; eadem: Kobieta postrzega swiat.
Poetyckie kolokacje z pola doznan sensualnych. ,Jezyk Artystyczny”. T. 12: Literatura kobiet,
literatura kobieca, kobiecos¢ w literaturze. Pod red. B. Witosz. Katowice 2003, s. 195-212;
eadem: Konstrukcje analityczne w poezji Mlodej Polski. Katowice 2000; eadem: Konstrukcje ana-
lityczne wsrod metafor. Struktura, semantyka i funkcja analityzmow w poezji K. Przerwy — Tetma-
jera. ,Poradnik Jezykowy” 1997, z. 7, s. 42-52; eadem: ,, Milosci moc niech szumi w was”. Kolo-
kacje w mitodopolskich tekstach poetyckich. [W:] Semantyka tekstu artystycznego. Pod red.
A. Pajdzinskiej, R. Tokarskiego. Lublin 2001, s.163—176.

15 Por. I. Loewe: Konstrukcje analityczne wsréd metafor, s. 42; S. Urbanczyk: Encyklopedia
Jjezyka polskiego. Wroctaw 1994, s. 247.

16 D, Buttler, H. Kurkowska, H. Satkiewicz: Kultura jezyka polskiego. T. 11: Zagadnienia
poprawnosci leksykalnej. Stownictwo rodzime. Warszawa 1982, s. 85.

17 Por. 1. Loewe: Konstrukcje analityczne wsréd metafor, s. 247.
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nie zjawisk, ale takze na podkreslenie powagi opisywanych wydarzen, uwypu-
klenie najistotniejszych cech wiasciwych dla sfery etyczno-spotecznej. Powigk-
szaja jej glebig i obrazowos¢, a takze wyrazisto$¢ i precyzje!®. Istotne wydaje sie
rowniez to, ze w niektorych tekstach dziennikarskich (np. felietonach, komenta-
rzach) analizowane potaczenia wyrazowe wywotuja dysharmoni¢ omawianego
tematu 1 jego znaczace ustylizowanie.

W przedstawionych potaczeniach wyrazowych czton nominalny jest wyra-
zony za pomoca pojgcia etyczno-spotecznego, ktéry jest nosnikiem tresci leksy-
kalnej zwiazku. Sktadnik werbalny wystepujacy w wymienionych konstrukcjach
okresla kategori¢ formalna konstrukceji, jej taczliwos¢ leksykalno-semantyczna
i skfadniowg oraz warto$¢ stylistyczna. Funkcjg elementu werbalnego jest takze
wskazywanie na informacje o mozliwos$ciach konceptualizacji, metaforyzacji'®
i na wlasciwosci stylistyczne calego wyrazenia®®. Pisze o tym Ewa Jedrzejko
w nastgpujacy sposob: ,.dla takich wyrazen wygodne jest szukanie wyjasnien
w ramach semantyki kognitywnej, ktora pozwala uznaé, ze sktadnik werbalny
[...] sygnalizuje utrwalony w kulturze sposob postrzegania jednych wydarzen
[...] na podobiefistwo innych”?!. Werbalizator pozwala pozna¢ ,kognitywng”
motywacjg, utrwalona w jezyku i kulturze”, modelujaca obraz pojgé etyczno-
-spolecznych w polaczeniach kolokacyjnych. Potwierdzaja one, ze jezyk jest
$cisle powigzany z procesami umystowymi, dotyczacymi poznawania $wiata??,
co przektada si¢ na skomplikowane mechanizmy semantyczne i pragmatyczne,
okre$lajace sposoby wyrazania pojec®>.

Wykorzystywanie w tekstach prasowych literackiego, figuratywnego i po-
tocznego uksztaltowania potaczen wyrazowych jest dzialaniem zmierzajacym do
wydobycia i wyjasnienia sensu ogolnoludzkich wartosci etycznych i moralnych
w roéznych wymiarach egzystencji czlowieka. Wykazuja zdolno$¢ do metafo-
rycznej kategoryzacji i percepcji $wiata. W tym przejawia si¢ swoisto$¢ 1 funk-
cjonalno$¢ tych potaczen wyrazowych. Konstrukcje kolokacyjne pokazuja,
ze opisywane zjawiska etyczno-spoteczne sa niejako ukryte poza bezposrednim

18 D, Buttler: Zmiany zakresu uzycia i tresci leksykalnej niektérych przyimkéw. ,Poradnik
Jezykowy” 1967, z. 2, s. 72-80.

19 por. M. Kaczor: Wyrazenia metaforyczne z wybranymi pojeciami zwiqzanymi z etykq spo-
tecznq. [W:] Nowe zjawiska w jezyku, tekscie i komunikacji 1V. Metafory i amalgamaty pojeciowe.
Pod red. M. Cichminskiej i 1. Matusiak-Kempy. Olsztyn 2012, s. 92-104; eadem: Metaforyczna
konceptualizacja wybranych poje¢ zwiqzanych z etykq spoleczng (w druku).

20 por. M. Kaczor: Semantyczne parametry zwrotow zawierajqcych pojecia z etyki spolecznej
(w druku).

21 Stownik polskich zwrotéw werbo-nominalnych, s. 43.

22 Por. Kognitywne podstawy jezvka i jezykoznawstwa. Pod red. E. Tabakowskiej. Krakow
2001.

23 Por. A. Bogustawski: Jednostki jezyka a produkty jezykowe. Problem tzw. orzeczen peryfra-
stycznych. [W:] Z zagadnienia stownictwa wspolczesnego jezyka polskiego. Pod red. M. Szymczaka.
Wroctaw 1978, s. 17-30.
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nazwaniem, a ich swoisto$¢ nie daje si¢ wprost wyprowadzi¢ ani okresli¢ z ich
budowy semantycznej?*. To, co jest zasadnicze i podstawowe ze wzgladow se-
mantycznych w analizowanych grupach werbalnych, uobecnia si¢ w odpo-
wiednich kontekstach prasowych, gdzie ujawniaja si¢ szczegotowe uwarunko-
wania 1 prawidlowosci etyczno-spoteczne. Sa ujmowane na tle konkretnych
spotecznych zachowan etycznych i moralnych, w relacjach do wielu procesow
i zjawisk w spoleczenstwie.

Wystepowanie tego rodzaju kolokacji czasownikowych ma na celu odnale-
zienie 1 wydobycie pewnych normy i zasad, wyjasniajacych mechanizmy funk-
cjonowania okreslonych poje¢ etyczno-spotecznych w réznych sferach zycia. Sa
odniesieniem do konkretnych przejawow moralnego porzadku zycia spoteczne-
go, a takze pewnego rodzaju ich ttumaczeniem i wyjasnieniem nie wprost.

Specyficzna taczliwos¢ leksykalna, charakteryzujaca analizowane potacze-
nia wyrazowe, sprawia, ze ich semantyka i struktura gramatyczna sprzyja zabie-
gom interpretacyjnym, dostarczajacym przestanek takze do aktow wartosciowa-
nia. Dokonuje si¢ to przez figuratywne (metaforyczne), literackie i potoczne
obrazowanie. Potaczenia wyrazowe sa szczegdlnym sposobem ksztattowania
wypowiedzi, polegajacym na tym, ze zawartos¢ tresciowa przez nie przekazywa-
na zwraca uwagg sugestywnoscia oddziatywania, a takze przekraczaniem zwy-
ktych sposobow amplifikacji mysli. Nietypowa kombinacja kolokacyjnych pota-
czen wyrazowych sprzyja rozszerzaniu, dopetianiu i wzbogacaniu tematow
zwigzanych z etyka spoteczna poprzez slowne sposoby ich ujgcia. Wazne sa
znaczenia jezykowe i asocjacje, ktore odsytaja mysli odbiorcy do $wiata zja-
wisk, zdarzen, faktow, charakterystycznych dla sfery etyczno-spoteczne;.

Ze wzgledow stylistycznych kolokacje czasownikowe sa szczegdlnym spo-
sobem na uwydatnienie wagi i znaczenia okre$lonego fragmentu rzeczywistosci
pozajezykowej w aspekcie spotecznym i etyczno-moralnym. Niektore z nich
eliminujq proste i zwyczajne sposoby mowienia o funkcjonowaniu poje¢ etycz-
no-spotecznych w réznych aspektach egzystencji cztowieka, zastepujac je niety-
powymi, bogatymi semantycznie, obrazowymi ujgciami stownymi. Tym samym,
jak to juz wcze$niej zostato wspomniane, narzucaja i sugeruja dobitny 1 ekspre-
sywny sposob mowienia o pojeciach wtasciwych dla sfery etyczno--spoteczne;.
Skutkuje to wyrazistym nazywaniem zjawisk etyczno-spotecznych.

Powstawanie osobliwych konstrukcji z pojgciami etyczno-spotecznymi wy-
nika z potrzeby opisania stowami zjawisk, ktore sa wazne i znaczace dla moral-
nego porzadku zycia spotecznego. Ich forma jgzykowa utrwala zmienno$¢ spo-

24 P, Zmigrodzki: O tzw. znaczeniu literalnym i jego funkcji w semantyczno-sktadniowym opi-
sie zdan metaforycznych. [W:] Z problemow wspolczesnego jezyka polskiego. Pod red. A. Wilko-
nia, J. Warchali. Katowice 1993, s. 95-106.
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sobéw mowienia o pojgciach etyczno-spotecznych i ich konceptualizacji pod
wplywem dynamiki zycia politycznego, spotecznego, gospodarczego i kultural-
nego (obyczajowego).

W potaczeniach kolokacyjnych skladnik werbalny determinuje kierunek
skojarzen myslowych. Zgromadzony materiat poswiadcza, ze zaznacza si¢ wyraz-
nie negatywny sposob myslenia i moéwienia o pojeciach etyczno-spotecznych, wy-
nikajacy z ich funkcjonowania w rzeczywistosci pozajezykowej. Taki stan wynika,
jak si¢ wydaje, z relatywizmu moralnego, ktory przyczynit si¢ do opisywania
powiazan migdzy sfera spoteczno-moralng a pojgciami, ktore ja ksztaltuja.

Intensywno$¢ 1 dynamika procesow oraz zjawisk zwigzanych z pojgciami
etyczno-spotecznymi zostaje zasygnalizowana przez uzycie werbalizatora, ktory
jest metaforycznym odniesieniem do stanu z rzeczywisto$ci pozajezykowej. Zo-
staja utrwalone zjawiska i sytuacje wbrew normom i zasadom etyczno-spolecz-
nym, ich przekraczanie i naruszanie, a takze niedotrzymywanie zobowiazan
z nich wynikajacych.

Tam, gdzie zachodzi potrzeba wsparcia ocen 1 norm etyczno-spotecznych,
bedacych podstawa dzialania spotecznego, politycznego, gospodarczego, kultu-
rowego (obyczajowego), mowi si¢ przychylnie, aprobujaco o normach i zasa-
dach wyznaczajacych moralno-etyczne postgpowanie spoleczenstwa. Czasowni-
ki uzyte metaforycznie niosa tresci, z ktorych wynika, ze wystgpowanie pojec
moze powodowac korzystne zmiany, przyczynia¢ si¢ do pozytywnych przeobra-
zen w spoleczenstwie, ktore sa pozadane w sferze etyczno-moralnej.

Powyzsze rozwazania prowadza do nast¢pujacych wnioskow. Wymienione
kolokacje wzglednie regularnie pojawiaja si¢ w tekstach prasowych. Przeciwsta-
wiaja si¢ spowszednialym sposobom myslenia i méwienia o pojgciach etycz-
no-spotecznych. Wynika to z tego, ze kolokacje czasownikowe daja si¢ zinter-
pretowac jako nowe (inne?) przeksztalcenia semantyczne, ktére nadaja szer-
sze znaczenie pojeciom zwigzanym z etyka spoteczna. Wytracanie ze schema-
tycznosci powoduje, ze zjawiska opisywane za pomoca zwiazkow werbalnych
Z pojeciami etyczno-spotecznymi zostaja poddane ponownej reinterpretacji i ak-
tualizacji.

Konteksty prasowe poswiadczaja rowniez to, ze kolokacje czasownikowe sa
impulsywna reakcja na dynamik¢ zmian zachodzacych w etyczno-moralnych
normach zycia spolecznego. Odzwierciedlaja niestalos$¢ 1 uwarunkowania mysle-
nia i mowienia o pojeciach etyczno-spotecznych. Charakteryzuja si¢ pewnym
stopniem nieprzewidywalnosci w zakresie semantyki i struktury gramatycznej,
co wynika z naruszenia w nich pewnych regut taczliwosci wyrazow.
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Résumé

L’objet de I’analyse sont des collocations verbales ot un élément contient une notion liée
a I’éthique sociale. Les données recueillies ont été attribuées aux catégories suivantes de colloca-
tions verbales: littéraires, figuratives (métaphoriques), étroitement liables, familieres. En se
référant aux principes de la grammaire cognitive, on a expliqué des associations pour déterminer le
sens des associations d’idées indiquées par un élément verbal en liaisons de collocation. Dans la
presse elles jouent une fonction métaphorique, ornementale, euphénique dramatisant également
le message. Leur connectivité lexicale bien spécique, la sémantique et la structure grammaticale
servent aux procédés d’interprétation et axiologiques du domaine moral de la vie sociale, bien
complexe et difficile.
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@0JILKJIOPOHIMHUI NMPOCTIP SIK CTPYKTYPHUI eJleMeHT
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Folklore Onym Space as a Structural Element
of National Onym System

The article is a continuation of a number of author’s publications dedicated to the
theoretical problems of structuring of object of study in folklore onomastics. The author
specifies the method of national onym space, establishes the expediency of use of the
term “Folklore Onym Space” and defines its importance in a national onym system.
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VY jiteparypHiii OHOMACTHIII, IO HUHI TIEPEKUBAE TIEPioSl EKCTCHCUBHOTO Ta
IHTCHCUBHOTO PO3BHUTKY, 13 PO3MIMPCHHAM KOJa MOCHIKYBAHHUX SBUII, HAKOIIH-
YCHHSAM Marepiaily, TECOPETUIHNX y3arajdbHEHb, SIK Y MPOIECi PO3BUTKY OYIb-IKO1
iHIIO1 HayKH, BiIOYBAETHCS IMPOIEC EKCIDTIKAIlil, KOIMM PO3KPUTTS 3MICTY TEBHOI
€IHOCTI TIPU3BOIUTH O BHOKPEMJICHHS YaCTHH, IO HAOYyBalOTh CaMOCTIHHOTO
icayBanHs. 3 kiHIg 90- X pokiB XX CT. HAa Take BAMEXYBaHHS IOo4alia MPETEH-
nyBat ¥ (onmpKiopHa OHOMacTHKa. ChOTOHI BiAYYBAE€THCS HarajibHa MOTpeda
y BUIpAIIOBaHHI T€HEpasi3yBaJbHOTO IMiJXOAY A0 BHUBYEHHS BIIACHUX HAa3B
y ompkiopi. OcTanHe, Ha HANTy TyMKY, HEMOKITUBE 0€3 ITKOTO YCBiTOMIICHHS
MicTg (pONBKIIOPOHIMIB Y CTPYKTYP1 HAIlIOHAIFHOI CHCTEMH Ha3MBaHHS.

Hamri momepenHi qoCiKeHAS 3aCBiMYIIIH, 110 OHIMIIO YCHOT CIIOBECHOCTI
Tpeba BUBYATH SIK IITICHICTH, JOCIIHKYBaTH CIIOCOOHM 1i OopraHizarlii, MexaHi3MHu
nii 1 B3aeMOii SIK y MeKax camoi miacucteMu (OIBKIOPOHIMIB, TakK 1 MIHpIIE
— yci€i onimiiinoi cuctemu.! Jloci B KOMHIN 31 CIOB’IHCHKMX OHOMACTHK MPO 1€

! 3ymoBreHe e SIK CHCTEMHICTIO caMOi OHOMACTHKH, TakK i TPHPOROI0 (OTBKIOPY. ABTOP
TepMiHa Ha Horo no3HadeHHs B. ToMmc HarosjomryBaB Ha TOMY, 1[0 HapoOJHa TBOPYICTb 00’€IHYE
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He Hnutocs. CBiQUUTH MpO IIe, 30Kpema, aHaji3 marepiajiiB 3 JBOTOMHOI
eHnukionenii ,,Stowianska onomastyka” (2002-2003), mpamni, mo crana
PEe3yAbTaToM MIKHAPOIHOI CHIBIIpaLli OHOMACTIB 3 YCIX CJIOB’STHCHKUX KpaiH. Y Mekax
22-ro po3niny ,,BrnacHi Ha3BM B XyHOXKHIN JiTeparypi” ofuH 3 miapo3niiis (22.5)
NPUCBSYEHO BIIACHUM Ha3BaM y ¢onbkiopi. Jlo #oro ckimaay BBIWILIO TpUHA-
JIIATh HAILlIOHAJIIBHUX YacTUH (3ayBakKuMO, ()OJBKIOPOHIMIisI OMpalbOBaHa HE
B YCIX HAIlIOHAIBHUX OHOMAacTHKax). [I[poBeneHniI HaMU OIVIsI HASIBHUX CTaTei
3aCBi{YMB, [0 HHHI, HE3BAXKAIOUM HA CTAJM 1 TPUBaJWi y 4aci iHTepec 0
IIbOTO CBOEPITHOTO (hparMeHTa OHIMIIHOI CHCTEMH, y CJIOB’THCHKOMY MOBO3HAB-
CTBI 3arajoM Ta B KOXHIH 3 HaLlOHAJIbHUX JIIHIBICTHK 30KpeMa HE BHIIPALIO-
BaHO CIUIBHOI MO3MIII SK HIOJO TEOPETHYHUX, TaK 1 METOMOJIOTIYHMX 3acaj
nociimkeHHst ponbkiopoHiMiB. Tlepmii Kpok 10 po3B’si3aHHS 1€l mpoOIemMu
— OOTpYHTYBaTH JOUIJIBHICTH BUKOPHCTAHHS TAKOTO TIOHATTS, SIK (PONbKIOpO-
HIMHULL npocmip Ta 3’CyBaTW MiClle OCTaHHHOTO B HAIlIOHANBHIN OHIMIHIN
cucremi. Came 1iii mpobemi 1 npucBsYeHa IPOIIOHOBaHA PO3BiIKa.

Ha mo3HaueHHs CYKYITHOCTI BJaCHMX Ha3B y CIJOB’SHCHKIM JIHTBICTHUII
BUKOPHUCTOBYIOTh IE€PEIOBCIM OAHOTHITHI TEPMiHU: owimiluHa cucmema (YKp.),
onymicky systém (4ec.), oHomacmuuku cucmem (cepd.), OHUMUCKU CUCTEM
(maken.), anamacmoiunas cicmama (0110p.), oHomacmuueckas cucmema (poc.),
onymicky systém (cioB.) TOmO. Y YecbKii OHOMACTHL BXHBAHUMH € TaKOX
TEPMIHOCTIONYKH NPONPIAIbHA cucmemd, nponpiaivua cepa mosu (proprialni
system, proprialni sféra jazyka), y monabChKili — system nazewniczy 1 T. 1.
VY CXiAHOCIIOB’SIHCBKifi OHOMACTHUIII HATOMICTh YK€ BiJJlaBHa BHKOPHCTOBYIOThH
TEPMIHU OHIMHUL NPOCMIP, OHOMACMUYECKOe NPOCMPAHCMBO, AHAMACHbIYHAS
npacmopa. Y 3aXilHO- Ta TiBJCHHOCJIOB SHCHKIi OHOMACTHUKaX II€H TEpMiH
3arajioM He HaOyB MOMYJSIPHOCTI: HAallpUKJIal, B CHUUKIONEAl ,,.Stowianska ono-
mastyka” ioro ¢ikcye auiie Gosrapcbkuil Matepian (oHomMacmuuHo / OHUMHO
npocmpancmeo) (SO 1 2002: 49, 90). ¥ xopoTKOMy Mepesiky OCHOBHHX
TEPMIHIB, y)KUBAaHHX y XOopBarchKiii oHomactuii, 1. lllimyHoBHYa BiH TeX sK
peecTpoBe CIIOBO BIJICYTHIHM, ajieé BKUTUH Yy CIOBHHKOBIH CTaTTi, MPUCBSIYCHIN
oHiMHOMY NOMO, AKE TIOTPAKTOBAHE SK YACTHHA OHIMHOTO mpocTopy (Simunovié
2009: 78).

VYci 3rajaHi TepMiHM CBif4aTh MPO Te, MO B OHOMACTHIIl OCTAaTOYHO
YTBEpAMIIOCS OadeHHs HAIlOHAIBHOI OHIMII HE SIK TPOCTOI CYKYITHOCTi BJIACHUX
Ha3B, a BIOPSIKOBAHOI, YITKO CTPYKTYpOBaHOI MHOXKMHU eneMeHTiB. Tak Oyno He
3apkau. CBOro yacy BifOynacst AUCKYCis MIOJO CUCTEMHOIO XapakKTepy OHIMil sK
TaKoi, OyJIM HaBiTh BUCJIOBJIEHI JIyMKH ITPO BiICYTHICTH IUTICHOT CUCTEMH BIIACHUX
Ha3B (Milewski 1965: 380; benenxuii 1972: 185). [lo pedi, cucTteMarn3oBaHUiA

Marepiaiy, siKi MOOAMHII MOXYTh BHJABaTUCS HECYTTEBUMH, JPi0’SI3KOBHMH, ajie B3STI K CHCTEMa,
MaroTh HeaOWsKy 3HaYMMicTh, BaromicTh (1ut. 3a (Ilytumos 1994: 41)).
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nepesiik OHOMacTHYHUX TepMiHiB 1983 poky ,,OCHOBHaA cHCTEMa 1 TEPMIHOJIOTS
CIIOB’STHCHKOT OHOMACTUKHU, YKIAJASHHWN 3yCHIUIAMU BCiX CJIOB’SHCHKHX
OHOMACTIB, 3TaJIaHUX BUIIE TEPMiHIB He (DiKCyBaB: WILIOCS MPO CYKYITHOCTI
BIIACHUX Ha3B PI3HUX PO3PAMIB 1 KjaciB, aie i CYKyHNHOCTI Ha piBHI
TepMmiHoiiorii He OyiM IIe NpeAcTaBieHi K CHUCTeMHI yTBopeHHs. OnHak
CHOTOJHI CHCTEMHE PO3yMiHHSI OHIMIMHOI CUCTEMH € 3aCaIHUYUM IOJIOKECHHIM
HayKd Tpo BiacHi Hazu. 3okpema P. [lIpamek, onuH 3 BIIOMHX JOCHIIHUKIB
TEOPETUYHUX NUTAHb CJIOB’SAHCHKOI OHOMacTuku, B ctarti 2002 poky
Yy BHCHOBKOBHMX 3ayBarax 3a3HauMB, 10 BHBUCHHS i Oe33amepeyHe 3HAHHS
KOHKPETHOTO MaTepiaiy, Horo BUHHKHEHHS Ta PO3BHTKY 3aBXAU € 1 OymayTb
0a30BOI0 YMOBOIO OHOMAaCTHYHHUX JIOCHIJKEHb, XO4a HE €JUHOIO 1 HE
ocTtaHHbOW. [IpoTe KOXKHA MaTepis TBOPUTH IUIICHICTH, Y NEBHHH CIIOCIO
OpraHi3oBaHy i 3’€lHaHy MiX COOOO, LIJICHICTh, SIKa B MEBHUX (opmax cede
neMoHcTpye. CaMe OCMHUCIGHHSI BJIACTHBOCTEH Ta 3aKOHOMIpHOCTEH, sKi
3 MHOXXHUHHM KOHKPETHHUX OHIMIB BUTBOPIOIOTH THIIOBY OHIMIMHY ITiJICHCTEMY
MOBH, 110 CTAaHOBUTH NPOIpiajbHy cdepy Ta peanidyeTbcss B KOMYHIiKallii,
i e crepkueM 3aranbHOi oHOMacTHYHOI Teopii (Sramek 2002: XLII-XLIII).
OTxe, mpobieMa BJAWITyBaHHS, Opraizamii, BOHOPsAAKOBAaHOCTi, TOOTO
pi3HOOIYHE TOCIIIKEHHSI CTPYKTYPH OHIMIHHOI CUCTEMHU OTOJIOIICHE HapiKHUM
KaMCHEM Cy4acHOi OHOMAacTHKH. BBa)kaeMo, 10 L€ IOJOXKEHHS € OJHHUM
3 0a30BHX JUIsI BUBYCHHS SIK OHIMIMHOI CHCTEMH MOBH 3arajioM, TaK i OKpeMuXx ii
KOHTHHYaHTIB, 30KpeMa CUCTeMHU (OJIBbKIOPHUX BIACHUX Ha3B.

Haramaemo, asi mo3HaueHHsS CHCTEMHM BJIACHUX HAa3B Y CXiTHOCIOB’SHCBKIH
JNIHTBICTHIN, OKpPIM TEPMIiHIB 31 CIIOBOM ,,cHCcTeMa”’, iICHY€ TEPMIHOCIIOIyKa
OHIMHUU npocmip, WO K 3araJbHOOHOMAaCTHMYHUN TEPMiH UM HE BIIEpILIE
BUTIyMadeHa y Bigomid mpani O. CynepaHcbkoi ,,O0mas Teopus HMEHH
cobctBerHoro” (1973), a 3rojoM yTOYHEHa W JIOTIOBHEHA ITUM JKE€ aBTOPOM Ta
H. Ilononbchkoro B KOJEKTHUBHIN MoHOorpadii ,,[eopust u MeTonuka OHOMA-
ctuueckux uccuenosanuii” (1986). [lossa Tepminocnonyku oOyMoBieHa, Ha
JYMKY BUCHHUX, CKJIATHICTIO 00’€KTa OHOMAaCTHYHMX OCIHIIKEHb, OCKUIbKH
B IPHUHIUII HEMOXXINBO CTBOPUTH €JMHY, BHUEPIHY KJIAcHU(IKaIil0 OHIMHOTO
Mmarepiany. Buxonsun 31 crnenudiky wieHyBaHHS peaJibHOTO i HepeaIbHOTo
cBiTY 3 oHomactuyHoro moriany, O. CynepaHcbKa IMOB’SI3y€ UJIEHYBaHHS
HaIllOHaJbHOI OHIMIi 3 BaroMmicTIO MPEAMETIB s JTIOJUHUA Ta MOTPeboro
0CcOONMMBUX 1HIWBIAyami3amiitHuX no3HadeHb it Hux (Cymnepanckas 1973: 142).
,,OHOMAcCTHKa, — MUILIE AOCHIIHUIL, — Yy CBOEMY IEPBICHOMY PO3IOILII OHIMIB
MOBTOPIOE YJICHYBAaHHsS CBITOBOTO MPOCTOPY — 3€MHOI0, KOCMIYHOTO, PEalbHO
ICHYIOYOTO 1 TiHOTETHYHOTO. 3BiACH HPHUHHIATHH OHOMAacTaMH TEpPMiH
,,OHOMAaCTUYHUH MPOCTip”, KKl mependoavae, Mo Bei 3adikcoBaHi B TIEBHIN MOBI
iMEHa iICHYIOTh HE XaOTUYHO, a PO3IOJIICHI HA TEPUTOPIl 3 TUMU 00’ €KTaMH, sIKi
BoHu HaszuBaloTh” (Cymepanckas 1973:202-203). IlousTrss mpocTopy
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YBUPA3HIOE IPOCTOPOBE PO3TAIIyBaHHS BJIACHUX HAa3B Ta OO’ €KTIB, SIKIi BOHH
Ha3MUBaIOTh, TOOTO ,,3HAXO/KEHHS X Ha IEBHIM BIJACTaHI OAWH B1J OJHOTO, IO
BIJINIOBiJIa€ X PO3TallyBaHHIO Ha IMOBEPXHI 36MHOI KyJIi, a TaKOXK 3a ii Mekamu”
(TMOMU 1986: 9). omgamo: 11eii TEpMiH Aa€e 3MOTY, MOMPH CKJIAIHICTh CUCTEMHU
BJIACHUX Ha3B y Oy/b-siKill HAIllOHAJBHIM MOBI, YABHUTH ii SIK BIOPSAKOBAaHY, X04a
i HAJICKJIAZHy CUCTEMY, L0 PEajbHO iCHYE, AJIS SIKOT XapaKTepHa MPOTSKHICTh y
mpocTopi Ta 4aci i sika HaOyBae MpuUTaMaHHHUX I X GopMm OyTTs marepii
03HAK: HEPO3PHUBHICTh, OE3KOHEUHICTh, HEMEPEPBHICTh, PiI3HOMAHITHICTB,
OJHOPIJHICT, CHPSIMOBAHICTh, TPUBUMIpPHICTH TOIO. OKpiM TOro, CTPyKTypa
MPOCTOPY, Ha JAYMKY POCIHCHKHX JIOCIHIJIHUKIB, Ja€ 3MOTYy JIOBOJi TOYHO
BIITBOPUTH PO3TAIITYBaHHS K OKPEMHUX HOTO CEKTOPIB — MiAMPOCTOPIB (peabHi,
BUTQJIaHi, TIMOTETUYHI BJIAacHI Ha3BW), TaK 1 OHIMHHUX TIONIB (QaHTPOIIOHIMHOTO,
TOMOHIMHOTO, KOCMOHIMHOI'O, 300HIMHOT'O, XPEMaTOHIMHOTO, €prOHIMHOTO,
TEOHIMHOT0, Mi()OHIMHOTO TOINO), MiX SKHMH, SK BiJOMO, HE iCHY€E PI3KHUX
KOPJIOHIB, ,,iKi TaK TICHO TOB’S3aHi, 0 B3ATi OKPEMO, CTAIOTh HE3PO3yMIIUMH,
HemoruBoBanumu” (TMOMU 1986: 11-12).

VY cXiIHOCJIOB’ IHCBKiH JIiTepaTypHiii OHOMACTHLI TEPMIH OHIMHUL NPOCTID
TaKOX CbOTOJHI JOBOJI aKTUBHO amnpoOOBaHMI: 3aXUIIEHO YHMAaJo
JUCepTallilHUX AOCHIJKEHb, y SIKMUX TEPMIHOCIONYKA OHIMHULU NPOCMIp
npucyTHs HaBiTh y Ha3Bax. Ll{ompasna, mpeacraBHuku JloHeubkoi oHOMa-
ctuuyHOi mKkonu Bixg 2003 poky Bce aKTHBHINIE 3alpOBaIKYIOTh TEPMiH
noemonimocghepa. B. KaniHkiH, aBTOp HIBOTO TepMiHA, BiJICTOIIOYH HOTO,
MIPOIIOHYE JAUXOTOMIIO ,,IPOCTIP 3aMKHYTHH (moeToHiMOcdepa) 1 He3aMKHYTHIMA
(nanionaneuuit oHiMHUU npoctip)”’ (Kaminkin 2003: 24-25). B oxniu
3 PO3BIJJOK MU JIETaJbHO ii MpoaHaNi3yBald 1 AIMIUIM BHCHOBKY, IIIO0 3 BOCHBMH
3alPONIOHOBAHUX YYEHUM BiJMIHHOCTEH MIiXX OHIMHHM NIPOCTOPOM MOBH
1 moetoHiMOoc(heporo JiTeparypHOro TBOPY, OLIbIlIa YacTHHA CBIMYHUTH IIPO TE,
0 OHIMHUH TPOCTIp (DOJIBKIOPHOTO TBOPY ONMIMKYMKA IO OHIMHOTO IPOCTOPY
MOBH, a He noetoHiMochepu (Komecnuk H. 2013: y apymi).

VY 3nauenHi oxHiel 3 Qopm icHyBaHHS Matepil TEPMIHOCHOIYKa OHIMHULL
npocmip, Ha Hally TYMKY, SIKHalKpalle KOPEIIO€ 13 Cy4acHUM PO3YMiHHIM
(OJIBKIIOPY, TOSICHIOBAHOTO HE SK HE3IIYEHHI OKpPeMi aKTH TBOPYOCTi, SKi
HEMOXKJIMBO 3a()iKCyBaTh uyepe3 YCHUM XapakTep MOoOyTyBaHHS, a K MPOLECH,
SKi HE MalOTh Hi IIOYATKYy, Hi KiHISA, BiAOyBarOTbCS HECBIJIOMO, Ha ITiJICTaBi
BHYTPIIIHIX 3aKOHOMIPHOCTEH KYJIBTYpH Ta BKIIFOYEHI B Pi3HI CTOPOHH KUTTS
cycnisibeTBa 1 € Horo HeBin emHO0 yactuHOIO (Ilytmimos 1994: 117). OcHoBHi
03HAKU MPOCTOPY (IPOTSIKHICTH, HEOOMEKEHICTh, TPUBUMIPHICTh, O0CST) TEX
HE cynepedarb 0COOIMBOCTAM OyTTs YCHOI HapOAHOI TBOPYOCTI, SIK 1 OHIMIHHOT
cucteMHu 3arajgoM. OKpiM TOTO, MOHSTTS HPOCTOpPY A00pe KOpedtoe 3i
cnierudikoro OyTTs (QOIBKIOPY, POITBKIOPHOI MOBH, a OTKE U (OJIBKIOPOHIMII.
Sk BiToMO, yCHa HapoAHAa TBOPYICTh HAJICKUTH 10 chepr JyXOBHOI, MEHTAIBHOI
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KyJbTYpH, a ,,KO)KHA JIFOJCbKA KyJIbTypa jJa€ ii wieHaM meBHe OaueHHs CBITY”
(Malinovski 1922: 517), ToOTO KOHCTpPYIOE CBIT y cBigoMocCTi JroquHu. OmHiE0
3 (hopM LBOro KOHCTpYIOBaHHS €, sIK CiyIiHO 3ayBakuB lO. Jlorman, mpocrtip
(JIorman 2000: 250).

[TonsaTTs TpOCTOpPY, 11O, SIK MU BXKE 3raayBajd, MO3HA4Yae OOHY 3 (opMm
ICHyBaHHSI Marepii, MMOB’g3aHe i3 MOHATTAM CTPYKTYpU SIK CIOCOOY iCHYBaHHS
cyOcraHIlii, 0e3CyMHIBHO, Bi/IMIOBiIa€ TaKOX PO3YMIHHIO OHIMHO20 HPOCMOPY SIK
MIEBHUM YHHOM CTPYKTYPOBAHOI CUCTEMHU.

3aKOHOMIPHO TOCTA€ MUTAHHA NPO Micue (OIBKIOPOHIMHOIO MPOCTOPY
B 3arajbHOHAL[IOHAJILHOMY OHIMHOMY mpocTopi. IIpo uieHyBaHHS OCTaHHBOTO
Ha CEKTOpPH HILIOCS BiJ caMOro Mo4yaTrKy BUKOPHCTAHHS TEPMiHa Ha HOTO
no3HaueHHs (nuB. Cynepanckas 1973; TMOMU 1986). VY ,,CnoBHUKY yKpaiHCBKOT
OHOMAaCTUYHOT TEPMIHOJIOTII” 3pOOJICHO KPOK 10 CTPYKTYPYBaHHS OHIMHOTO
MPOCTOPY Ha PIiBHI TEPMIHIB: TEPMIHOCIIONYKA MONOHIMHUL NPOCMip TIOSCHEHA
Kk BUI oHiMHOro mpocrtopy (CYOT 2012: 179). Ane, Ha *ajib, TEpMiHIB Ha
MMO3HAYCHHs IHIIMX IIiJICEKTOPIB HAIliOHAJIBHOI OHIMIii, Oomall yke 3a 3ajeKia-
POBaHUM JEHOTATUBHUM MPHUHIUIIOM (MONOHIMHUL NPOCMID, AHMPONOHIMHULL
npocmip, KOCMOHIMHUL npocmip i m. in.), y CIOBHUKY Oinbiue Hemae. CXuus-
emocsi 1o nymkd O. CynepaHChKoi, IO MEpIIMH eTan WIeHYBaHHs OHIMHOTIO
MPOCTOPY — II€ pealibHa W HepeallbHa OHIMil, OCKLIBKH ,,CBIT pEalbHUX pedei
JIONIOBHIOE CBIT peyell (paHTACTUYHUX 1 TIMOTETUYHHUX, SIKi, OJHAYE, MH
crnpuiimaemo sk peanpHi” (TMOU 1986: 9). O. Kapneunko, po3risgaiodu
CTPYKTYPHY OpraHi3alilo BIACHUX Ha3B Yy MEHTAJILHOMY JIGKCHKOHI, TE€X IIpO-
MOHYE ,,[IOTPIMHUHI IOJIT OHOMACTUYHUX (pPEelMiB 3a CTyNEHEM iX PealbHOCTI
Ha BJIACHE pealibHy, BipTyalibHy U cakpanbny yactunn’ (Kapnenko 2007: 100).
PeanpHuii KOMIOHEHT — 1€ BiOOpakeHHS y BJIACHUX Ha3BaxX peajbHOI,
00’exTHBHOI ailicHOCTI — (i3muHOi (MarepiaibHOi) YM JyXOBHOI (iJI€anbHO).
BipTyanbHuil KOMIIOHEHT, iHaKIle — MOJXJWBHM, aJIbTEPHATUBHUHN CBIT, 3a
O. Kapnienko, — 1e oHiMH, YXHTI B XyaoxHix TBopax (Kapmenko 2007: 100).
CakpaJbHUI CEKTOpP Ma€ CKIAIHIIYy CTPYKTYpY — ,,pO3MEKYBAaHHS PEajbHOTO
1 CaKkpaJIbHOTO y MEHTaJbHUX JIEKCHMKOHAaX JIIOACH — CIpaBa TEHIITHA 1 He
OTHOMOMEHTHA” — HWOT0 OCIOHICTh Ta BiJIMIHHICTb, HA AYMKY IOCIIIHHUII, Bij
peanbHOTrO Ta BipTyaJbHOTO KOMIIOHEHTIB Oe3mepeyHa, BUKIMKATH CIPOTHB
MOXK€ TUIBKU MIPOIIOHOBaHa Ha3Ba — cakpaibHuil (Kapmenko 2007: 102-103).

Otxe, oHIMHHMI TpOCTip — 1€ chepudHe YTBOPEHHS, y SIKOMY CIiBICHYIOTH
cthepu peanbHa (BOHA CTAaHOBUTH sJIEpPHY 30HY) i HepeanbHa. Takuii moii, Ha
Hally JTyMKY, I[UJIKOM JIOTi4HHNA, 00, TO-TIepIie, JOIUHA BiJ] caMUX IOYaTKiB
nparHyiia CTBOPHUTH ILiJiCHY KapTHHY CBITY, CIHMPAalO4YHCh HE TIUJIIBKH Ha
EeMITIpUYHI 3HAHHS, aje ¥ BipyBaHHsA, pi3HI QopMH 0OpPa3HOTO OCBOEHHS
HaBKOJIMILIHBOT JilicHOCTI. SIK HAc/iZoOK, mocTana MOJCIb, Y SKil MEeperiesocs
peayibHe W HepeasbHe, a BiIOBITHO — i HAIlIOHAJILHUI OHIMHHH MPOCTIp CTaB
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OpraHiuHUM MOE€AHAHHIM JIBOX B3aeMonoB’si3aHux cdep. Ilo-apyre, Takuit noain
HE CYNEPEUYNTh ACHOTAaTUBHO-HOMIHATUBHOMY NPUHILHMITY, SIKUH € 3aCaHU4UM HeE
JIMILE JUIs CTPYKTYPYBaHHS B MEXKax OHIMii, a i 3pe1Toro, y BUMEXKYBaHHI camoi
OHIMIIHOT CHCTEMH.

[IpoTtucTaBneHHsT 32 MPUHIUIIOM peaibHUll OeHOMAm — HepealbHUll OeHO-
mam CTaJ0 OCHOBOIO Ul NEPLIOTro eTamy PO3MEXYBaHHS OHIMHOTO IIPOCTOPY.
Hepeanbna oniMmiss — Le HaliMeHyBaHHS, ACHOTATH SKUX ICHYIOTH JIHIIE
B JIFOJICBKIi CBifloMOCTI, 3a knacudikarieto P. Kapnana ,,imycti neHoraru” (Kapham
1959: 54). lloxo moxminy HepeanbHoi oHimii, 3a O. CynepaHCbKOlO, Ha
riOTeTUYHY ¥ BUTaJaHy, TO, JyMaeMO, TyT MaJO 3Ha4YeHHS, Ky OPUPOAY MAaioTh
i MmycTi AeHOTaTH: pauioHalnbHy u4M (aHTasiiny. Ockinbku (OIbKIOpHA
OHOMACTHKa HE JHUIIe HalTiCHIIIE IOB’s3aHa 3 JITEPaTypHO-XyIOKHBOIO
OHOMACTHKOIO, aJie i HEPiJKO OTOTOXKHIOBAHA 3 HEIO, BAYKIIMBO, sIKE Micle oliiiMae
ocranHs B 3anporioHoBaniil O. CynepaHChbKOI0 cXeMi OHIMHOTO IIPOCTOPY.

3ayBakuMo, II0A0 BJIACHUX HA3B, YXKUTHUX y XyHAOXKHIH JiTeparypi, B mpari
O. Cynepancbkoi € po30ikHOCTI. YTOouHIOIOYM Micue ¢ikTOHIMIB (00’€KTH,
CTBOPEHI TBOPUICTIO XYJIO)KHHWKAa — IMEHA, SKi BXKMBAIOTh y XyIOXKHIX TBOpax
(Cynepanckas 1973: 180—185)) y HamioHaibHOMY OHIMHOMY NpOCTOpi, cama
JOCHIHULS HE AOTPUMYETHCS MPOTOJIOUIEHOTO X HEI ACHOTATHBHO-
HOMIHATHBHOTO TPHUHIIMITY: ,,IMEHa B XyZOXKHIX TBOpax OOIAMArOTh MPOMiKHE
CTAHOBHWIIIE MK IMEHaMHU peajbHHMX 1 BUTQJI@aHUX NPEIMETiB, TOMYy MIO a) iX
JIEHOTaTH KOHCTPYIOIOTHCSI Ha OCHOBI JOCBiy XYyIOKHHKa, [HCbMCHHHKA,
My3UKaHTa, aie He 0008’513K060 ICHyOmb 6 OilcHocmi, 0) BOHU CMEOpeHi 3d
MOOenAMU PeanibHUX YU HepealbHUux npeomemis 3 ypaxyBaHHSM iX HAJEKHOCTI
JI0 TIeBHOro oHoMactuuHoro mois (Bumin. Hame. — H. K.) (Cynepanckas
1973: 148). o peui, us ,,HEBU3HAYCHICTH  JITEpaTYypPHO-XYIOXKHIX OHIMIB
3 serkoi pykn O. CynepaHcbkoi Oyia Maike y3akoHEHa B CXiTHOCIOB’SHCBKIiH
OHOMACTHILII.

VY cnoBuuky H. [1ogosnbchKkoi YUTaEMO y CIOBHHKOBIM CTarTi, MPUCBSYCHIH
MMOETOHIMOBI: ,,SIK TPaBUJIO HAJIEKUTHh [0 KaTeropii BUTaJaHUX IMEH, ajye
HEPIiJIKO MUCHbMEHHUK BUKOPHCTOBYE PeajbHO iICHYIOYI iMEHa 4i KOMOiHamii THX
ta iHmuX’ (I[lomombckas 1988:108). ¥V cnosuuky /[I. byuka, H. TkauoBoi
JTepaTypHO-XyJOKHI OHIMH OTPUMAJIM TaKe TIAYMAueHHS: ,,...BOHH MOXYTb
OyTH SK peajbHHMH, TaK 1 BUTaJaHUMHU MHUCHBMEHHUKOM ab0 X MOXYTh OyTH
KOMOIHOBaHVIMH — pPeaIbHUMH Ta BUraganuMu ogHodacHo” (CYOT 2012: 113-114).
lagaemo, B mMTOBaHUMX TMpalsAX WASTHCSA MPO PI3HI NMPHHIUINN Kiacu]ikarii
JTiTepaTypHO-XyH0XKHIX oHiIMIB. CopaBai MoxXHa po3misigaTu (GikTOHIMH
(BipTyasnbHi OHIMH) 3 OIVISIy Ha T€, UM ICHYIOTH iX BiJIIOBIHUKU B peabHIil
CUCTEMi Ha3MBaHHS, Y1 BOHH € HOBOTBOPaMHM IMMCbMEHHHKA, TOOTO 3a HKEPEIOM
noxo/pkeHHs. [IpoTe cyrreBimmM s kinacudikamii JTiTepaTypHO-XyI0XKHIX
OHIMIB € JEHOTAaTHBHO-HOMIHATHBHMH NpUHIMI. besnepeuno, MaioTh pauiro
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JI. beneit, B. Kaninkin, 0. Kapnenko, siki, mompu meBHi po30iKHOCTI
B TiJIX0JaX /0 BHMBYEHHS BJIACHOT Ha3BM B XYIOXXHbOMY TEKCTi, BHUSBISIOTH
OJHOCTAaWHICTh IIOAO CYTi 00 €KTa LOI0 HANPSIMYy OHOMACTHYHUX JOCIHiIKCHb:
cnerudivuHa TpaHcPOpMallis BIACHOI HA3BH, IO 3aBXKIU MMEHYE BipTyalbHHMA
pedepeHT, skuil icHye y TBOpYil CBiJIOMOCTi aBTOpa, BiITBOPIOETHCS HHUM
B TEKCTI TBOPY 1 PENMpOAYKYEThCS TBOPUYOK cBipomicTio untada (KamuHkuH
2006: 83), ButBip Mucrenbkoi ysBu asropa (beneit 2002: 7), HaiiMeHyBaHHSs, SIKe
HE 3yMOBJICHE 0e3MocepeIHbO iICTOPUYHUM PO3BUTKOM, SIK PeajbHa OHOMAacTHKa,
a 3aJIeKUTh BiJl BOJII aBTOpa 1 JIETEPMIHYEThCS XYHOXKHIM 3a[yMOM, JKaHPOM,
HanpssMkoM Ta ctuieM TBopy (Kapmenko 2004: 438). IloxiOne OaueHHs cyTi
JiTepaTypHO-XynoXHiX oHIMIB Mae i O. Kaprenko, 30kpeMa Koiu ineTbest mpo
TaKui O0COONWBUI 1 TpUBAIHWU Yac AUCKYTOBaHWUW TUN (IKTOHIMIB, SK
HalMEHYBaHHsI pEalbHUX 1CTOPUYHUX 0ci0: ,,Y XyHZ0XXKHbOMY TBODPI BOHH
nepecTarTh OyTH peanbHUMU 1 CTAIOTh BIpTyalbHUMU (3p03yMiso, 3 OLbII abo
MEHIII JIOCTOBIPHOIO BKa3iBKOIO Ha PEalIbHICTh, SK 3PEIITOI 1 BCE IHINE, IO
€ B XynoxuboMy TBopi)” (Kapnenko 2007: 102).

To6to TBepmxkennsa O. CynepaHChKoi PO Te, L0 ,,iMeHa B XYI0XKHIX TBOpax
00iiMarOTh MPOMIKHE MiCIlleé MK IMEHaMHU pealbHUX 1 BUTAJaHUX IMPEIMETiB”
HEKOpEKTHE, 00 B JITEpaTypHO-XYIOXKHIH OHOMACTHUIl MOXE HTHCS JIUIIE HPO
OpI€HTAIII0 HAa pealbHy OHOMACTHKY, TOOTO Ha (popMaibHO-MOBHUI Oik OHiMa,
a CHpaBli XyAOXXKHBO-NIITEpAaTypHUH OHIM — Ie¢ 3aBXKAu (PIKTOHIM (OCh TYT
JMOCHIAHALL Mania pamiro). OTxke, JITepaTypHO-XYI0XKHsS OHIMiS HAJICXKHTh JI0
cthepu BuragaHux iMeH, HepeanbHOi oHiMii. [l{omo po3ramyBanHs (onbkIOpHOT
OHOMAaCTHKHM B MEXKaxX 3arajJbHOHALIOHAJIBHOTO OHOMACTHUKOHY, TO, HA TYMKY
O. CynepaHcbkoi, monpu il HaJEKHICTh — SIK OChb IMEH JITEpaTypHUX IEPCo-
HaXIB — JI0 CEKTOpa HepeanbHOI OHiMii, (DOJBKIOPHI BIACHI HAa3BH OJMXKYi 110
pealbHUX HaWMEHYBaHb pEaJbHUX Ta BUTAaJaHUX JIOAEH 1 pedel, HIXK
B oHoMmactuui mitepatypuiit (TMOUW 1986: 10).? 3 orsamy Ha cydacHe
PO3YMiHHS yCHOI HapoJHOI TBOPUYOCTI K MEHTaJbHOI chepu KyIbTypH
1 BOJHOUYAC PeasibHOIO CyCIIIBHOTO TPOLECY, a TAaKOK Ha creudiKy TBOPEHHS
i moOyTyBaHHsA (OJBKIOPOHIMIB, HA Hally JyMKY, BOHH CHpaBai 00iliMaroTh
MIPOMIXKHE MICIe MK peajbHOI0 Ta HEPEeaJbHOI OHIMIsIMH 1 MalOTh crienupivHi,
nume iM BIACTUBI CTOCYHKH 3 HUMH. OTOX, CXeMa OHIMHOTO IIPOCTOpPY, a came
nepiui piBeHs ii CTPYKTypyBaHHSI MaB OM BUIVISIIATH TaK:

2 Ha xamb, y knacudikamii O. Kaprnenko, na Biaminy Bim kmacudixauii O. CymepaHchkoi,
YKOJHOT 3rajiki Ipo Micie (OIBKIOPOHIMIB y MEHTAIbHOMY JIEKCHKOHI HEMaE.
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- $ONbKNOPHA OHIMIA

CakpasibHa OHimiA
- =~

Hincymyemo. PoIBKIOPOHIMHAN TPOCTIP — OKPEMHH CEKTOp, MiTIPOCTIp
3araJlbHOHAI[IOHAJIBHOI'O OHIMHOTO MPOCTOPY, BTOPUHHHUU 3a CBOEI MPHUPOJIOL0,
0 BUHHUKA€ # iCHye€ Ha OCHOBI pealbHOTO Ta HEPEAJIHLHOTO CEKTOPiB
HaIllOHAIBHOI OHIMIi Ta mepedyBae 3 HUMH JIUIIEC B HOMY BIACTUBUX CTOCYHKaX.
Jlo #oro ckmamy BXOASATH yCi BJIAcHI Ha3BH, 3aCBIAYCHI TEKCTaMHU YCHOI
HapOIHOI TBOPYOCTI MEBHOTO HAPOMY. 32 CTPYKTYPOIO (POIBKIOPOHIMOIIPOCTIP,
0 CyTi, TyONIo€ CTPYKTYpy HAIIOHATHLHOTO OHIMHOTO MPOCTOPY: MOTO MOKHA
TaK caMoO TIOMUIATH HAa CEKTOPHU: pealbHUH Ta HEpPEaJbHHU, OCTAaHHIH CBOEIO
Yepro — Ha TINOTCTHYHWUH (cakpadbHUN) 1 BUTaZaHUU (BipTyal bHUN),
CHIBBIMHOIIEHHS MDX SKHMH, Ha BiAMIHY BiJ HaI[iOHAJIHFHOTO OHIMHOTO
MPOCTOPY, peTIaMeHTOBaHE, HacaMIlepel, >KaHPOBUMHU Mexamu. KoxeH i3
CEKTOpiB, AK 1 B peaNbHIA OHIMIii, MOMIIAEMO Ha MiACEKTOPH: TOIMOHIMIIO,
AHTPOTIOHIMIiIO0, KOCMOHIMIIO, 300HIMIIO, XPEMAaTOHIMIIO, €prOHIMIIO TOIIO.
A BXe B MEKax ITiJICEKTOPIB MOXKHA BHIUTATH OHIMHI TIOJIS, 0 MICTSITh ,,0HIMH
KOHKpeTHHX Mozenei i Tumis” (CYOT 2012: 136).

Bukopuctanas moHATTA (DOTBKIOPOHIMHUN TPOCTIP y MPOITOHOBAHOMY
HaMH 3HAUCHHI SK MiIMPOCTIp 3arajJbHOHAIIOHAIBHOTO OHIMHOTO IPOCTOPY
3 YITKO BH3HAYCHUM MICIIEM y CTPYKTYpi OCTaHHBOTO NIacTh MOXJIHBICTH
IOCITIKYBAaTH BIIACHI HA3BH, 3aCBigUeHi TekcTaMu (OJBKIOPY, SAK IUTICHY
cHCTeMY, HeOOXiIHY YacTHHY HAI[lOHAJIFHOI OHIMIMHOI CHCTEMH, 13 BUIIJICHHIM
THX CHUCTEMOTBOPUYMX TapaMeTpiB, SKi BU3HAYAIOTH OOIWUYYS (POJIBKIOPHOTO
OHOMACTHKOHY, 3arajioM 30epiraroTbCsl MPU BCIX HOTO MEPETBOPCHHSX, a TOMY
€ CyTHICHUMH.
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Summary

The paper is a theoretical research in onomastics and its objective is to establish place names
significance in folklore, folklore onyms in the system of names and national culture. The key
notion under study is the problem of folklore onym space that is connected with spread of the
notion "onomastic space" used in Slavic (especially Russian, Ukrainian) or "onym space". The
author specifies the idea of national onym space, substantiates relevance of "folklore onym space"
use and defines the place of the system of proper names in the national onym system.
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Animated Animals as Conceptual Blends

Zwierzeta animowane jako amalgamaty pojeciowe

The present article analyses a number of cartoon animal characters using the theory
of conceptual blending to demonstrate how varying degrees of complexity in their
naming, structure and overall design are aimed at the target audience.
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The concept of Conceptual Blending is the brainchild of Giles Fauconnier and
Mark Turner, who previously worked on the Mental Space Theory and the meaning
construction from the perspective of metaphor in literary language respectively.
They combined their efforts in 1996 in order to explain certain observations they
had regarding both of their work. (Fauconnier and Turner 1996)

Fauconnier and Turner developed an integration network theory, which
consists of inputs that can be mapped together. This mapping might be
reminiscent of the two-domain model known from Conceptual Metaphor
Theory, however, this variation is more dynamic and is based on Mental Spaces,
that are temporary structures that develop during the process of their creation.
The two (or more) inputs must establish a generic space, which then will provide
us with meaning that will be shared by all of them. Finally, there is a fourth and
final structure called blended space or blend, which consists of counter-part
connectors transferring to the blend, a process which is called selective
projection, because only a few elements are ‘projected’ into the final space, ones
which are required for the purpose of comprehension. This space creates an
emergent structure — a meaning that is not present in either of the input spaces
(Faunconnier and Turner 1996).

To be considered successful, a blend has to achieve various objectives,
which can be divided by means of their importance. One of the overarching
goals of blending is the provision of global insight. This function allows a person
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to understand a concept in a new and understandable way. It realizes it by
compressing one, more complex and possibly less comprehensible structure into
another, one that is hopefully more compact and understandable or easy to
visualize, thus it reduces complexity to human scale (Fauconnier and Turner
2002). Compression is a very important factor in this process as it compresses
vital relations, which are various types of connectors that match two counterpart
elements or properties. The concept of human scale also involves a number of
subgoals that a blend must achieve, such as strengthening those vital relations or
coming up with a story (Evans and Green 2001:419). All of them should help
human beings understand one concept by means of simplifying, clarifying or
making sense of the scale of that concept, thus it assists us in grasping what is
abstract in terms of what is concrete (Libura 2010).

Before discussing different examples of modern blends of animals, it should
be noted that there is a long and globally universal tradition of using a large
number of different organisms on this planet in myths and legends, often
celebrating their various attributes or even cherishing them in religion. Animals
may be used as substitutes for people and our various traits — they can be
portrayed as evil or as tricksters but sometimes also as a symbol for something
positive. More often than not they have these dualistic features, which origin
might be rooted in the lifestyles of early civilizations where animals would be
both a source of food and energy, as they are today, and a source of danger and
a threat to life. Furthermore, they were also mediators for humans, they guided
people through the unknown — space or afterlife. That is when some repre-
sentatives of the animal kingdom started to receive extraordinary qualities, while
some other examples never really existed in the first place, such as the
fantastical dragons and unicorns of many a legend. As the strengths and
weaknesses of different animals began to influence the cultures, they began to
possess many roles — from god-like creatures in the Egyptian mythology to the
symbols of Satan in Christianity — and serve as guidelines to life itself. Much
like cartoons that we know today, the animals were used to obtain a global
insight, to help figure out the world that was so overwhelming in its mysteries.
A method we use nowadays to educate and teach our children.

In order to introduce this concept in modern animation it would be best to
start with a simple character that is an extremely popular animated animal, which
began its rise to fame in children’s books — its name is Winnie the Pooh. In
December 24, 1925, author A. A. Milne produced his first publication that
featured the protagonist in question and it became almost instantaneously popular.
However, it wasn’t until 1961, that an animation titan, Walt Disney Productions,
acquired the rights to Winnie the Pooh, thus beginning the character’s
longstanding relationship with professional animators (Leonard 2003).
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In terms of creating the appearance and characterization for Winnie, the
studio artists, much like Milne, were influenced by wildlife, which made this
fictional bear still very strongly connected to his animalistic nature and the
perception of what people, or more specifically children, might think of small
bears based on their appearance. Interestingly, Winnie’s awkward and unconven-
tional name was based not only of that of a bear but also of another animal
— a swan. The bear, named Winnie, was an attraction at the London Zoo, which
the son of A.A. Milne was very fond of, as he even named his teddy-bear after it.
The name Pooh came from a swan which Milne’s family had seen and named
during one of their holidays (Thwaite 1990).

The finished character is basically a rather lazy, not particularly bright
character reminiscent of bears’ hibernation qualities and big fat built. These
design decisions give rise to the creation of the blended space, which as
mentioned previously is not complicated in its structure and which plays with
the perception of what an animal’s personality would be like if it could express
itself — if it had human features and abilities. This establishes the two main
inputs — the bear mental space and the human mental space, which create a
simple two-input structure.

Generic Space

Species
ersonah
eatures K
Nature
Input I Input IT
Bear Person — a Child
No clothing: %Clothing
Lack of inteNig intelligent
No personali K polite
Bear features loving
Bear nature carrying
Human features
X Human nature

\ Blended Space

Winnie the Poo
Little clothing

Small intelligence
Polite
Loving

Carrying
Dominant Bear features

Figure (1) The Emergent structure of Winnie the Pooh
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Aimed at small children, this blend does not provide many difficulties for
the target viewer. The name of the character is rather generic and there is no
reason to translate it or to further explain it. Much like the story behind his
creation is simple, the name itself is not complicated and sounds like a pet or
imaginary creature. What makes this emergent structure specifically clear is the
usage of the general perception people have regarding small bears. We tend to
think of them as harmless, funny or endearing, while their physical features
create an immediate positive reaction in the viewer. The human input is also
a key element here as it adds a sense of child-like innocence and our upbeat
perception. Both inputs influence the structure equally and almost simulta-
neously in most cases. They mix elements connected with the same issue into
one, distinctive new feature in the fictional character, for instance his appea-
rance or the habitat he lives in. This character is then an animal with which
young viewers can identify, because they see that he has feelings, he does think
and he is capable of emotions.

There are a number of similar characters that were created on the formula of
Winnie the Pooh, easily assimilable and constructed in a simple fashion.
A couple examples might be found even in Winnie the Pooh cartoons, as many
of the inhabitants of Pooh’s forest share similarities with him, like Winnie’s best
friend, Piglet, an anthropomorphic version of a little pig. Much like his faithful
companion, Piglet also wears a piece of wardrobe, a pink jumper. Unlike most of
the residents of the forest, his personality is not influenced by the animal input
but it is rather a funny juxtaposition to people’s expectations. Even though the
character’s species would suggest rude behavior and lack of manners, he is
a protagonist that keeps his friends in check, he is soft-spoken and logical.

An almost exact copy of the structures present in Winnie the Pooh might be
found in another Disney production, The Lion King. Just like the forest influenced
personalities in the bear stories, the background of the actions in the 1994 Disney
feature was also of grave importance to the development of the characters. The
jungle was a place of different social classes, where the strongest survive and
control their grounds, and the main protagonist’s place in this hierarchy is already
suggested in the title of the movie. This title is, in fact,
a blend in itself because there is no real royalty within a jungle, as animals are
incapable of creating complex social classes. However, due to the importance of
the lion in that habitat and his ferocious nature, he is treated as the alpha predator,
capable of physically dominating any animal in its way, thus the human idea of
“ruling” over them in the kingdom — a jungle, where each and every character has
a role that mimics the ones on a royal court. There are jesters, kings, wizards and
princesses (Neuwirth 2003). The terminology used in the animation is simple and
creates a certain sense of both, familiarity and reality, wherein the characters can
be inserted and it feels believable and relatable to human beings, even to children.
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After that goal is achieved, the animators can introduce children to new life
lessons by means of these fictional characters, teaching them the importance of
love and friendship. In the case of Winnie the Pooh and Lion King the aim is
achieved because the structure of the blends is extremely simple, and thus the
children can grasp the essence of the characters and stories without much
problem. The only knowledge that they must possess is connected with the basic
concepts of animal and human life. The combination of simple names and
animal characters is a common method to garner attention of young viewers,
while the simple plot and structures keep the audience engaged. The adult
viewer will have a bigger problem in maintaining interest in this model, because
of its simplicity and therefore lack of captivating and interesting material that
would force the viewer to think and make them gain new experiences.

A character that might be more suited for adults than children is a modern
comedy classic Duck Dodgers. The biggest difference between this emergent
structure and the more child-friendly models is the increased number of references
to more adult material. It spoofs not only the B-movie character of Buck Rogers,
but also many other genre classics, mainly connected to science-fiction but not
only, as the episodes address also a few horror movies such as Predator or Alien.
There are still elements left for children to enjoy but they are attached from only
one of the inputs — the Daffy Duck input, a blend in itself, which makes the final
product of the animators and writers creativity a highly complex conceptual
structure. Most of the new material, however, makes the blend more difficult to
be enjoyed in its entirety by an average viewer. This model is undoubtedly not
applicable to all animated characters because it needs a particularly well known
protagonists from popular culture in order for the second emergent structure to
work — such character is definitely Daffy Duck.

This character belongs to the most popular protagonists of a series of short
films entitled Looney Tunes, which dates back to 1929, when the Warner
Brothers’ studio decided to have animated shorts as promotional materials in the
cinemas (Schneider 1990). He is the one with whom the artists liked to
experiment with, changing his appearance and character over the course of time.
When he was introduced, he was depicted as less anthropomorphic than today,
as he resembled a normal duck or a drake (Solomon 1994). With time the writers
have finally found a distinctive personality for Daffy as well, one that would
separate him from other animated animals of the series, which as mentioned
before is a clear sign of a human input space. Daffy would play the misunderstood
and constantly tricked anti-hero in the sketches and his selfishness would land him
in heaps of trouble (Adamson 1990). This is the point where we can observe the
creation of first two inputs. Input I is a typical representative of drakes and Input
Il is a representation of a crazy and selfish person.

However, this division raises our first issue — the name itself. Even though
the first Input uses a drake as a representative of the species, the male form of
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duck, the character is enigmatically called Daffy Duck. First of all, one must
understand that animators are not biology majors nor are they required to posses
any extensive knowledge about animals. Thus we should treat their preciseness
in this department as similar to the awareness of common population, or even
less so, as some of their intended audience are children. It is then logical to name
a character by focusing on the assimilation of sounds rather than biological
correctness. Daffy and Duck are sounds that both start with the same consonant
and are followed immediately by a vowel. We learn from English phonetics that
words that carry this exact pattern tend to flow out easier than words which have
more than one consonant next to each other. That is why Daffy Duck flows
verbally better than Daffy Drake. This decision is also enhanced by the fact that
the selected cluster is less harsh sounding on the ear than its alternative.
Therefore the brain picks up on these sounds with greater ease and tends to
remember them better!. Other famous examples of such name giving are Donald
Duck, Mickey Mouse or Bugs Bunny.

When it comes to all of the elements of the two Inputs, they are connected
by features such as species, features, clothing and personality.

Generic Space

Species
Appearance
Personality
Input I Input II
Drake Human Male
No clothing Clothing
Nopersonality selfish
Drake features neurotic
\ K Spotlight-hungry
X Human features

Blended Space

Drake

Little clothi;

Selfish

Neurotic

Spotlight-hungry

Drake and human features

\\Daffy Duck

Figure (2) The Emergent structure of Daffy Duck

! Anna Drogosz, Grzegorz Skwierawski, personal Communications.



Animated Animals as Conceptual Blends 41

The emergent structure does not differ much from what we were able to see
with Winnie the Pooh. The character itself might be a mash-up of various
different characteristics, one that has evolved with time, one that changes
frequently, but not possessing many Inputs. His name is deeply connected to an
animal name and it easy arguably very easy to remember. What makes Daffy
special is the number of character traits that he has received in Input II that were
added into the blended space in the process of composition. He represents the
dark comedy in animation because he is willing to express all the things that
people are normally afraid to express (Schneider 1990). This makes Daffy Duck
cartoons interesting and funny in equal proportions but overall still suitable for
children.

However, during the 1950’s, Daffy would begin to appear in new roles,
often lampooning various films of the time, yet he would always retain his
personal traits the he was known for to mass audiences. One might say, he was
merely replacing a protagonist of a well established fictional universe and thus
causing havoc within the world and the plot due to this change. One main
protagonist he would substitute extremely successfully in terms of reviews and
network ratings was a classic sci-fi hero Buck Rogers. Daffy first appeared as
this particular character in 1953 in a short entitled Duck Dodgers in the 24 S ™
Century. It featured Duck Dodgers as a revered hero on future Earth, who had to
be cryogenically revived after five centuries to save the world (Internet 1).
However, the viewer quickly realizes that he is in fact completely incompetent
and the bulk of the duties lie on the shoulders of his sidekick, the Eager Young
Space Cadet, while Dodgers receives all the praise. The short would spawn
a number of sequels and spin-offs, most notably in 2003, when an entire
TV-show dedicated to this premise was created (Internet 1).

The source material upon which it was based was the many appearances of
the character of Buck Rogers in American media. The character was first
introduced in August 1928 in a pulp magazine Amazing Stories’ issue entitled
Armageddon 2419 AD by a writer named Phillip Francis Nowlan (Strickler
1995). The story was a tale of a veteran of the Great War (World War I), who
after being exposed to the radioactive gas, falls into “a state of suspended
animation, free from the ravages of catabolic processes (...).” (Nowlan 1928: 9)
Rogers remains in this state of suspended animation for 492 years only to be
awakened in the year 2419, when he is taken to a camp of one of the gangs in
control of the world. Due to his experience in combat during the First World
War, they see a potential hero and a leader in him, who could save them from a
rival gang, the Hans, who are in control of North America (Nowlan 1928). The
story and its numerous comic, radio and TV sequels raised the awareness of the
outer space and were one of the very first to dwell into the idea of space
exploration, before it was even reality (Luciano and Coville 2002).



42 Michat Lelinski

This addition of the mental space of Buck Rogers, which shall be called
input III, creates an all new blend out of the previously discussed Daffy Duck
blended space, making a new character out of the two already existing fictional
protagonists. However, unlike before, this blend will have a clearly dominant
input and will rarely mix the connectors in the blend. In the end the viewer is left
with an all new character, which is a combination of Daffy’s personality and
circumstances of input III. On the one hand, the viewer is left with the crazy
character that pushes the story forward with his peculiar antics, on the other we
are presented with a universe larger than life, where technology allows people to
literally reach for the stars. Another element that mixes the Daffy Duck and
Buck Rogers’ inputs very clearly is the final name of the new protagonist. The
Buck Rogers input is, however, more visible because the suffixes and roots of
both words are left intact, and the difference between the completed name and
the third input’s name is only two letters out of ten, which leaves us with an 80%
similarity. The correspondence between Daffy and the blend is not as high in
this department, but it does keep an entire word intact from the original version
of the cartoon — Duck. Similarly, the physical attributes of Duck Dodgers have
undergone changes as well. He is still drawn as a drake with a number of human
features, but what changed is his clothing. Daffy is given a spaceman’s apparel,
very reminiscent of old science-fiction movies and TV-series.

The information gathered during this analysis establishes a new blended
space out of the previously discussed Daffy Duck blend:

The main difference between this emergent structure and the former is how
much more it is geared towards an older audience. The show has the elements
that are intended to be funny for the young audience, like the slapstick comedy,
but it is enriched by the lone notion of science-fiction elements and references to
this genre classics that only a handful of children would be able to understand
and not that many adults. Dodgers is for the most part connected only with the
Buck Rogers input, whose name nowadays is an obscure reference to even the
oldest of viewers. All of this makes the blend that much more difficult to be
enjoyed in its entirety by the average viewer, especially a child. What is more,
the emergent structure introduces the audience to a whole new concept,
a concept where a popular animated character becomes a living and breading
entity in the minds of viewers. It is evident in the title scenes of Duck Dodgers,
where the main protagonist is credited to be “played by” Dafty Duck (Internet
1), a fictional character in his own right, but one that is so deeply rooted in the
consciences of audiences of all ages that his personality became firmly attached
to the idea of the character. This concept is not applicable to all animated
characters, but it is clear in the case of the most established protagonists in
popular culture, to whom Daffy Duck and his alter ego Duck Dodgers
undoubtedly apply.
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Generic Space

Species
Appearance
Personality
Input I Input 1T
Drake Human Male
No clothing <Clothing
Nopersonality) selfish
Drake features neurotic
K Spotlight-hungry
Human features
Blended Space /
| Daffy Duck Input IV
Drake
Little clothi Buck Rogers
Selfish Spaceman apparel
Neurotic heroic
Kpotlight-hungry fish-out-of-water
Drake and human features human
old generation

Input III

Duck Dodgers /
Space-man apparel
Selfish
" Neurotic
Heroic
Spot-light hungary
Fish-out-of-water

Blended Space
Figure (3) Dodgers’ emergent structure

If one were to find similar structure models, only popular and well ingrained
characters should be taken into consideration because then we need a known
personality that would contrast with a new setting or approach. Such
protagonists are thankfully present in the Duck Dodgers show like the Young
Eager Space Cadet who is a futuristic version of Porky Pig, Warner Brothers’
first big star (Barrier 1999). As one can immediately see, Porky’s name has
a similar structure of a constant followed by a vowel, which makes him fit
stylistically as a partner to Duffy’s hero, even though before Duck Dodgers,
Porky was known as one of the most normal characters in the whole Looney
Tunes franchise and a leading character. In the new show it is clear that Porky,
like Daffy, retained his personality in the process of the projection into the
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blended space. He is still calm and competent, and he grounds and slows the
action on the show allowing a more sophisticated comedy. However, as the
Space Cadet he has not received the same cultural blend when it comes to his
new moniker, which is definitely more generic and it only describes his role on
the show, very literally. This however still is consistent with the creators’
approach because he is not an amalgam of any character in the original Buck
Rogers comic.

Some animated animals did not require any previous incarnation but they
were however immediately introduced as a form of parody of famous American
cinematic landmarks. One of the best examples might be a TV-show called
Animaniacs, one that featured a Goodfeather segment, where characters like the
Godpigeon appeared and spoofed both the Martin Scorsese movie, Goodfellas,
and Francis Ford Coppola’s Godfather (Internet 1). The aforementioned
Godpigeon, for example is a parody of a character portrayed by Marlon Brando
— Vito Corleone. Vito was the fictional head of an organized mob in America
and he is referred to as the Godfather — the head of the crime family. The
Godpigeon serves as a corresponding character to that of Vito as he is the boss
of a flock of birds. Even his appearance is very strongly reminiscent of the
original protagonist. He is rotund, his facial expressions and mannerisms are
also very familiar.

Another similarly modeled character makes a cameo appearance in one of
the episodes, his name is Steven Seagull. For fans of action movies this is an
immediately understood reference because it is connected with a famous actor
and martial arts master, Steven Seagal. Seagull’s appearance is also reminiscent
of the actor: he is muscular, he has a characteristic ponytail and is far taller than
any of the other pigeons, but it is his moniker that is the crux of the joke, since
the actor’s original name already is phonetically similar to that of a bird. And yet
to small children, he might still be only a silly sounding character, while the
adults might be the only ones to be able to pick up on the additional layers of
this character and the comedic baggage that it holds.

The article proves that two vastly different conceptual models, based on
various levels of complexity, can be considered successful, if they can achieve
necessary objectives to become relatable and understandable. As the target
audience are usually children, the choice of animals is justified by creating
a sense of familiarity. Young audiences can relate to their limited life
experiences with various house animals, or their fundamental knowledge about
common wild animals. As it is evident in the article these combinations are often
followed by very stylistically distinct choices in the naming of the characters,
which very often refer to the animals true nature and use a catchy nickname to
entertain the young audience members and make, even the most vicious and
violent animals, feel more friendly. This also helps their developing audience in
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understanding a multitude of basic but important concepts. By doing so, young
viewers are able to understand sociological and psychological implications made
by adult filmmakers — they obtain global insight, an important objective of
a blend. In the adult viewers’ case, the purpose of a blend would be different, as
it would not be connected with cognition but rather with entertainment values.
The comedy nature of the show is deeply connected with anthropomorphism,
thanks to which many outlandish scenarios can be created. It allows the makers
of a cartoon, like Duck Dodgers or The Goodfeathers, to introduce mature
content, sometimes horrifying and gory in the source material, to the world of
animation and making a parody of it, adding slapstick elements, situational
humor and a multitude of puns connected to the animal life and cultural
knowledge. This humorous approach to complex themes not only raises the
interest of adults, but also allows them to share their fascinations with their
children, for whom this content would otherwise be deemed as inappropriate.

Bibliography

Adamson, J. (1990): Bugs Bunny: 50 Years and Only One Grey Hare. Henry Holt & Co.

Barrier, M. (1999): Hollywood Cartoons: American Animation in Its Golden Age. Oxford:
Oxford University Press.

Evans, V. & Green, M. (2001): Cognitive Linguistics: An Introduction. Edinburgh: Edinburgh
University Press.

Fauconnier, G. & Turner, M. (1996): Blending as a Central Process of Grammar, in A. Goldberg
(ed.), Conceptual Structure, Discourse and Language. Stanford, CA: CSLI Publications.

Fauconnier, G. & Turner, M. (2002): The Way We Think: Conceptual Blending and the Mind'’s
Hidden Complexities. New York: Basic Books.

Leonard, D. (2003): The Curse of Pooh. “Fortune”, 3, Vol. 147, pp.70-76.

Libura, A. (2010): Teoria przestrzeni mentalnych i integracji pojeciowej. Struktura modelu i jego
funkcjonalnosé¢. Wroctaw: Wydawnictwo Uniwersytetu Wroctawskiego.

Lucanio, P. and Coville, G. (2002): Smokin’ Rockets: The Romance of Technology in American
Film, Radio and Television, 1945—1962. McFarland.

Neuwirth, A. (2003): Makin’ toons. inside the most popular animated TV shows and movies.
New York: Skyhorse Publishing Inc.

Nowlan, P.F. (1928): Armaggedon 2419 A.D., Amazing Stories.

Schneider, S. (1990): That’s All Folks!: The Art of Warner Bros. Animation. Henry Holt & Co.

Solomon, C. (1994): The History of Animation: Enchanted Drawings. Random House Value
Publishing.

Strickler, D. (1995): Syndicated Comic Strips and Artists, 1924-1995: The Complete In-
dex. Cambria: Comics Access.

Thwaite, A. (1990): A.A. Milne: The Man Behind Winnie-the-Pooh, New York: Random House
Inc.

Internet Sources
Internet 1 — http://www.imdb.com (DOA 03.11.2012).



46 Michat Lelinski

Summary

This article discusses the use of the conceptual theory of blending in the creation of various
animated animals known from pop culture. It concerns a central mental ability, one that blends two
different frames of thought in order to create an original emergent structure. The examples chosen
for the analysis differ greatly in terms of their structural complexity, their time of creation and
popularity and their overall goals and target audiences. This working paper acknowledges the
difficulties which arise when trying to comprehend the aims of these cartoon characters or, if
applicable, the comedic nature of their names and the names of the animated shows they represent.
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1. Uposledzenie umyslowe — granice terminologiczne

Literatura przedmiotu nie przedstawia jednolitego zbioru definicji pojecia
,uposledzenie umystowe”. Przyczyn takiego stanu rzeczy nalezy upatrywac
w fakcie, iz uposledzenie umystowe jest zjawiskiem niezwykle skomplikowa-
nym z catym spektrum jego powiazan biopsychospotecznych — poczawszy od
wielorakich objawow, az po niemozno$¢ przewidzenia dynamizmu zjawiska
(Bogdanowicz 1991: 88-89). Definicji uposledzenia umystowego jest wiele,
a ich posta¢ zalezy od przyjetych kryteriow oceny oraz sposobdw ujecia. Istnieje
jednak zgodno$¢ co tego, iz uposledzenia umystowego nie nalezy utozsamiad
z jednostka chorobowa, lecz traktowaé jako zespot rozmaitych w swej etiologii
stanow chorobowych i uszkodzen uktadu nerwowego (Jeczen 2012: 387).
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Komitet Ekspertow Amerykanskiego Towarzystwa ds. Uposledzenia Umy-
stowego oraz Amerykanskiego Towarzystwa Psychiatrycznego w celu uporzad-
kowania rozbiezno$ci w definicjach uposledzenia umystowego podal, Zze niedo-
rozw¢j umystowy ,,charakteryzuje si¢ istotnie nizszym niz przecigtny funkcjo-
nowaniem intelektualnym, wspotwystgpujacym z istotnym ograniczeniem w za-
kresie dwoch lub wigcej sposrod nastgpujacych zdolnosci przystosowawczych:
porozumiewania sig¢, samoobshugi trybu zycia domowego, kontaktow spotecz-
nych, korzystania z dobr spoteczno-kulturowych, kierowania soba, troski o zdro-
wie 1 bezpieczenstwo, zdolnosci szkolnych, oraz sposobu organizowania wolne-
go czasu 1 pracy. Istotnie nizszy oznacza nizszy o dwa odchylenia (standardowe)
niz przecigtny poziom” (za: Wyczesany 2002: 26-27).

W polskiej literaturze przedmiotu (Kos$cielska 1998; Nartowska 1980; Ko-
strzewski 1978) mozna znalez¢ ciekawe ujgcia uposledzenia umystowego. Jedno
z nich ujmuje uposledzenie umystowe nie jako zaburzenie organiczne, ale psy-
chologiczne. Nartowska (1980: 106) zwraca wrgez uwagg, ze ,,uposledzenie
umystowe to nie tylko opdznienie rozwoju, lecz inna jako$¢ rozwoju”. Nato-
miast wedtug Koscielskiej (1998: 24) jest to stan, do ktérego dochodzi w rezul-
tacie nieprawidlowego procesu rozwojowego. Proces ten dotyczy formowania
si¢ osobowosci, przede wszystkim struktury i funkcji ,,ja”, a jego szczegdlna
wlasciwoscia jest zablokowanie aktywnosci poznawczej. Autorka jest zdania, ze
w wielu przypadkach mozna by byto do niego nie dopusci¢, a takze z niego
wyjs$¢ przy stworzeniu wiasciwych warunkow rozwoju dzieci z ryzykiem uposle-
dzenia.

Niejasnos$ci terminologiczne wspotwystgpuja ze zrdéznicowanym spojrze-
niem na etiologi¢ zjawiska. W ostatnich dziesiatkach lat pojawia si¢ coraz wig-
cej prac naukowych podejmujacych rozwazania na ten temat. Zrozumienie przy-
czyn jest bowiem podstawa stosowania racjonalnej profilaktyki i postgpowania
rewalidacyjnego. Mimo znacznych postgpow nauki, nie wszystkie przyczyny
uposledzenia umystowego sa jednak znane. W literaturze przedmiotu najczgsciej
mozna odnalez¢ podzialty odnoszace si¢ do dwoch grup czynnikow etiologicz-
nych: endogennych i egzogennych. Czynniki endogenne, o charakterze dzie-
dzicznym, oddziatuja w okresie przed zaptodnieniem. Mozna tu zaliczy¢ choro-
by przenoszone w rodzinie w wyniku uszkodzonej struktury genetyczne;j.
Czynniki egzogenne z kolei mozna podzieli¢ na wrodzone (okres prenatalny
i natalny, np. na skutek alkoholizmu matki, jej chordb, niedozywienia) oraz
nabyte w okresie postnatalnym (nieprawidtowa opieka i stymulacja moze wpty-
wac zaburzajaco na rozwoj dziecka) (Bleszynski 2006: 326). Najczgsciej pod-
kresla si¢ rolg wieloczynnikowego uwarunkowania w przypadku niepetnospraw-
nosci w stopniu lekkim — ze sporadycznym okresleniem czynnika etiolo-
gicznego. Natomiast w odniesieniu do niepetnosprawnosci w stopniu gigbokim
ustalenie przyczyn nie nalezy do rzadkosci (Siwek 2006: 40). Warto zauwazy¢,
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ze okreslenie etiologii uposledzenia umystowego pozostaje kwestia bardzo trud-
na. W okolo 70% przypadkow lekkiego oraz 40% przypadkow glgbszego upo-
$ledzenia umystowego przyczyny niepelnosprawnosci sa niemozliwe do zidenty-
fikowania (Komender 2005: 61).

2. Klasyfikacja uposledzenia umystowego

Sklasyfikowanie uposledzenia umystowego jest problemem ztozonym. Ist-
nieja bowiem rézne kryteria (np. pedagogiczne, psychologiczne, spoteczne, me-
dyczne, ewolucyjne), ktore wptywaja na roznorodnos$¢ klasyfikacji. Ponadto
istotnym czynnikiem jest norma intelektualna lub jej brak.

Niewatpliwie najpopularniejszym, a zarazem cieszacym si¢ duzym uzna-
niem narzedziem badajacym poziom inteligencji (IQ/II), jest Skala Wechslera.
Zawiera ona zarowno testy werbalne, jak i niewerbalne pozwalajace okresli¢
stopien rozwoju poszczegdlnych funkcji intelektualnych (Niedoba 2001: 141).
Przestanki do zastosowania testow niewerbalnych wynikaja z trudnosci w komu-
nikacji z osobami z uposledzeniem umystowym. Pozwala to tym samym na
uzyskanie precyzyjniejszych, bardziej miarodajnych wynikow.

Wartosci liczbowe 1Q/II przyjmowane do okreslenia poszczegdlnych stopni
uposledzenia umystowego prezentuje tabela 1 (Bteszynski 2012: 183).

Tabela 1
Klasyfikacja uposledzenia umystowego oparta na ilorazie inteligencji
Stopient upoSledzenia Wediug DSM — IV Wedlug ICD — 10
umyslowego

Lekki od 50-55 do okoto 70 50-69
Umiarkowany od 35-40 do 50-55 35-49
Znaczny od 20-25 do 35-40 20-34
Glgboki ponizej 20 20

Oprocz zaprezentowanych — najczesciej stosowanych — klasyfikacji istnieja
takze inne kryteria podzialu grupy osob uposledzonych umystowo. Podejmuja
one probe przypisania danej osoby do grupy m.in. na podstawie umiejetnosci
przystosowania si¢ do warunkow zycia, orientacji zyciowej, stopnia sprawnos$ci
poruszania si¢ badz tez na podstawie opanowania przez nia jezyka (Kaczorow-
ska-Bray 2012: 37).
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3. Komunikacja oséb z uposledzeniem umystowym w stopniu
umiarkowanym

Zaburzenia mowy wystepujace u dzieci i dorostych z uposledzeniem umy-
stowym przez wigkszo$¢ badaczy okreslane sa terminem oligofazja badz dyslo-
gia (Skorek 2009: 117). W literaturze przedmiotu mozna si¢ jednak spotkaé
Z opinig, iz termin ten jest mato precyzyjny i nie ukazuje specyfiki mowy 0sob
z niepelosprawnoscia intelektualng (Tarkowski 2005: 565). Zdaniem Tarkow-
skiego u o0séb z uposledzeniem umystowym wystepuja te same zaburzenia
mowy, co u jednostek z norma intelektualna. Istota zaburzen mowy w tym przy-
padku polega na ich wystgpowaniu na tle opdznionego rozwoju mowy. Zatem
termin ,,oligofazja” nie odzwierciedla w peini charakterystyki mowy oséb upo-
sledzonych umystowo (Tarkowski 2003: 207).

Osoby z nizszym niz przecig¢tny poziomem inteligencji nie stanowig grupy
homogenicznej. Dotyczy to zar6wno rozwoju psychofizycznego, jak tez rozwoju
mowy. Stopien niedorozwoju mowy rosnie wprost proporcjonalnie do stop-
nia uposledzenia umystowego, co oznacza, ze im glgbszy jest deficyt intelektual-
ny, tym wigksze uposledzenie myslenia abstrakcyjnego i opdznienie rozwoju
mowy. Tym, co warunkuje poziom opanowania mowy dziecka, sa jego mozliwo-
sci intelektualne, a takze wiele innych czynnikéw (np. nastawienie $rodo-
wiska, sposoby wychowania jezykowego, inne, pozaintelektualne cechy psy-
chiczne, takie jak motywacja, osobowos¢ itd.). Z tego tez wzgledu nie mozna
moéwi¢ o cechach mowy wspolnych dla wszystkich stopni uposledzenia. Nawet
w obrgbie kompetencji 0s6b z tym samym stopniem niepetnosprawnosci intelek-
tualnej obserwuje si¢ duze zréznicowanie zjawisk logopedycznych, przy czym
dotyczy ono glownie aspektu iloSciowego (Jastrzgbowska, Pelc-Pgkala 2003:
451).

Przedmiot badan w niniejszej pracy stanowia osoby z upo$ledzeniem
w stopniu umiarkowanym. Dlatego dalsze rozwazania teoretyczne bgda koncen-
trowaty si¢ na tej grupie. Prowadzone badania (Zabtocki 2003; Kostrzewski
1981; Borzyszkowska 1985; Kirejczyk 1981) nad kompetencjami jgzykowymi,
mowga 0sob z uposledzeniem umystowym w stopniu umiarkowanym podkreslaja
zwolnione tempo pojawiania si¢ poszczegélnych okreséw rozwoju mowy oraz
wystgpowanie innych deficytow. W zwiazku z powyzszym stwierdza si¢ ubogi
zasob stownictwa, trudno$¢ w tworzeniu pojeé, rozwiazywaniu probleméow, uj-
mowaniu tego, co jest istotne, jak tez ustalenie wewngtrznego zwiazku miedzy
poszczegdlnymi elementami. Wystgpuje jednak umiejgtnos$é dostrzegania niedo-
rzecznosci w prostych opowiadaniach. Niezaburzona pozostaje mozliwos¢ uje-
cia 1 wyjasnienia, na czym polega podobienstwo i roznica migdzy dwoma poje-
ciami (np. ptak i mucha), przy czym najczgéciej uwzgledniane sa zewngtrzne,
oparte na obserwacji, podobienstwa i roznice. Definicje podawane przez osoby
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z uposledzeniem umyslowym w stopniu umiarkowanym tworzone sg nie ,,przez
uzytek”, jak u znacznie uposledzonych, ale poprzez podanie opisu przedmiotu,
materiatu, z ktérego jest zrobiony.

Mimo powaznego opdznienia procesu rozwoju mowy znacznej czgsci czton-
kéw opisywanej grupy, dostgpna jest komunikacja werbalna, ze znaczng liczba
gestow wspomagajacych komunikacj¢ (Kaczorowska-Bray 2012: 59). Niestety,
jak podkresla Rakowska (2003: 128), nie kazda osoba, ktora bedzie komuniko-
wata si¢ werbalnie, zrozumie znaczenie wypowiadanych przez siebie dzwigkow.
Wynika to z faktu, iz osoby te z trudem przyswajaja sobie funkcj¢ komunikacyj-
ng mowy. Nierzadko ich mowa stanowi jedynie ciag echolalii (powtarzania stow
innych oséb), niestuzacych procesowi komunikowania sig.

4. Badania wlasne

4.1. Przedmiot badan wlasnych

Przedmiot badan stanowia kompetencje leksykalno-semantyczne doro-
stych 0sob uposledzonych umystowo w stopniu umiarkowanym. Jako ze rozwoj
mowy oraz mozliwosci komunikacyjne osob uposledzonych w stopniu umiarko-
wanym sg bardzo ograniczone, warto zwroci¢ uwage na najbardziej typowe
braki w zakresie rozumienia i formutowania pojec. Istotne wydaje si¢ takze
przeanalizowanie pewnych tendencji w poshugiwaniu si¢ jezykiem ojczystym.
Badaniom podlegaty nastgpujace obszary kompetencji jezykowej: stownictwo
czynne i bierne zwigzane z nazwami okreslonych desygnatoéw (rzeczy, obiektow)
i ich cech, tworzenie wyrazow przeciwstawnych, tworzenie wyrazéw ogolnych,
poszukiwanie brakujacych wyrazow w konteks$cie zdania, wyrazy okres$lajace
czynnosci oraz zwiazki frazeologiczne 1 przystowia. W aspekcie semantycznym
prawidlowe wypekienie testu wiazato si¢ z uruchomieniem takich czynno$ci
umystowych, jak: klasyfikowanie, uogdlnianie, parafrazowanie, przeciwstawia-
nie, rozumienie znaczenia wyrazu w konkretnym wypowiedzeniu. Cel, jakiemu
maja stuzy¢ te badania, to przede wszystkim zwrocenie uwagi na najbardziej
typowe ograniczenia w postugiwaniu si¢ mowga przez badana grupg. Tendencja
do poszukiwania mocnych stron, niezaburzonych funkcji sktania do proby odna-
lezienia pewnych wtasciwosci werbalnych funkcjonujacych poprawnie. To na
nich opiera¢ mozna uzywanie jezyka zar6wno w jego funkcjach poznawczych,
jak i komunikacyjnych.
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4.2. Charakterystyka grupy

W przeprowadzonych probkach badan wzigto udziat 18 oséb uposledzonych

w stopniu umiarkowanym w wieku od 20 do 66 lat. Wsrod nich bylo dziewigeiu

mezezyzni, dziewigé kobiet. Uposledzenie umystowe w stopniu umiarkowanym

implikuje wysoki stopien heterogenicznosci pod wzgledem charakterystyki roz-
woju psychofizycznego. Grupa byta wigc bardzo zroéznicowana ze wzgledu na
etiologig zaburzen i cechowala ja duza niejednorodnos¢ pod wzgledem kompe-
tencji jezykowych. Wspdlna cecha wszystkich badanych byt porownywalny po-
ziom rozwoju intelektualnego, u kazdej z tych osob stwierdzono bowiem umiar-
kowany stopien uposledzenia umystowego. Literatura z zakresu pedagogiki
specjalnej (Dykcik 2005; Sowa 1997; Doroszewska 1989) podaje nastepujaca
charakterystyke osoby z uposledzeniem umystowym w stopniu umiarkowanym:
obnizona sprawno$¢ spostrzegania, spostrzeganie tylko cech konkretnych;
- trudnos$ci w skupieniu uwagi dowolnej, przy dobrej koncentracji podczas
wykonywania prostych czynno$ci mechanicznych i na interesujacych przedmio-
tach. Dominuje uwaga mimowolna;

 ograniczony zakres pamigci. Zachowana jest dobra pamig¢ mechaniczna;

* bardzo wolne tempo uczenia si¢. Potrafi zapamigta¢ proste piosenki i wiersze,
osoby doroste potrafia powtorzy¢ zdanie 15—18-sylabowe.

* 0pdzniony rozwoj mowy;

* myslenie na poziomie konkretno-obrazowym. Maksymalny poziom rozwoju
umystowego: w 15 roku zycia osiaga wiek inteligencji 7—8-latka;

» wrazliwo$¢ emocjonalna oraz glebokie przywiazanie do wychowawcow. Stabo
kontroluje swoje emocje, popedy i dazenia. Maksymalny poziom dojrzatosci
spotecznej to 10-latek;

* jednostki uposledzone w stopniu umiarkowanym moga opanowac elementy
nauki czytania, pisania i liczenia w szkolach Zycia oraz moga by¢ przyuczane
do wykonywania prostych czynnosci zawodowych. Moga pracowa¢ pod nad-
zorem w zaktadach pracy chronione;j.

4.3. Narzedzie

Do badan postuzyt test stownikowo-frazeologiczny wtasnej konstrukcji zbu-
dowany na podstawie dostgpnych testow uzywanych do badania dzieci w mtod-
szym wieku szkolnym (Jakubowicz-Bryx: 2006). Niektore pytania zostaly zmo-
dyfikowane i ukierunkowane na badanie konkretnej sprawnosci jezykowej. Test
sktadat si¢ z dziewigciu pytan, w ktorych badano takie umiejgtnosci, jak: klasy-
fikowanie, uogdlnianie, dobieranie wyrazéw o znaczeniu przeciwstawnym, rozu-
mienie poj¢¢ czynne i bierne, uzupehianie luk w zdaniu adekwatnym wyrazem,
okreslanie cech wybranych desygnatow, okreslanie czynnosci, interpretowanie
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przystow i zwiazkow frazeologicznych. Jesli chodzi o strukturg testu, to sktadat
si¢ on zaro6wno z pytan otwartych, jak i zamknigtych. Test zostat przeprowadzo-
ny w sposob werbalny, indywidualnie z kazdym z badanych, bez ograniczen
czasowych.

4.4. Analiza badan wlasnych

Analiza uzyskanych odpowiedzi wskazuje na duze zréznicowanie poziomu
poprawnosci wykonania zadania w zalezno$ci od typu danej umiejetnosci jezy-
kowej. Zadania, ktéore wymagaty myslenia abstrakcyjnego oraz rozumienia wy-
powiedzi przekazujacych znaczenie na poziomie innym niz dostowny, nie zosta-
ty wykonane w ogdle lub wykonane catkowicie blgdnie.

Tabela nr 2

Poprawno$¢ wykonania poszczegodlnych zadan testu

Nr zadania Badana sprawno$¢ jezykowa w[;/iﬂréla‘;vupao(srf}o )
1 klasyfikowanie 54
2 uogolnianie 69
3 dobieranie wyrazow rzeciwstawnych 33
4 czynne rozumienie pojgé 81
5 bierne rozumienie pojec 24
6 uzupeianie luk 14
7 nazywanie czynno$ci 87
8 nazywanie cech 78
9 interpretowanie przystow 0

Zadanie pierwsze dotyczylo sprawdzenia umiej¢tnosci specyfikowania
i precyzowania pewnych kategorii ogolnych i zostato przez badanych wykonane
poprawnie w 54%. Respondenci musieli wyodrgbni¢ z podanego stowa (o duzej
rozpigto$ci semantycznej), stanowiacego nazwe pewnej klasy przedmiotow, wy-
razy mu podporzadkowane ze wzgledu na zgodnos¢ znaczeniowa. Zadanie to
sprawdzalo rozumienie wyrazow o szerokim zakresie znaczeniowym, bowiem
podanie prawidlowych wyrazow specyficznych $wiadczylo o wyksztalconym
pojeciu ogolnym. Wsrod podanych kategorii wystapity: pieczywo, stodycze, na-
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biat. W kategorii pieczywo pojawialy si¢ odpowiedzi dotyczace produktow zyw-
nosciowych w ogole, natomiast wsrod stodyczy czgsto padaly nazwy owocow.
Najwigeej trudnosci przysporzylo przyporzadkowanie znanych produktow do
kategorii nabial. Moze si¢ to wiaza¢ z rzadszym stosowaniem okreslenia na-
biat w zyciu codziennym. Nie jest wigc ono bliskie bezposredniemu doswiad-
czeniu jgzykowemu badanych osob w takim zakresie, jak ma to miejsce w przy-
padku poje¢ pieczywo 1 stodycze. Charakterystyczne dla oséb uposledzonych
umystowo w stopniu umiarkowanym jest przyswajanie jedynie tego, co kon-
kretne 1 majace zwiazek z ich potrzebami. Rzadko w kontek$cie wyrazenia wia-
snych chgci lub potrzeb uzywa si¢ wyrazen chee zjes¢ nabial, zwykle mowi si¢
wtedy o konkretnym produkcie z tej kategorii. Z kolei wyrazenie chce zjesé
pieczywo lub chce zjes¢ stodycze jest zdecydowanie czgsciej spotykane w uzyciu
codziennym.

W zadaniu drugim bioracy udzial w badaniu zostali poproszeni o nadanie
uogolnien podanym desygnatom. W pierwszej grupie znalazly si¢ takie pojgcia,
jak: bluzka, spodnie, sukienka, skarpetki nalezace do kategorii ubrania. Respon-
denci w zdecydowanej wigkszosci (89%) udzielili prawidlowej odpowiedzi.
Nieznaczne odstgpstwo od oczekiwanej formy przybrato postaé ciuchy. Odpo-
wiedz zostata jednak zaakceptowana jako potoczna nazwa dla wyrazu ubrania.
Ponadto jedna osoba udzielita odpowiedzi rzeczy, ktora nie zostala uznana za
poprawna. Nastgpny zestaw wyrazow zaprezentowany badanej grupie zawierat
nazwy wlasne — miasta. Znalazt si¢ tu Lublin, Krakow, Warszawa oraz Gdansk.
Niespelna polowa respondentéw podata prawidtowa odpowiedz (45%), nato-
miast wigksza czgs$¢ z nich (65%) udzielita odpowiedzi nieprawidlowej — stolica
Polski albo stolica. Moze to wynika¢ z faktu, iz w zestawieniu tym pojawita si¢
Warszawa, ktoéra zdominowata, a tym samym ukierunkowata odpowiedz bada-
nych. Poza tym cztery osoby nie udzielily Zzadnej odpowiedzi, a jedna podata
Pulawy jako kontynuacjg¢ ciagu wymienionych desygnatow. Wyniki ostatniego
zadania w tej kategorii pozwolily uzyska¢ orientacj¢ co do poziomu umiejgtno-
$ci uogodlniania takich poje¢, jak: krzesto, stot, szafka, biurko. Respondenci
w zdecydowanej wigkszosci (77%) udzielili prawidtowej odpowiedzi — meble.
Nieliczne blgdne odnosity si¢ do zapamigtania jednego sposrod kilku wyrazow,
np. biurko, 1 podania skojarzenia do wytonionego z podanych wyrazéw — do
pisania”, proby ich umiejscowienia — pokoje albo znacznego uogolnienia — rze-
czy. Lepsze wyniki uzyskiwane przez badanych w zakresie kategoriach ubrania
i meble wynikaty z ich codziennych do$wiadczen i powszechno$ci stosowania
tych pojec.

W zadaniu trzecim badani poproszeni zostali o znalezienie odpowiedniego
wyrazu przeciwstawnego, bedacego antonimem podanego wyrazu lub zaprzecze-
niem przez partykule ,,nie” w przedrostku. Zadanie to sprawdzalo rozumienie
relacji przeciwienstwa w podanych przymiotnikach i przystowkach.
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Popeiane przez badanych bledy ujawniaja pewne tendencje w mysleniu.
Badani kojarzyli bowiem wyraz z jego znaczeniem, niejednokrotnie podajac
wyrazenia synonimiczne, np. wesoto — usmiecha sie, cieszy sie, przyjemnie;
gltosno — hatas, krzyczy; trudno — ciezko; tadnie — pieknie. Mozna to thumaczy¢
faktem, ze osoby uposledzone umystowo latwiej zauwazaja podobienstwa niz
roznice. Myslenie na zasadzie kontrastu wobec okreslonego obiektu lub czynno-
$ci sprawia im wigksze trudnosci. Dla badanych wyrazem sprawiajacym najwig-
cej problemow byt przystowek trudno. Tylko jeden respondent potrafil znalez¢
okreslenie o znaczeniu przeciwstawnym, a wigc antonim fatwo. Przyczyn tego
réowniez mozna doszukiwac¢ si¢ w przywigzaniu oséb uposledzonych umystowo
do konkretow. O ile wesolo, glosno, duzo i tadnie to wyrazenia w wysokim
stopniu namacalne i tatwe do zmaterializowania, o tyle trudno jest wyrazem
zwigzanym z oceng i nie odpowiadaja mu materialne desygnaty w Zyciu co-
dziennym. Okreslenie trudno zwiazane jest zatem z wtdrnymi procesami ocenia-
nia, podczas gdy pozostale pojgcia mozna rozumie¢ juz podczas procesOw same-
g0 spostrzegania.

Dostgpne zrodta naukowe wskazuja na zaburzenia w komunikacji osob
z uposledzeniem umystowym, wynikajace z zasobu stownika. Analizujac zasob
stownikowy, nalezy zwrdci¢ uwage na spotykane i powszechnie stosowane roz-
roéznienie migdzy stownikiem biernym a czynnym. Kolejne zadanie, jakie znala-
zto si¢ w zaproponowanym tescie, odnosito si¢ do stownika czynnego, czyli
zasobu stow uzywanych przez dang osobg w sytuacjach jezykowego porozumie-
wania si¢. Badanemu przedstawiano opis danego pojgcia (np.: Przyrzqd do mie-
rzenia temperatury ciata albo temperatury powietrza to...), a zadaniem respon-
denta bylo podanie, o jaki wyraz chodzi. Jak wynika z zebranego materiatu
badawczego, identyfikacja po opisie nie stanowita wigkszego problemu dla ba-
danej grupy. Najwigksza trudno$¢ w zakresie stownika czynnego sprawito pyta-
nie opisujace termometr, gdyz w wielu przypadkach nie pojawiata si¢ zadna
odpowiedz, z kolei w innych nawiazywaly one do wyrazéw bliskoznacznych
— temperatura albo zwiazanych skojarzeniowo — pogodny. Podobna sytuacjach
miala miejsce przy opisie stowa cyfryna. Odpowiedzi, jakie padaty, to sok albo
pomarancza, ktory to owoc nalezy do tej samej rodziny cytrusOw, natomiast
charakteryzuje si¢ innymi cechami — niepodanymi w poleceniu. Latwos$¢ w zi-
dentyfikowaniu pojgcia winda wynikala zapewne z faktu, iz w o$rodku, w kto-
rym byly prowadzone badania, takowe urzadzenie jest dostgpne. Niemal kazda
z badanych osob udzielita odpowiedzi prawidlowej w tym zadaniu. Podobnie
zreszta jak przy pytaniu, w ktorym oczekiwanym wyrazem byt /od. W udziela-
nych odpowiedziach pojawil sig¢ tez neologizm, gdyz zamiast oczekiwanego wy-
razu szewc jako uzupehienie zdania: Pan albo pani, ktora naprawia buty to...
padta odpowiedz — cholewarz. Wyraz prawdopodobnie zostal utworzony od wy-
razu podstawowego cholewa (czg$¢ buta). Cate zadanie zostalo wykonane przez
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badanych w 81% poprawnie. Dostepnos¢ stownika czynnego w zakresie tych
poje¢ najprawdopodobniej wynika z dobrej znajomosci otoczenia, srodowiska
spotecznego, a takze poddawania badanych stymulacji w postaci terapii logope-
dyczne;j.

Zadanie piate sprawdzato rozumienie podanych definicji odnoszacych sig
do czterech obiektow, tym razem dalszych i mniej zwiazanych z bezposrednim
doswiadczeniem: paszport, akrobata, nektar, klaser. Badani mieli do wyboru
kilka wyrazow, z ktorych tylko jeden byt odpowiedzig prawidtowa. Zadanie to,
cho¢ nie wymagato czynnego uzycia wlasciwego stownictwa, to jednak okazato
si¢ trudne dla badanych 0sob z uposledzeniem umystowym. Poprawne odpowie-
dzi stanowily jedynie 24%. Dotychczasowe badania nad rozwojem mowy 0sob
z uposledzeniem umystowym (Minczakiewicz 1993: 194) wskazuja, ze stownik
bierny jest bogatszy niz czynny, niemniej trudno go zaktualizowaé. Trudnos¢
tego zadania polegata na tym, ze wyrazy podane do wyboru cechowata bliskos¢
pol semantycznych. Osoby uposledzone umystowo w stopniu umiarkowanym
charakteryzuje swego rodzaju inercja myslenia i jego ,,lepkos¢”, co mozna byto
zauwazy¢ podczas udzielania odpowiedzi zwigzanych z tym pytaniem. Badany
kojarzyt jedno ze stow podanych w definicji z wyrazem podanym do wyboru,
bez zrozumienia cato$ci definicji. Przyktadowo do definicji: Dokument upraw-
niajacy do wyjazdu za granice badany miat dopasowac jeden z trzech wyrazow:
paszport, pasazer, poligon. Wigkszos¢ pytanych osob najprawdopodobniej koja-
rzyta wyraz wyjazd ze stowem pasazer, wykazujac niezrozumienie tresci odczy-
tanego opisu. Podawanie za$ odpowiedzi poligon mozna uzasadni¢ tym, ze wy-
raz ten padat jako ostatni. Zostawal zatem w pamigci osoby badanej, ktora nie
rozumiejac pytania, po prostu powtarzala go na zasadzie echolalii. W przykta-
dzie dotyczacym podania zamiennej nazwy dla albumu na znaczki badani mogli
wybiera¢ odpowiedz sposrod wyrazow o podobnym brzmieniu i budowie, ale
réznym znaczeniu: klaser, klops, klakson, kleks. Zaden z wyrazow nie jest czgsto
uzywany na co dzien, co moze stanowi¢ kolejny czynnik podnoszacy stopien
trudnosci zadania.

Kolejnym podtestem, jaki wykonywali respondenci, byly zdania z lukami.
Sktadalo si¢ na nie sze$¢ zdan, w kazdym brakowalo czesci zwiazku frazeolo-
gicznego. Badani mieli za zadanie wstawi¢ stowo, tworzac w ten sposob metafo-
r¢. Ankietowani, podajac brakujace stowa, postugiwali si¢ najczesciej skojarze-
niami, jak w przypadku: ,,...... jak palec” (sam), gdzie padaty odpowiedzi
dostowne, zwiazane z ta czgscia ciata, typu: reka, palce, kos¢, bez reki. Wyko-
rzystywali ten sam schemat, uzupetniajac zdanie, w tresci ktorego byto: |, zfo-
te...... ” (serce). W tym przypadku badani odpowiadali” zeby (zloty zqb), rqczki
(zlota rqczka), kolczyki (ztote kolczyki). Najtrudniejsze dla badanych osob okazato
si¢ wyrazenie ,;miec...... w brzuchu” (motylki/motyle), gdyz stan zakochania,
a takze brzuch nasuwat im takie okreslenia, jak dziecko i1 wyrazy bliskoznaczne:
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dzieciqtko czy dzidzius. Poza tym skojarzenia z brzuchem przyjely inny, biolo-
giczny wymiar, gdyz badani podawali takie wyrazy, jak: gfod, burczenie czy
wrzody. Rownie niskie wyniki, jednak nieodbiegajace od pozostalych, uzyskano
w zadaniach dotyczacych zwrotow: ,,znajq sie jak tyse... ... " (konie) oraz miec¢
sy oo onerwy” (stalowe/mocne). W drugim przypadku czgsto przewijala si¢ odpo-
wiedz: zlosé, zle, zfymi. Mozna przypuszczaé, ze wyraz nerwy ma pejoratywne
skojarzenia — zwlaszcza dla badanych — dlatego utozsamiany jest z czyms, co
ztosci. Jak pokazuja otrzymane odpowiedzi, trudnym zwiazkiem frazeologicz-
nym okazalo si¢ takze powiedzenie ,, ...... si¢ w stuch” (zamieniam). Zaledwie
dwie osoby podaly wiasciwe jego brzmienie. W wielu przypadkach, podobnie
jak w poprzednich zdaniach, czgsto padaly wyrazy bliskoznaczne, z rodziny
wyrazow badz dajace skojarzenie z podanym. Pojawialy si¢ wigc takie terminy,
jak: ucho czy stucham. Calo$¢ zadania zostala wykonana poprawnie jedynie
w 14%. Niskie wyniki uzyskane w tym podtescie dowodza trudno$ci w zakresie
rozumienia poje¢¢ abstrakcyjnych przez osoby uposledzone umystowo, do kto-
rych niewatpliwie naleza metafory. Niemniej jednak, metafory stanowia pewne-
go rodzaju gotowe schematy wypowiedzi, skroty myslowe, z ktorych czgsto
korzystaja osoby z mniejszym zasobem stownika czynnego, dlatego tego typu
zadania nie zostaly pominig¢te w badaniu stlownika 0séb z uposledzeniem umy-
stowym.

Pytanie siodme sprawdzato zasob stownictwa dotyczacego czynnosci,
a wigc nalezato poda¢ adekwatny czasownik do podanego rzeczownika, bedace-
go nazwa ich wykonawcy (np. pies — szczeka, wyje, Spi). Z tym zadaniem badani
poradzili sobie najlepiej — w 87% zostalo ono wykonane poprawnie. Zasob
leksykalny w zakresie czasownikow i rzeczownikéw u osob uposledzonych
umystowo jest bogatszy, gdyz przy uzyciu tych form istnieje mozliwos$¢ zbudo-
wania najprostszych zdan, o pewnej no$nosci informacyjnej. Takie czgsci mowy,
jak przymiotniki, przystowki i liczebniki stanowia swego rodzaju uzupehienie
do podstawowego przekazu, czyniac go bardziej skomplikowanym. Dlatego wy-
mienione czgsci mowy byly rzadko wykorzystywane w wypowiedziach osob
z badanej grupy. Nieliczne btedy, ktore wystapity w zakresie pytania siodmego,
dotyczyly podawania wyrazow tozsamych i znaczeniowo pokrewnych z danym
wyrazem, np. przy rzeczowniku drzewa pojawily si¢ odpowiedzi typu deski
i liscie. Niemniej, odpowiedzi bl¢dne stanowity rzadkosc¢.

Kolejne zadanie, 6sme, dotyczylo podawania cech do przedstawionych de-
sygnatow: dziecko, droga, kot, oko. Zadanie to sprawito nieznaczne trudnosci
badanej grupie i zostatlo wykonane poprawnie w 78%. W zakresie pojgcia dziec-
ko respondenci bezbtednie podali cechy, ktore okreslaja ten desygnat, m.in.:
dobre, grzeczne, niegrzeczne. Podobnie jak w przypadku pojgcia oko, z tym ze
pojawily si¢ tu nieznaczne pomyiki, np. patrzy (jako odniesienie do funkcji), Zote
(jako nieistniejacy kolor oczu) czy dtugie (cecha okre$lajaca inne desygnaty,
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niepasujaca do oka). Najwigcej trudnosci sprawilo badanym przypisanie cech do
pojecia droga. Trzeba przyznaé, ze oprocz podawanych cech, ktore pasuja nie-
mal do kazdego desygnatu, typu fadna czy duza, pojawialy si¢ cechy ,,specjali-
styczne”, $ciSle zwiazane z pojeciem droga: sliska, asfaltowa, zasypana. Ostat-
nim z omawianych desygnatow byt kot, przy ktéorym badani podawali
uniwersalne cechy: maty, fadny, jednak nie zabrakto takich wilasciwosci, jak
agresywny czy krzykliwy. Podsumowujac umiejgtnosci w zakresie podawania
cech do okreslonych desygnatow, trzeba stwierdzi¢, ze badane osoby znajduja
si¢ na stosunkowo wysokim poziomie. Fakt podawania cech, ktore sa uniwersal-
ne dla wielu desygnatow, moze wskazywac na nie do konca $wiadome ich uzy-
cie, dlatego trudno jednoznacznie wnioskowac o kompetencji jezykowej w tym
zakresie.

W pytaniu dziewiatym badani mieli za zadanie wyjasni¢ wybrane przysto-
wia 1 zwiazki frazeologiczne. Jego celem byto sprawdzenie rozumienia warstwy
symbolicznej pewnych zwrotow, a takze umiejgtnosci budowania prostych wy-
powiedzi, a wigc ich poziomu syntaktycznego. Ze wzgledu na wysoce zreduko-
wang zdolno$¢ do abstrakcji badanych osob rozumienie wyrazen metaforycz-
nych bylo bardzo ograniczone. Zaden z badanych nie odczytal w sposéb
prawidtowy przestania zawartego w przystowiach. Niemniej, podanie ich do
interpretacji mialo stymulowa¢ do samodzielnego i wzglednie $wiadomego zbu-
dowania wyjasnienia w formie zdania. Jak si¢ okazalo, budowanie wypowiedzi
nie bylo prawidtowe réwniez w aspekcie gramatycznym. Badani poshugiwali si¢
zazwyczaj zdaniami pojedynczymi, trdjsktadnikowymi, zbudowanymi z podmio-
tu i rozwinigtego orzeczenia, okreslanego przez dopetienie lub okolicznik. Wy-
powiedz niejednokrotnie konstruowana byla w sposob nielogiczny i niespdjny,
np. powiedzenie ,,mowa jest srebrem a milczenie zlotem” bylto interpretowane
jako: ,,jak cztowiek milczy to nic nie mowi”, ,,ja mowie a ktos milczy”, , zla
mowa”. Wypowiedzi cechowaty liczne agramatyzmy, btedy sktadniowe zwiaza-
ne zrozpoczynaniem lub konczeniem struktur w niewlasciwym miejscu toku
mys$lowego, potokowe ujmowanie mysli oraz przestawny szyk wyrazowy, np.

’

,,jabtko jak sie drzewo kolysze to spada”.

5. Podsumowanie

Zgromadzony material badawczy sktania do nast¢pujacych wnioskéw natu-
ry teoretycznej, a takze praktycznej:

1. Stownictwo badanych oséb uposledzonych umystowo w stopniu umiarko-
wanym jest zdecydowanie ubozsze niz stownik osé6b w normie intelektualne;.
W wypowiedziach oséb badanych dominuja rzeczowniki i czasowniki, natomiast
przymiotniki i przystowki uzywane sa rzadko. Uzycie tych czesci mowy odbywa
si¢ w nieprawidlowych kontekstach i bez rozumienia ich warstwy semantyczne;.
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2. W wypowiedziach badanych osob dominuja zdania proste, niekompletne,
o zaburzonej strukturze gramatycznej. Pojawiaja si¢ trudnosci w formutowaniu
zdan w formie przekazu informacyjnego i brak kontroli ich poprawnosci.

3. Jezyk tych osob charakteryzuja liczne agramatyzmy. Nieprawidtowos$ci
zauwaza si¢ podczas odmieniania rzeczownikow przez przypadki, czasownikow
przez osoby, w zakresie uzywania liczby pojedynczej i mnogiej. Jest to widocz-
ne zwtlaszcza w zadaniach z luka, w ktorych nalezato wstawi¢ wyraz treSciowo
zgodny z sensem catego zdania, ale takze w odpowiedniej formie gramatyczne;j.

4. Osobom z uposledzeniem umystowym w stopniu umiarkowanym trudno-
$ci przysparza odnajdowanie wlasciwego wyrazu przeciwstawnego. Widoczna
jest tendencja do poszukiwania synonimoéw, nawet w sytuacji, kiedy polecenie
wymaga czynno$ci zupehie przeciwnej. Wiaze si¢ to z wigksza tatwoscia tej
grupy osob w doszukiwaniu si¢ podobienstw niz roznic.

5. Stownictwo bierne, jesli nie jest bliskie dostgpnym polom semantycznym,
nie jest aktualizowane. Slowa dawniej uzywane znikaja z pamigci badanych, co
przypomina zjawisko afazji. Wydobywanie wyrazéow z leksykonu umystowego
odbywa si¢ na zasadzie skojarzen budowanych na do$wiadczeniach i uktadu
sygnatowego. Stownictwo odnoszace si¢ do czynnosci i desygnatow zmateriali-
zowanych, bliskich do$§wiadczeniu sensoryczno-percepcyjnemu tych osob, jest
przywotywane szybcie;j.

6. Wyniki uzyskane z podtestu dotyczacego uogolniania pozwalaja zauwa-
zy¢, ze badane osoby wykazuja stosunkowo prawidtowa umiejgtnos¢ uogdlnia-
nia, szczegdlnie wobec poje¢ im bliskich, z ktorymi stykaja si¢ w codziennym
funkcjonowaniu.

7. Dostgpne zrodta naukowe wskazujg na zaburzenia w komunikacji u osob
z uposledzeniem umystowym. Z przeprowadzonych badan wynika, iz pojecia
dobrze znane respondentom sa w sposob zdecydowanie szybszy i tatwiejszy
wydobywane z ich stownika umystowego. Swiadczy to o wzglednie dobrym
dostepie do stownika czynnego, w szczegodlnosci dotyczy to poje¢ zwiazanych
z bezposrednim doswiadczeniem zaré6wno motorycznym, jak i sensorycznym.
Niekiedy, w przypadku trudno$ci w dostgpie do danego pojgcia, moga pojawic
si¢ neologizmy.

8. Uposledzenie umystowe w stopniu umiarkowanych z racji funkcjonowa-
nia na poziomie stadium myslenia przedoperacyjnego (wg Piageta) w znacznym
stopniu utrudnia, a nawet uniemozliwia myslenie abstrakcyjne. Niskie wyniki
uzyskane w podtescie zdan do uzupetnienia oraz interpretowania przystow do-
wodzg trudnoéci w zakresie rozumienia poj¢¢ abstrakcyjnych, do ktorych nie-
watpliwie naleza metafory.

9. Podtest badajacy umiejg¢tnos¢ podawania cech do okreslonych desygna-
tow wykazal, ze badane osoby nie przejawiaja znacznych trudnosci w tym zakre-
sie. Niemniej jednak, podawane przez nie cechy w pewnym sensie sa uniwersalne
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dla wielu desygnatow oraz charakteryzuja si¢ szerokim zakresem znaczenio-
wym, dlatego tez trudno jednoznacznie oceni€, czy sgq one uzywane $wiadomie.
Ponadto niejednokrotnie forma podawanych wyrazéw, mimo ze pod wzgledem
semantycznej adekwatnosci uzycia poprawna, to jednak byta niezgodna z zasa-
dami gramatyki jezyka polskiego.

10. Oprocz wymienionych cech charakterystycznych dla badanej grupy
w zakresie stownikowo-leksykalnym, mozna zaobserwowa¢ wystgpowanie echo-
lalii, nieprawidtowego toru oddechowego, upraszczanie grup spotgtoskowych,
wstgpowanie dyslalii (w szczegdlnosci seplenienia), przez co mowa badanych
jest malo wyrazista, a niekiedy wrecz nieczytelna dla odbiorcy. Deficyty jezyko-
we nierzadko sa kompensowane albo wspierane przez bardzo bogata komunika-
cje niewerbalng — gestykulowanie.

11. Obserwacja respondentoéw podczas przeprowadzania badan dostarcza
takze wiedzy z zakresu umiejgtnosci utrzymania uwagi osob z uposledzeniem
umystowym. W wypowiedziach czgstym motywem sa dygresje, odchodzenie od
tematu albo wiazanie go z wlasnym do$wiadczeniem poprzez podawane przyktady.

Mimo wielu cech wspdlnych, jakie mozna zaobserwowa¢ i wywnioskowac,
nalezy stwierdzi¢, ze badana grupa nie byla grupa homogeniczna. Wykazywata
bowiem znaczne zindywidualizowanie i zréznicowanie w badanym obszarze.
Trudno zatem generalizowa¢ otrzymane wnioski i odnosi¢ je do osob spoza
badanej grupy. Niemniej jednak, zebrany material dostarczyl takze pewnych
przemyslen natury praktycznej w postaci wskazowek do pracy terapeutycznej
oraz logopedycznej z osobami uposledzonymi umystowo. Na pewno nauczanie
poprawnej wymowy wymaga od logopedy skonstruowania indywidualnego, do-
stosowanego do specyfiki funkcjonowania danej osoby planu dziatan. W pracy
z takimi osobami zdecydowanie wigcej uwagi warto poswigci¢ na ksztattowanie
innych niz fonetyczny systemow jg¢zyka: semantycznego i syntaktycznego. Moz-
liwe do realizacji i zarazem efektywne bgdzie aktualizowanie stownictwa bierne-
g0 poprzez operowanie na konkretnym materiale wyrazowym. Ponadto istnieje
duza zalezno$¢ stopnia opanowania stownika o okre§lonym obszarze znaczenio-
wym od bezposredniego do$wiadczenia i dziatania osoby upos$ledzonej. Dlatego
nalezy opiera¢ si¢ na tych do§wiadczeniach jako na impulsach do coraz szersze-
go poznawania nowych stow. Warto przy tym taczy¢ doswiadczenia sensorycz-
no-motoryczne z tresciami werbalnymi i pozawerbalnymi — rowniez dostgpnymi
w komunikacji tych osoéb. Nie nalezy zaniedbywaé tej sfery funkcjonowania
0s0b uposledzonych umystowo, poniewaz ,,praca logopedyczna jest nieodzowna
czgsécig procesu rehabilitacji” (S¢kowska 1998: 347). Terapia zaburzen mo-
wy jest konieczna i potrzebna, gdyz stopien rozwoju mowy decyduje w duzej
mierze o samowystarczalnosci i efektywnosci zaspokajania potrzeb 0sob uposle-
dzonych.
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Summary

The aim of present article is a characteristic of chosen aspects of language competence of
people with moderate mental retardation based on responses of 18 mentally retarded persons with
using lexical test. There were measured such competences as: classifying, generalization, matching
opposite words, active and passive vocabulary, filling gaps, naming actions and features, interpre-
ting proverbs. Obtained results showed that some of tasks are easy but some are also beyond
language possibilities of people with mental retardation. Handicapped people more often use
words with wide range of meaning connected with their experience. They do not understand
abstract concepts but it is very important to develop their mental lexicon. Conclusions can be used
during speech therapy and can facilitate communication process of people with mental retardation.
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I’M RIGHT, YOU’RE LEFT, IT’S WRONG
a cognitive semantic investigation of the English
word RIGHT

The present article analyses numerous meanings of the English word right and
presents the semantic network created by the word in question. The analysis is based on
the cognitive linguistics approach.

Stowa kluczowe: jezykoznawstwo, kognitywizm, polisemia, metafora
Key words: linguistic, cognitive linguistic, polysemy, metaphor

The capacity for a sign to have more than one meaning can be observed in
many languages. According to cognitive linguistics, if there are many, multiple
meanings which are connected with each other, we can talk about polysemy. It is
essential here to stress the importance of full sense boundaries which ‘delimit
the sort of sense units that include those that are the stock-in-trade of traditional
dictionaries’ (Croft and Cruise, 2004: 110). The word class does not matter, it is
the meaning created in our minds that counts.

The way people perceive the surrounding reality is individual but they may
find a great deal of similarities in seeing and naming objects and phenomena
around them. In everyday life we describe the reality we perceive using
metaphors which are ‘pervasive (...) not only in language but in thoughts and
actions’ (Lakoff and Johnson, 2003: 4). Cognitive linguistics states that
metaphors are not literary tools but cognitive tools which play a significant role
in human cognition. The easiest example can be presented when we take into
account the spatial vertical orientation, namely the well-known mappings of the
conceptual orientational metaphor GOOD IS UP, BAD IS DOWN!. It is
interesting how our associations go as far as the horizontal space and mental

I More in M. Johnson (1987): The Body in the Mind: The Bodily Basis of Meaning, Imagina-
tion, and Reason. Chicago, IL: University of Chicago Press.
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representations of abstract concepts with positive and negative emotional
valence go. In the western culture, we can notice that it has always been better to
be right than left, or to be right than wrong. The present article is going to touch
upon answering questions like: Why is that so? Why is right better, not worse?
Where did this axiology start’? What is there beyond those words? All the
examples presented in the article were collected from dictionaries of contem-
porary British and American English, corpora of the English language and other
Internet sources. Meaning explanations are justified with etymology study and
comparison to other languages.

Let us first look at the meanings of the words in question in several
languages starting with the Latin word dexter, which means right®. An English
word: dexterous (spelt also dextrous) originates from this word. According to
Oxford Dictionary online*, it means ‘showing or having skill, especially with the
hands’, while Longman Dictionary’ adds the meaning of ‘skillful in using words
or your mind’ — these meanings bear definitely positive connotations. A similar
word, having its origin in the aforementioned dexterous, is an English word
ambidextrous. 1t stands for being able to use either hand equally well. However,
when we look at the Latin meaning, we may see that literally ambidextrous
means ‘being right and skillful on both sides’. The right arm is also thought to
be more valuable when we take a look at the idiomatic expression, where we
express readiness to exchange something very valuable for the wanted object or
person: I°d give my right arm for a nice cool drink.

One of the antonymous meaning to right is left. Let us now look at the Latin
word standing for /eft, namely sinister. The word comes from the word sinus,
which means ‘a pocket’ and influenced the meaning of sinister since in
a traditional Roman toga there was one pocket situated on the left side. That was
the place for the hand that did not need to work. The Latin word sinister also
means ‘a slower or weaker hand’. Thus when we look at the meaning of the
English word that comes from Latin, we can see that sinister, meaning ‘making
you feel that something evil, dangerous, or illegal is happening or will happen’,
carries strong negative, even sinister (!) cultural connotations. Looking at the
English phrase to have two left feet, we can clearly see what connotations are
carried here, as the expression indicates that the person who cannot for instance
dance, move or play sport gracefully, and therefore is clumsy. Even the idiomatic

2 More about axiology in Tomasz Krzeszowski’s (1997): Angels and devils In hell. Elements
of axiology in semantics. Warszawa: Publisher Energeia.

3 <http://www.etymonline.com/index.php?term=dexterity&allowed_in_frame=0> 13.03.2012.

4 <http://oxforddictionaries.com/definition/english/dexterous?q=dexterous> 13.03.2012.

5 <http://www.ldoceonline.com/dictionary/dexterous> 13.03.2012.

6 <http://www.etymonline.com/index.php?term=ambidextrous&allowed in_frame=0>
13.03.2012.
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expression pay someone a left-handed compliment means to give someone
a false compliment that is really an insult or criticism, so we can see the strongly
negative meaning that is beyond this word. In the English language there are
many colloquial terms used with reference to left-handed people, for instance:
southpaw, goofy (this usage especially in American English), cack-handed (in
Australian English) or just leftie, which all are potentially offensive.

In French the word gauche stands for /ef?, and it indicates ‘awkwardness or
lack of social graces’. The word adroit standing for right means ‘right and
justice’. In Polish the word prawy (right) also refers to being good, honest and
righteous, while /ewy (left), apart from indicating one of the sides, means
awkward, clumsy (about a person) and illegal (fake), shabby (with the reference
to a document, etc.), and therefore carries rather negative connotations.

Right and left standing for something positive or negative can also be seen
in some cultures. In Roman fortune telling, birds that appeared on the left side
are interpreted as bringing bad luck (this meaning is claimed to come from
Greece), while those on the right side are believed to presage good luck. In
Arabic culture, when your right eyebrow itches, it means that you will be visited
by good friends. If your left eyebrow itches, it means that something bad will
happen. Islamic doctrine claims that the left hand should be used for doing dirty
jobs, while the right one is used for eating. What is more, one should enter the
mosque with their right foot, and the left foot when they enter the toilet
(Casasanto 2009). Casasanto also mentions the Ghanaian society where gestures
with the use of the left hand are strictly forbidden. Similarly, there are also
numerous examples in Polish culture, where superstitions are strongly believed
by some people. Most of the superstitions concern the right and left side,
betoken something good or bad respectively, but still they may differ regionally.
For instance, if we spill the salt it is considered to be bad luck and the spell cast
can be removed only when we take a sprinkle of salt and throw it through our
left arm, as we can blind the devil who is responsible for the bad luck. A similar
superstition exists in the English culture where if your right palm itches, it
foretells receiving some money, and when it is left palm that itches, you will lose
some money or will have to pay some to others. When we look at the roots of
the English language, we can see that also Old English demonstrated superiority
of right over left. The Old English word riAt, which further developed to right,
used to mean ‘to lead straight, to guide, to rule’. The present form of /efi has
derived from OId English /yft, which meant ‘weak or foolish’.”

The question whether it is established culturally that left is worse than right
has been a subject of many years’ debate. People started to wonder when and

7 <http://www.etymonline.com/index.php?term=left&allowed_in_frame=0> 20.03.2012.
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how the phenomenon had started and therefore a number of theories have been
proposed ever since.

The right hand has always been historically associated with skills. The
reason for this was suggested by an assumption that the skillful right hand was
the result of warriors wearing shields in order to protect their hearts. However,
this approach has met an objection stating that if so, there would be more right-
handed men than women and the statistics do not present such figures.

It may also have come out from The Old Testament, where in the Book of
Psalms the Lord’s right hand ‘is full of righteousness’, or The New Testament,
where in the Book of Matthew we can read: ‘When the Son of Man comes in his
glory and all the angels with him, he will sit in state of this throne, with all the
nations gathered before him. He will separate men into two groups, as
a shepherds separate the sheep from the goats and he will place the sheep on his
right hand and the goats on his left. Then the king will say to those on his right
hand, “You have my father’s blessing; come enter and possess the kingdom that
has been ready for you since the world was made.” Then he will say to those on
his left hand, ‘The curse is upon you; go from my sight to the eternal fire that is
ready for the devil and his angels.” (Matthew, 25)

Left-handedness is also less popular in the world population than right-
handedness. In May 1977, Hardyck Petrinovich wrote in his article that the
percentage of the left-handers is about 10% (Hardyck, C., Petrinovich, L.F.
1977)3; The aforementioned publication states that nowadays the percentage has
risen to about 13%, and according to Scientific American now it is 15%”°,
however, left-handers are still a significant minority (Szaflarski, Binder 2008)'°.
In each society it is majority which rules and has an advantage over the minority.
Because of this fact, minorities are always thought of as worse and less
important, and those in minority very often feel excluded from the society they
live in. Left-handers’ position in a society seems to be much better comparing it
to the one 15-20 years ago, when left-handedness was treated as something to be
corrected and cured. In the 1980s and 1990s there seemed to be a lot of advice
for young mothers how to correct the usage of the left hand and convert it into
the right one. Children who favoured their left hand were forced to change their
habits and use the right hand in their everyday life activities.

All the examples analyzed above come from different European languages
and present negative connotations with the word /eff. However, another way of
seeing right or left can be observed in other, non-European languages, for

8 C. Hardyck, L. F. Petrinovich (1977): Left-handedness. “Psychological Bulletin” No. 3, 385-404.

9 <http://www.scientificamerican.com/article.cfm?id=what-causes-some-people-t> 17.03.2012.

10 3. P. Szaflarski, J. R. Binder (2002): Language lateralization in left-handed and ambide-
xtrous people: fMRI. “Neurology” 59, 238-244 available at: <http://synapse.princeton.edu/~sam/
szaflarski_hammeke(02_ neurology language-lateralization-lefthanders-ambidextrous.pdf>.
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instance, in Chinese and Japanese. In these languages there is an expression
‘man left, woman right’, which confirms the traditional concept that /eff is good,
because it depicts the left hand attending to its work. By contrast, right depicts
the right hand on its way to the mouth, which suggests the act of eating food. In
Incas left-handers are called /lug’i and are considered to possess spiritual
abilities like magic and healing!!.

From the above analysis we can draw the conclusion that at least in the
western culture and languages the term right carries positive connotations, while
left is marked rather negatively and is often negatively associated. The apparent
universality of the GOOD IS RIGHT mapping suggested by linguistic and
cultural conventions could be the result of right-handers’ predominance in the
population worldwide. ‘Linguistic and cultural conventions may develop
according to the implicit body-specific mental metaphors of the majority.”!?

Casasanto conducted the analysis in order to establish the fact whether the
mappings are universal or body-specific. If the mappings were universal, both
right- and left-handers should associate right with something good and /efi with
something bad. If they were body-specified, right and left-handers should show
the opposite associations, assigning good things with their dominant side, and
bad things with the non-dominant side. What turned out was that the mappings
and the way we perceive the reality is fully dependent on our dominant side'?.
While right-handers place positive factors on their dominant side- right, left-
handers construe positive factors on their left. When right-handers were
supposed to place elements with negative associations, they chose the left side,
and the left-handers chose their right. Casasanto conducted further analysis on
the handedness. In one of the latest publications'#, he investigated the change of
the dominant side as an effect of a permanent and non-permanent stroke, when
the patients used their side which was not affected by the cerebrovascular
accident. The result was quite surprising as it turned out that the change is
possible, and, what is more, happens very fast, and this also influences the way
the patients perceive their reality. Even though a patient was primarily right-
handed, and became paralyzed on the right side of their body, their left hand,
although not easily for them, took over the dominance and affected the patient’s
perception.

1T <http://en.wikipedia.org/wiki/Left-handed> 14.05.2012.

12D, Casasanto (2009): Embodiment of Abstract Concepts: Good and Bad in Right- and Left-
Handers. Stanford University and the Max Planck Institute for Psycholinguistics. “Journal of Expe-
rimental Psychology”: General Vol. 138, No. 3, 351-367.

13 In J. Gumperz, S. C. Levinson (eds.) (1996): Rethinking Linguistic relativity (Cambridge:
Cambridge University Press) it is stated that the terms right and left are not universal.

14 D, Casasanto, E.G. Chrysikou (published online, 9" March 2011) When Left is “Right”:
Motor fluency Shapes Abstract Concepts. “Psychological Science” 22(4), 419-422.
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As the dominant side decides how we arrange the stimuli from the reality and
there are about 90% people whose dominant side is right, it is no wonder that there
are so many expressions in languages which favour the right side over the left one.

However, not all expressions consisting of the word right or left carry the
connotations. Let us look at the prototypical meanings of the word right. It is
defined by a number of dictionaries of contemporary English as ‘situated on the
body on the side which is away from the heart’ e.g. He had a knife in his right
hand. or There was a scar on the right side of her face. Human body then is
divided by an axis of symmetry into two parts which denote the location of
human organs. It is crucial here to take into consideration the point of view of
the observer — especially when we talk about the images reflected by a mirror.
When looking into a mirror our right hand becomes our left one and our left leg
becomes the right one. What is interesting is the fact that our brain is looking for
similarities to what it usually encounters — namely it sees the reflected body as
the body of someone else as the matter of the fact that we much more often see
someone else’s body than we see our reflection in a mirror. The perspective is
also important when talking about the side of the road on which the traffic flows
— it always depends on the driver’s perspective. Similarly, the two banks of
a river carry the names with right or left. The right bank of a river is located on
the side of the body to the east when facing north. However, if the river is not
located with the source in the north and the mouth in the north, there arose a
need to name the banks according to the float of a river. Therefore the
expression right bank refers to the right side of the river, relative to an observer
facing downstream. In the frame of theatre, right is always the right side
according to what an actor sees, not the audience. In the frame of sport, the sides
are determined by what a goalkeeper can see. In this very frame metonymy can
be observed quite frequently, e.g. Daniel Sturridge is consistently putting in
performances on Chelsea's right wing. Here, right wing stands for the position
of a player from a goalkeeper’s perspective. In box, e.g. He caught Wormald
with a perfectly timed right hook to the chin., the punch is determined from the
punching boxer’s perspective. The meaning of right goes behind the
grammatical category. In the example: He took a turn to the right. it is not an
adjective but a noun which denotes the right turn. Here, and also in e.g. If you
have inserted a frame into your document when you select it and right click on
the mouse you access the Modify Frame Layout dialog box., we can see
metonymy — the noun allows us to understand the meaning without the word
turn and the right click stands for the click on the right button of a computer
mouse. It works exactly the same the other way around.

There are many metaphorical uses of the word in question. Right as ‘true,
correct, free from mistake’ is mentioned here first, e.g. Your calculation is right.
You are dead right! or I think the Prime Minister is only half right. Interestingly,
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the absolute adjective dead here is to emphasize that someone is absolutely
correct. The extent cannot be higher, one cannot be more correct. The above
examples are based on GOOD IS RIGHT metaphor. As it has been already
mentioned, it was either the etymology of the word in question or its universality
that created this metaphor, as throughout the world and languages right stands
very often for something good. The above example with calculation presents the
meaning that is objective. In mathematics and science right is determined by the
physics and the decision of correctness is not dependent on the speaker. Other
uses, presenting the speaker’s point of view are subjective. It can be also seen in:
1 know they’re numbered but the'’re not in the right order., Whether it was
pointing the right way to capture who planted the bomb, we are still checking.
The idioms to be on the right track or to be on the right lines do not certainly
mean literally walking or standing on the right side of a road, thus it is also
a metaphorical usage. The antonymic expression will not use the word /eft but
wrong, e.g. I think you’re wrong. You re doing it wrong.

Because of the fact that the meaning of right as ‘correct’ creates quite
a broad category, thus the meanings and uses have been here narrowed down to
several other subcategories. One of them is right as ‘morally correct’. The
meaning has its roots in aforementioned Latin 7i/¢, which stood for ‘just, good,
fair, proper, fitting, straight’. Morality is concerned with identifying what is
proper or improper, and obeying the rules. As determined by social rules and
regulations, this meaning is socially objective. However, it also applies to
individuals who can judge themselves if an act is morally correct or improper. It
is right to obey the rules, and wrong to disobey them. The moral correctness
depends on whether or to what extent the act conforms to the widely accepted
rules. Humans seem to have an innate sense of morality, yet the moral rules
differ from culture to culture. Let us look at the examples: We judged it to be
right to tell you the truth., Right shades into wrong. Here, the first sentence
presents the act of informing someone about what the truth is and the judgement
of making this decisions is assessed as the correct, proper one. In the other
example we can see that the boundaries between the good and evil are unclear,
blurred and we may actually have problems with assessing something as good or
bad (right or wrong). In the English language in some daily expressions the
speaker states they think that someone was justly paid back for their behavior, in
their own coin. We then believe that the fate is just, and being just is morally
correct, €.g.

Ant: Oh no!

Marlon: What's the matter?

Ant: I've split my jeans!

Marlon: (Bursting into laughter) Serves you right, you bighead!

Ant: Get me something to cover it up.
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Another example, ‘Might makes right’ shows an American phrase, although
it has a similar form in British, American Australian English, namely ‘might is
right’. It means that the strongest will rule above others and will have the power
to establish the set of rules, to determine what is right and wrong. In the English
language it is most often used in negative assessments of expressions of power.
The phrase is used with reference to history and it says that the strongest who
won battles and wars were the ones who wrote down their history and passed it
on to the next generations, so the historical truth is very subjective as they could
write anything they wanted to gain people’s approval. The phrase is said to be
the credo of totalitarian regimes and was the title of one of crucial American
books Might Is Right or Survival of the Fittest'>. The idiom ‘to straighten up and
fly right’ is used only in American English: Young Gramm was held back from
several grades, and was eventually sent to military school, to straighten up and
fly right. He did. He went to the University of Georgia, earning a B.A. and then
staying there for a Ph.D. in economics. While the Corpus of Contemporary
American English gives 41 results, the British National Corpus offers no results
at all. The whole expression means to behave well after having behaved badly,
to come back on the right track. Also in this example, we can see that right is
‘morally correct’. In the example: All right-minded people will support us, right-
minded means holding opinions, principles or standards of behavior that are in
accordance either with what the speaker thinks is right or with what is
acceptable in general. The same meaning can be observed in the following
examples: No woman in her right mind would choose to be a single parent and
the tiny minority who set out to be are, in my view, incredibly selfish,
unimaginative and cruel. or Faith, obedience and the Bible True faith is not
simply about thinking the right thoughts - although right thinking plays a part in
our faith. The right mind is sane, one that thinks clearly. Right thinking is
logical, rational and clear. Right thinking is said to create right results. Right
thinking, though, may differ from one person or group to another, as it is the
matter of a subjective perspective. The right thinking of, for instance, one
political group may be correct from their perspective but from the perspective of
another political camp it may be unacceptable, wrong. The meaning then is
closer to our personal morality than to a widely accepted morality.

The derivative form of right displays close resemblance to the ‘morally
correct’ meaning. Righteous means virtuous, noble, acting as an example for

15 The book was written by Ragnar Redbeard (pseudonym) and published in 1896.The book
questions ideas of human and natural rights, and persuades that moral right can be established only
through the use of physical strength. It became the main source and part for one of the chapters of
the Satanic Bible. (Article Hypocrisy, Plagiarism and LaVey by John Smith, 2011, available at:
<http://www.dpjs.co.uk/criticism/smith.html# ftn140> 15.05.2013.
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others, e.g. Whatever it is. Yes. God has made you righteous. And you can do
what is right in his sight. —the word righteous is quite common in the Holy Bible
and refers to those who act with accordance to what God expects. The suffix
self- added to this adjective alters the meaning and carries some negative
connotations, namely, the person who is self-righteous is proudly sure and too
confident about their opinions, e.g. You think you re so clever! You're so damned
self-righteous you make me sick! Right is also used in titles, in parliament or in
addressing someone on envelopes, to show respect to this person. The person
that is called Right has earned a social well-respected, honourable and worthy
position in the society, e.g. the Right Reverend Felix Bush. This meaning gave
birth to the term standing for all the qualities (as adherence to duty or obedience
to lawful authority) that constitute the ideal of moral propriety or merit moral
approval. In Old Irish re/if meant law. The term is here used in a form of a noun,
either in singular or plural, e.g. By rights, it should belong to me., The European
Court of Human Rights has left this general question to be dealt with by local
law, and the matter is, therefore, one for the discretion of British trial judges., It
arrived two days after the election, reassuring me that the Labour Party was
committed to improving gay rights., All rights reserved. Rights in the last
example here are, as Merriam-Webster Dictionary Online defines: ‘the property
interest possessed under law or custom and agreement in an intangible thing
especially of a literary and artistic nature’!®. It is the common intellectual
property law under which the owners, authors and inventors are ranted certain
assets, depending on what they have created. An idiom ’catch someone dead to
rights’ in [ was driving way above the speed limit and the police radar caught
me dead to rights means to have enough proof to show that someone has done
something wrong. People who are caught dead to rights are easy to prove wrong
in court. When we look at idioms, there is a motivation behind the meanings of
words that are used in idiomatic expressions. Kovesces (2010: 243-246)
questions traditional approach to idioms which claims that the meaning is in
a large extent arbitrary. He states that idioms are not completely predictable and
there are at least three cognitive mechanisms that influence the meaning of
idioms, and there are: metaphor, metonymy and conventional knowledge.

The next meaning subcategory is right meaning ‘most suitable’. All
examples presented in this section are based on RIGHT IS GOOD metaphor:
He's the right man for her. The example presents the most suitable man for
a woman. In the expression Shes waiting for Mr. Right. the word can be
understood both ways — either literally about a lady waiting for a gentleman
whose surname is Right or metaphorically about a lady who is waiting for

16" <http://www.merriam-webster.com/dictionary/right> 20.04.2013.
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a perfect candidate for a husband. We can see a similar meaning in: He was the
right man to lead the country. The example is the title of the book about the
presidency of American President George W. Bush!”. This perfectness does not
only have to apply to a person: Looking back on it, I think I made the right
decision. The decision was right, and here the correctness of it is subjective as it
is the speaker who judges the situation and expresses his view. This meaning is
somehow similar to aforementioned ‘right as correct’ meaning which just proves
that we are dealing with polysemy. Right meaning ‘suitable’ can be observed
also in the following examples: You 've timed your visit just right! or Is Thursday
all right for the meeting? or You were right about the hotel being too crowded.
but Mr. Clinton was the right man in the right place at the right time. In the
examples the visit is perfectly timed, which means that one arrived at perfect
time for the host. In the next example the meaning stays the same as ‘suitable’
and it shows all right — a derivative form of right, which is commonly used by
the speakers of English. Actually the word has three different spellings, under
each it means the same, though. It is all right, alright, whose spelling is rather
rare in print, however, it has existed since 1893'%, and aright, which is the most
formal of all'. The last of the mentioned examples presents an idiom which
means being at a particular place and time, where particular here is most
suitable, where and when there is an opportunity to fix something, obtain
something or do whatever can be a merit for us. He isnt a good judge of other
people, but his heart is in the right place. is another example in which we can
see a metonymy HEART FOR EMOTIONS INSIDE THE HEART, as the person
has good intentions. Heart stands here for the centre of our moral decisions.
Right as ‘suitable’ can also be discussed in a semantic frame of work, e.g. He's
got the right caliber of mind for the job., where interestingly MIND IS
A WEAPON metaphor additionally stresses the suitability for the job. Other
examples are: He's the right profile for this job., She’s got the right
qualifications for the job. There is also one common metaphor that can be seen
in the examples: She s my right hand. or John is Bill’s right-hand man and has

17 D. Frum (2003): The Right Man: The Surprise Presidency of George W. Bush. Random
House.

18 <http://www.etymonline.com/index.php?term=alright&allowed_in_frame=0> 21.05.1012

19° An interesting usage note is added to the entry in thefreedictionary.com ‘Despite the appe-
arance of the form alright in works of such well-known writers as Langston Hughes and James
Joyce, the single word spelling has never been accepted as standard. This is peculiar, since similar
fusions such as already and altogether have never raised any objections. The difference may lie in
the fact that already and altogether became single words back in the Middle Ages, whereas alright
has only been around for a little more than a century and was called out by language critics as
a misspelling. Consequently, one who uses alright, especially in formal writing, runs the risk that
readers may view it as an error or as the willful breaking of convention.” <http://www.thefreedic-
tionary.com/all+right> 30.05.2013
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put a lot of time into the team. The right-hand man or just the right hand is the
person that supports and helps us a lot in what we do. This metaphorical usage is
based on similarity, as we also depend on the hand we use most often, and as the
statistics show, generally it is the right hand. In other words, it is a person that
we choose from a particular group that is the most suitable for playing the role
of our assistant. Of a great importance is the usage of the definite article the
which emphasizes the uniqueness of the noun. As Hewings states, we use the
definite article the, when we say that something is unique, ‘there is only one or
that is the only one of its kind” (Hewings 2002: 114).

Another subcategory and meaning of the word in question is right as ‘in
good order (condition), good (well) and in the frame of health and either
physical or emotional well-being — healthy’. Let us look at the following
example: The engine is not quite right. Here, right relates to the state of an
object — an engine, signifying that there is some problem with it, it is not in
a good condition and cannot function properly. Right is often used to express
one’s mood. Let us now look at a few fixed expressions: Shes in a very good
mood today. She must have got out of bed on the right side. is used when
someone is in a good mood because they started their day in a positive way.
Here, right means good, and does not relate to the side of the body as the
antonymic expression shows, the opposite meaning it is not left, but wrong:
What's the matter with you? Did you get out of bed on the wrong side or
something? The expression means not to be in the good mood and to be easily
annoyed all day. A similar phenomenon can be observed in: This time, [ want to
get off on the right foot with him. where the speaker wants to get on well with
another person and the phrase itself means to begin doing something in a way
that is likely to succeed. Again, right is associated positively. If you have your
head screwed on right, you don't complain when you have to work overtime.
means to be wise, sensible and to have good judgment. In the next example, /'m
telling you, man, she'’s all right. the speaker is expressing the approval of a lady
or a girl they are talking about. Although the next phrase She's a bit of all right.
may seem that the person is liked a bit less than in the previous example, it is
just the opposite — it means that someone to whom the reference is made is
sexually attractive. Let us now look at an example of a dialog:

A: Is she OK now?
B: It seems about right.

The first speaker is concerned with a girl’s or a woman’s health, and the
other provides the interlocutor with information about the aforementioned girl’s
or the woman’s state. From the answer we can see that the girl is not very well,
probably recovering, but what is sure is that she is not entirely healthy. The
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meaning of right referring to health can be seen in the next phase: Few days in bed
will soon put you right. where we can see an example of TIME IS
A MEDICINE metaphor and here it is the period of time that will put one into the
right, healthy state of mind or healthy physical condition. Another phrase He s not
right in the head. implies that the person the speaker is referring to is mentally ill.
It is an ontological metaphor illustrating our head as a container for our thoughts.

P:My son s getting married in June and everything, and I feel this way in June.
D: Oh you'll be, be as right as rain by that time.

P: You think so?

D: Yes.

In this short conversation between a patient (marked P) and a doctor
(marked D) we can see an idiomatic expression ‘as right as rain” which means
that they are in a perfect condition, they are healthy. When with reference to an
object, it means that the one functions well and is in good condition. The
question is: Why is it as right as rain then? The answer lies in the historical
associations with the word rain which, according to Etymology Dictionary,
stood for other things that fall from the sky for instance blessings and in this
sense it has been used since the beginning of the 13" century?. Another idiom
He is as right as a trivet. is a rather old-fashioned phrase to describe someone
who is in perfect shape. It is probably because of the most crucial function of
a trivet which is stability, just as the condition of one’s health should be stable.

The last part of the article presents other meanings among which right as
upright and straight will be focused on. The derivations will have their roots in
the word in question, and before we take a look at the examples, it is essential to
analyze the origins of the meaning first. The first focus will be the analysis of
the word upright. Upright from Greek orectos means ‘stretched out, upright’,
but also in its figurative meaning ‘morally correct, good honest” which were first
recorded in the 1520s. Noun meaning something that is standing erect is has
existed since 1742%!. He was a good honest upright man. Upright means ‘noble,
honest and morally good’. Here, interestingly Etymology Dictionary provides
the information about using the word with reference to something immoral. Let
us look at the entry taken from Dictionary of the Vulgar Tongue from 1811:
THREE-PENNY UPRIGHT. A retailer of love, who, for the sum mentioned,
dispenses her favours standing against a wall. It was probably used here in the
meaning of something erect, as she was standing against the wall, but still
connotations are juxtaposed. The origin of the word can easily justify the

20 <http://www.etymonline.com/index.php?term=rain&allowed in_frame=0> 30.05.2013
21 <http://www.etymonline.com/index.php?allowed_in_frame=0&search=upright&searchmo-
de=none> 20.05.2012.
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meaning of right which is MORALLY CORRECT. All that is supposed to be
erected should be brought back to the upright position, and that goes with the
meaning of right functioning as a verb. 7o right means not only to put something
back into its upright position and to put something back to a situation it should
be in. He seems to think he can right all the wrongs of the world. Here the verb
means to prevent a bad situation from continuing, which can be connected to the
metaphor MORALLY CORRECT IS RIGHT, as it is morally correct to prevent
a bad situation from happening.

The other word that will be focused on is straight. Straight, as the Online
Etymology Dictionary provides, has origins in and is closely connected to the
meaning of right. It arose from Old English reht into streht. The meaning of
straight as ‘true, direct, honest’ was first recorded in the 1520s?2. As the
dictionary says, right in Proto-Indo-European languages meant a straight line.
When we look at the roots of right in Latin, we may observe that it comes from
rectus which apart from right meant literally straight. The name of the angle that
equals 90 degrees is right angle, and that is, as we can see, the exact calque from
Latin. This is why some of the meanings of right will be closely related to
straight and create a source of adverbial usages of the word in question. In all
the examples below we can see the adverbial usage of right and its meanings.
Their connection with straight is proven by the etymology as the word displays
calque meanings to what the word means in Latin. This way we may say that
Latin has influenced the meaning of right as ‘exactly, in a straight way or just on
time’. The bus brings me right to my door., Your voice must carry right to the
back of the auditorium. Something had driven the name right out of his head.
The last example here shows HEAD IS A CONTAINER metaphor, as something
can be driven out of head. If it was driven right, it means that the information
evaporated very fast and as it took little time, and if we imagine its trajectory, it
might have taken a straight line. Let us now look at right meaning ‘exactly’. This
country right in the heart of Africa has the potential for changing the entire
region of Africa. The police walked in, right on cue. Your guess is right on the
beam. I'll call you right after 6. I'll be right behind you. I could tell right off that
something was wrong. Right in the heart of a place means in the exact center of
a place. Both expressions right on cue, right on the bottom mean ‘just on time,
exactly on time’. Right on the beam means to guess something correctly, meeting
the core of the guess. Right can also mean immediately and it is also connected
to the aforementioned straight. Online Etymology Dictionary provides that the
phrase right off the bat and hot off the bat was first used in 1888, and suggests
that it might be a baseball metaphor coming originally from cricket.??

22 <http://www.etymonline.com/index.php?allowed in_frame=0&search=straight&searchmo-
de=none> 20.05.2012.
23 <http://www.etymonline.com/index.php?term=right&allowed in_frame=0> 20.05.2012.
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The article shows that the English word right displays a polysemous
character and it creates a semantic network — the meanings, although not all, are
related with one another. All the meanings of the word right derive from its
prototypical meaning which functions as an adjective standing for or referring to
the side of the body which is away from the heart. The word’s different extensions
also take the form of different parts of speech, e.g. verb — fo right, an adverb —
right or a noun — the right, however, regardless to grammatical category the
meanings are either the same or closely related to each other. As the study shows,
speakers of the English language conceptualize goodness metaphorically in terms
of rightward space. At first, literal meanings do not seem to carry any
connotations. They give rise to the metaphorical usages which are marked with a
positive or negative charge. As the analysis presents, right always carries
positive connotations, while /ef?, its literal antonym, is clearly negatively
marked. As there is a metaphor based on the vertical dimension, namely GOOD
IS UP, BAD IS DOWN, there is a metaphor which is built up on the horizontal
plane, namely GOOD IS RIGHT which is universal within and across the
western cultures and languages. The metaphor GOOD IS LEFT does not exist as
a mental metaphor. Although, as Casasanto’s (2009) study suggests, left-handers
associate left with good, the number of both the right-handed people, and the
idioms and expressions that present left as ‘bad’ in the English language,
significantly outnumbers the chances of the metaphor’s existence. The reason
for universality of the GOOD IS RIGHT metaphor lies in the number of right
handed people who use their dominant side of the body for most of their everyday
activities. They associate this side with something that is good, morally correct,
correct or healthy and in good order or condition. The antonyms to the vast
majority of the non-literal meanings of right is wrong, which often displays
correspondence to /eft, as the dichotomy requires the other side and since one is
associated with good, the other has to be seen as something bad and evil.
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Summary

The aim of the present article was to present the English word right as an example of radial
category and to show the polysemious nature of the word. Polysemy is the phenomenon when
a word has more than one meaning and the meanings can be brought to the main one — named
prototype. On the basis of numerous examples collected from dictionaries of contemporary En-
glish language and language corpora of both, British and American, and etymological and histori-
cal analysis, the polysemious nature of the adjective right has been described. The article was
written based on the assumptions of cognitive linguistics, and special attention was paid to the
phenomenon of metaphor, which, as shown in the above analysis, often occurs in the uses of the
word right.
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Anna Tyrpa: Cudzoziemcy i obce kraje w dialektach polskich. Wydawnictwo
Lewis. Krakow 2011, s. 320.

Wizerunek obcokrajowcow w jezyku ludnosci wiejskiej jest gtownym tema-
tem badan Anny Tyrpy. W jej dorobku naukowym wazne miejsce zajmuja nastg-
pujace zagadnienia: postrzeganie obcych w polszczyznie regionalnej, kontakty
dawnych Polakow z innymi narodami znajdujace odbicie w leksyce, frazeologii
i przystowiach, obraz cudzoziemcoéw w piesniach ludowych, stereotypy ludowe!.
Po serii interesujacych artykutow etnolingwistycznych Anna Tyrpa opublikowa-
ta obszerna monografi¢ syntetyzujaca niejako swoje wczesniejsze dokonania
naukowe. Praca Cudzoziemcy i obce kraje w dialektach polskich moze zaintere-
sowac¢ nie tylko badaczy jezyka i jego aspektow diachronicznych, ale tez kultu-
roznawcow, literaturoznawcow, etnologow, a przede wszystkim kognitywistow.
Studium ma charakter interdyscyplinarny, a zgromadzone w nim teksty gwarowe
sa skarbnica materiatowa dla innych badan j¢zykoznawczych. Monografia Anny
Tyrpy jest pierwszym tak wyczerpujacym i obszernym opracowaniem dotycza-
cym postrzegania obcych nacji przez ludnos¢ wiejska od XIX do XXI w. Wcze-
$niejsze prace innych badaczy koncentrowaly si¢ gtdéwnie na opisie stereotypow
dotyczacych jednej narodowosci w jezyku ogdlnym.

Podstawe materiatowa pracy stanowia przede wszystkim teksty gwarowe
i piesni ludowe. Glownym zroédtem monografii jest kartoteka Stownika gwar
polskich oraz wypisy z nowszych stownikow gwarowych, ktore nie weszty do
kanonu zrédet SGP, np. Stownik gwar Ostrodzkiego, Warmii i Mazur od litery
P. Autorka wzbogaca dokumentacj¢ o przystowia i zwiazki frazeologiczne, czyli

I Anna Tyrpa jest autorka nastepujacych wybranych artykutow: Piesni ludowe jako dokument
Slqzakéw z cudzoziemcami i obcymi krajami. ,Napis” Seria XI, 2005. s. 165-192; Etnocentryczne
widzenie obcych w polszczyznie ludowej. ,Studia Dialektologiczne” III. Pod red. J. Okoniowej.
Krakow 2006, s. 57-69; O badaniu ludowych stereotypow etnicznych. ,,Studia Dialektologiczne” IV.
Pod red. H. Kurek, A. Tyrpy, J. Wronicz. Krakéw 2010, s. 151-160. Zob. tez Tabu jezykowe
w dialektach stowiariskich. Pod red. F. Czyzewskiego, A. Tyrpy. Lublin 2008.! Anna Tyrpa jest
autorka nastepujacych wybranych artykutow: Piesni ludowe jako dokument Slqzakéw z cudzoziem-
cami i obcymi krajami. ,Napis” Seria XI, 2005. s. 165-192; Etnocentryczne widzenie obcych
w polszczyznie ludowej. ,Studia Dialektologiczne” III. Pod red. J. Okoniowej. Krakow 2006,
s. 57-69; O badaniu ludowych stereotypow etnicznych. ,Studia Dialektologiczne” IV. Pod red.
H. Kurek, A. Tyrpy, J. Wronicz. Krakow 2010, s. 151-160. Zob. tez Tabu jezykowe w dialektach
stowianskich. Pod red. F. Czyzewskiego, A. Tyrpy. Lublin 2008.
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t¢ warstwe jezyka, ktora utrwala i przekazuje kolejnym pokoleniom skostniate
sposoby konceptualizacji $wiata i cztowieka, w tym tez wyobrazenia o cudzo-
ziemcach.

Monografia Anny Tyrpy sktada si¢ z trzech zasadniczych czgsci: pierwsza
(Badanie stereotypow etnicznych) ma charakter teoretyczno-metodologiczny,
druga czg$¢ pracy (Jezyvkowe Swiadectwa zwiqzkow polskiego ludu z cudzoziem-
cami i obcymi krajami), najobszerniejsza, ma charakter materiatowy, za$ trzecia
czg$¢ (Z lotu ptaki) opisuje derywaty od etnonimow i nazw krajow. Praca ma
jasng 1 konsekwentng strukturg¢. Nadrz¢dne w klasyfikacji i opisie cudzoziem-
cow 1 obcych krajow jest kryterium geograficzne. Analogicznie do kognitywnej
antropocentrycznej wizji $wiata Polska jest widziana jako centrum uktadu, wo-
bec ktorego inne narody ulozone sa w sposob radialny, w zaleznos$ci od oddale-
nia. Porzadek opisu cudzoziemcoéw dyktowany jest stronami $wiata. Taki uktad
pracy pokazuje, ze narody zyjace najblizej byly bardziej podatne na tworzenie
potocznych wyobrazen ludowych, co ma swoje odzwierciedlenie w liczebnosci
egzemplifikujacych wypisow. W kazdej grupie narodowej zostal przyjgty po-
dziat semazjologiczny, ktéry ma odpowiedzie¢ na pytanie: jakie elementy rze-
czywisto$ci pozajezykowej nazywaja leksemy gwarowe. W tak pomyslanej tak-
sonomii mieszcza si¢ nastgpujace kategorie: KRAJ, LUDZIE, PRZYRODA,
KULTURA. Poniewaz materiat dotyczacy niektorych narodowosci byl obszerny,
autorka w niektorych kategoriach zastosowata dodatkowy porzadek opisu.
W kategorii LUDZIE wprowadzita podkategorie: PSYCHIKA, OBYCZAIJE,
WYGLAD, ZAJECIA. W czgsci drugiej pracy, zgodnie z przyjgta metoda opisu,
autorka dokonuje omowienia obcokrajowcow. Zaczyna zatem od centrum ukta-
du, czyli przedstawienia nacji zyjacych wsréd Polakow — ,krajowych cudzo-
ziemcow” (s. 35), tj. Zydow i Cyganéw. Najobszerniejszy korpus tekstow zostal
odnotowany w odniesieniu do Zydow, tu zatem dokonuje si¢ szczegdlowszej
klasyfikacji tekstow, ktore pozwalaja mowi¢ o postrzeganiu tej grupy etnicznej
na wielu ptaszczyznach. Autorka dokonuje zatem omowienia pogladéw ludnosci
wiejskiej na nastgpujace szczegotowe kwestie: wyglad (pejsy, ubior, broda, na-
krycie glowy), pozywienie, jezyk, religia, obyczaje, modlitwa, zydowskie §wig-
ta, status finansowy, zajgcia. Szczegdlnie cenne sa te z przywotywanych zapi-
sow, ktére pokazuja relacje migdzy Polakami i Zydami zawarte w kategoriach:
POLACY KRZYWDZA ZYDOW; NIECHEC POLAKOW DO ZYDOW; PO-
LACY NA SLUZBIE U ZYDOW; SYMPATIA DO ZYDOW. Wazne tu wydaje
si¢ spostrzezenie, ze sympatia lub niech¢¢ moga by¢ warunkowane regionalnie,
np. na Warmii i Mazurach zywiono do Zydéw nieche¢, natomiast na Kaszubach
cieszyli si¢ oni ogdlng sympatia.

Kolejna grupa etniczna omoéwiong przez pryzmat tekstow gwarowych sa
Cyganie. Korpus tekstow dotyczacy Cyganow jest mniejszy niz ten odnoszacy
si¢ do Zydéw, nie pozwolit wigc dokonaé analizy w tak wielu kategoriach.
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Podobnie jak w opisie Zydow, przyjmuje si¢ ten sam porzadek, tj. opis zaczyna
si¢ od cech fizycznych, przez obyczaje, pozywienie, religig, jezyk, zajgcia, na
cechach psychicznych i relacjach z Polakami konczac. Kazdy podrozdziat kon-
czy omowienie derywatéw semantycznych bogacacych leksyke gwarowa.

Zdawkowe informacje wystgpuja w tekstach gwarowych na temat Ormian,
zatem analiza tej grupy etnicznej w $§wietle dostgpnych materialow jest w zasa-
dzie niemozliwa.

W czgsci drugiej pracy, zgodnie z zapowiedzia zawarta w uwagach metodo-
logicznych, autorka konsekwentnie prowadzi analiz¢ cudzoziemcow dyktowana
ich oddaleniem od Polski i uwzglednieniem stron $wiata. Opis ma nastgpujacy
porzadek: Litwini, Stowianie, Stlowianie wschodni, Bialorusini, Ukraincy, Rusi-
ni, Huculi, Krym, Rosjanie. W tej ostatniej grupie wart uwagi jest dodatkowy
podziat dyktowany spojrzeniem historycznym, odzwierciedlajacym roéwniez
zmiany jezykowe w nazywaniu wschodnich sasiadow. Analiza tekstow gwaro-
wych odbywa si¢ w nast¢pujacych kategoriach: Moskale, Rosjanie, Ruscy, So-
wieci, Radzieccy. W kategorii ,,na potudnie od Polski” autorka analizuje narody
w nastepujacej kolejnosci: Czesi, Stowacy, Austriacy, Wegrzy, Chorwaci, Bo-
$niacy, Serbowie, Rumuni, Bulgarzy, Grecy. W kategorii geograficznej na za-
chod od Polski prezentuje si¢ nastgpujace narody: Niemcy (Niemcy, Germanie,
Dojcz, Prusacy, Brandenburgia, Sasi, Westfalia, Bawaria, Alzacja, Szwabi), Ho-
lendrzy, Belgowie, Anglicy, Szkoci, Francuzi, Szwajcarzy, Wlosi, Sardynia,
Hiszpanie, Portugalczycy. Poswiadczenia gwarowe maja na potnoc od Polski:
Dunczycy, Szwedzi, Finowie. W dalszej kolejnosci omawia si¢ narody Azji,
Afryki i Ameryki.

Zgodnie z tytutem pracy Cudzoziemcy i obce kraje w dialektach polskich
w poszczegdlnych kategoriach autorka gromadzi nie tylko wypisy dokumentuja-
ce nacechowanie pozytywne lub negatywne obcych etnoséw. Nie o wszystkich
cytatach mozna bowiem powiedzie¢, ze przekazuja stereotypowe myslenie o
cudzoziemcach i obcych krajach. Niekiedy czytelnik moze odnie$¢ wrazenie, ze
w pracy pomieszane zostaly dwa pojgcia: stereotyp i stosunek Polakéow do in-
nych narodowosci. Juz z lektury czgsci pierwszej pracy mozna odnie$¢ wraze-
nie, ze autorka bgdzie podejmowac zagadnienie stereotypu narodowego rozu-
miane jako ,,wyobrazenie zbiorowe” jednego narodu o drugim, ale tez bgda ja
interesowac relacje migdzy narodami, ktore przeciez nie zawsze sa dyktowane
istniejacymi stereotypami (s. 13—14). Dla celdéw poznawczych wazne sg 1 te
cytaty, ktore dokumentuja myslenie stereotypowe, jak i te cytaty, ktore pokazuja
wzajemne stosunki migdzy Polakami, poniewaz maja wartos¢ historyczna. Dla
porzadku opisu warto byloby jednak pokusi¢ si¢ o rozdzielenie tych tekstow,
w ktorych wyraznie na plaszczyznie jezykowej odzwierciedlane jest ludowe
myslenie stereotypowe, od tych cytatow, ktore tylko relacjonuja codzienne rela-
cje migdzy Polakami i obcokrajowcami.
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W tej czg$ci pracy trudno niekiedy zgodzic€ si¢ z zaklasyfikowaniem tekstow
egzemplifikujacych poszczegodlne kategorie. Wydaje si¢ np. dyskusyjne, kiedy
w stosunkowo nielicznej podkategorii SYMPATIA DO ZYDOW autorka pracy
zamieszcza takie cytaty: Z Zedami przestaje, nie dziw, Ze coraz barze zedzeje 83;
Ja tu decht zzedzeje, szle jesz diezi puobgde 29. Trzeba by tez przesledzi¢ wigeej
tekstow z wyrazeniem zydoski kumoter ‘filosemita’, by stwierdzi¢, czy mogto
ono wyraza¢ sympati¢ wobec Zydow. Zastanowié by si¢ tez trzeba, czy sam
wyraz ,,filosemita” mial pozytywne konotacje. Wydaje sig, ze przywotane wyzej
cytaty moglyby raczej zasili¢ podkategori¢ do$¢ obficie reprezentowang teksto-
wo NIECHEC POLAKOW DO ZYDOW, w ktérej znajdujemy wiele klarow-
nych wypisow gwarowych wyrazajacych myslenie nacechowane negatywnie,
np.: Chto pierszi zje potnie badze krol, a chto ostatni — Zid.. Warto w tym
miejscu podkresli¢, ze sporo tekstow jest tez zamieszczonych w kategorii PO-
LACY KRZYWDZA ZYDOW oraz cytatow potwierdzajacych wyobrazenie
o tym, ze Zydzi sa skapi, chytrzy, przebiegli, ze ktamia, oszukuja, sa natretni,
tchorzliwi (s. 54-55). Wydaje si¢ zatem, ze wyzej zakwestionowane przyktady
nie dos¢ przekonujaco mowia o sympatii, nawet w kontekscie cytatu z B. Sych-
ty: ,,Zydzi na Kaszubach cieszyli si¢ na ogét sympatia, szczegdlnie do konca
XIX wieku. Pewne uprzedzenie do Zydéw dotyczylo jedynie zewngtrznych stron
zycia, przejawiajac si¢ zreszta najczesciej w sposob zartobliwy, szczegdlnie
w niektorych zwrotach, przystowiach, zagadkach, facecjach o Zydach ...” (s. 61).

Nazwy przedstawicieli poszczegdlnych narodow w tekstach gwarowych
maja niejednakowa egzemplifikacj¢. Etnonimy europejskie maja bardzo duza
frekwencjg, przy czym nalezy podkresli¢, ze i wystgpuje migdzy nimi zréznico-
wanie iloSciowe. Analiza tekstow zawierajacych etnonimy europejskie i omo-
wienie dialektalnego wizerunku ich nosicieli rozposciera si¢ na 178 stronach
(s. 35-212), natomiast prezentacja tekstow odnoszacych si¢ do narodow za-
mieszkujacych inne kontynenty zamyka si¢ na 48 stronach (s. 213-260). Takie
rozpigto$ci autorka tlumaczy dwoma czynnikami: 1) nie prowadzono systema-
tycznych badan na ten temat, 2) wysoka lub niska frekwencja etnonimow
w tekstach gwarowych odzwierciedla wigzi taczace przedstawicieli poszczegol-
nych nacji z ludnoscia polska (s. 279).

Celem trzeciej czgsci pracy jest pokazanie, w jaki sposob pochodne nazw
narodow i nazw krajow wzbogacity system leksykalny dialektow polskich, do
jakich znaczen sig¢ odnosza. Przeglad zostal poczyniony dla trzech kategorii
zaproponowanych w czg¢$ci drugiej pracy, tj.: LUDZIE, KULTURA, PRZYRO-
DA. Z kategorii KRAJ autorka rezygnuje, wyjasniajac, ze nie dostarcza ona
prawie zadnych znaczen przenosnych ani frazeologizmow. W tej czgséci pracy
Anna Tyrpa pokazuje, w jaki sposob nast¢puje apelatywizacja nazw wiasnych,
piszac: ,,Kontakty mieszkancoéw wsi z przedstawicielami innych narodéw dawa-
ty mozliwosci obserwacji ich wygladu, zachowan, sposobow postgpowania
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w roznych sytuacjach i wykonywanej przez nich pracy. Zauwazano tez inny stroj
i odmienne praktyki religijne. Jesli te elementy zycia cudzoziemcoéw byty dla
polskich chlopow uderzajace, utrwalaly si¢ w jezyku. Powstawaty najpierw po-
rownania (typu czarny jak Cygan), a potem nast¢gpowala apelatywizacja etnoni-
mow” (s. 262).

Mozna zaryzykowac stwierdzenie, ze opis systemu gramatycznego i leksy-
kalnego gwar jest juz w znacznej mierze wyczerpany. Monografia Anny Tyrpy
nakresla nowe perspektywy badawcze stojace przed dialektologia, inspirujac do
penetracji tekstow gwarowych z nachyleniem socjolingwistycznym, kulturo-
wym, psycholingwistycznym. Dzisiaj bardziej inspirujace moga by¢ badania je-
zyka ludnos$ci wiejskiej w metodologii kognitywnej, pokazujacej sposoby kon-
ceptualizacji otaczajacego $wiata i odstaniajacej wartosci zakodowane w jezyku.
Tego ostatniego problemu posrednio dotyka réwniez omawiana ksigzka, a na
pewno material zgromadzony w pracy moze postuzy¢ do takiego opracowania.
Praca Cudzoziemcy i obce kraje w dialektach polskich nalezy do opracowan
cennych nie tylko dla jezykoznawcow, ale tez dla przedstawicieli innych dyscy-
plin naukowych. Dzietlo Anny Tyrpy stanowi bardzo warto§ciowy wkiad w roz-
woj badan nie tylko dialektologicznych, ale tez tych dyscyplin jezykoznaw-
czych, ktore interesuje relacja migdzy mysla, kultura i jezykiem.

Iza Matusiak-Kempa
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Zasady etyczne

Redakcja kwartalnika ,,Prace Jezykoznawcze” wprowadza zasady, ktorych celem
jest przeciwdziatanie przejawom nierzetelnosci naukowej, a w szczegolnosci: zapore
ghostwriting i zapore guest authorship.

Zjawisko ghostwriting zachodzi wowczas, gdy ktos, kto wnidst istotny wktad
W powstanie pracy, nie zostal wymieniony jako jej wspotautor bez wymienienia jego roli
w podzigkowaniach zamieszczonych w publikacji.

Zjawisko guest authorship ma miejsce wowczas, gdy udziat autora jest znikomy lub
w ogble nia miat miejsca, a pomimo to jest on autorem / wspotautorem publikacji.

W ramach zapory ghostwriting redakcja wymaga od autorow publikacji podania ich
afiliacji 1 kontrybucji, czyli ujawnienia, kto jest autorem koncepcji, zatozen, metod itp.,
wykorzystywanych przy przygotowaniu publikacji, przy czym gtowna odpowiedzialnosé¢
za rzetelno$¢ informacji ponosi autor zgtaszajacy manuskrypt do druku.

W ramach zapory guest authorship Redakcja wymaga w przypadku dwoch lub wigk-
szej liczby autorow tekstu ztozonego do ,,Prac Jgzykoznawczych” podania procentowego
wktadu poszczegdlnych autoréw w powstanie publikacji.

Oba te zjawiska sa przejawem nierzetelnosci naukowej, stad wszelkie wykryte przy-
padki nierzetelno$ci naukowej (np. przepisywanie fragmentdéw innych prac bez podania
przypisow) beda demaskowane, wlacznie z powiadomieniem odpowiednich podmiotow
(instytucji zatrudniajacych autorow, towarzystw naukowych itp.).

W zwiazku z zapobieganiem tego typu zjawiskom prosimy Autoréw o o$wiadcze-
nie, iz praca jest oryginalnym wynikiem ich badan.

Procedura recenzowania

Zgodnie z wytycznymi Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyzszego w czasopismie
stosuje si¢ nastgpujace zasady recenzowania publikacji naukowych:

1. Wszystkie prace ztozone do publikacji w kwartalniku ,,Prace Jezykoznawcze” sa
recenzowane.

2. Do oceny kazdej publikacji powotuje si¢ co najmniej dwoch niezaleznych recen-
zentow spoza jednostki naukowej afiliowanej przez autora publikacji.

3. Recenzentami sa zawsze samodzielni pracownicy nauki o duzym dorobku nauko-
wym 1 wiedzy. Recenzentem publikacji nie moze by¢ osoba pozostajaca w relacjach
osobistych lub podlegtosci zawodowej z autorem publikacji.

4. Autorzy publikacji i recenzenci nie znaja swoich tozsamosci (double-blind review
proces). W pozostatych przypadkach recenzent podpisuje deklaracje o niewystgpowaniu
konfliktu interesow, przy czym za konflikt interesdw uznaje si¢ zachodzace migdzy recen-
zentem a autorem bezposrednie relacje osobiste (w szczegbdlnosci pokrewienstwo do dru-
giego stopnia, zwiazek matzenski), relacje podlegtosci zawodowej lub bezposrednia wspot-
prace naukowa w ciagu ostatnich dwoch lat poprzedzajacych rok przygotowania recenzji.

5. Recenzja ma forme pisemna i konczy si¢ jednoznacznym wnioskiem, co do do-
puszczenia artykutu do publikacji lub jego odrzucenia.

6. Jezeli recenzenci dopuszczaja artykut do publikacji bez uwag, Autorowi przeka-
zuje si¢ tylko recenzje dotyczaca tego artykutu.



7. Jezeli recenzenci dopuszczaja tekst do publikacji pod warunkiem wprowadzenia
poprawek (podaja uwagi i wnioski sugerujace poprawienie tekstu), Autor otrzymuje zto-
zony do publikacji tekst pracy i recenzjg. Autor ma obowiazek poprawienia tekstu zgod-
nie z uwagami recenzentow i ponownego przestania go do publikacji w wersji papiero-
wej 1 elektronicznej lub moze zrezygnowac z jego publikowania.

8. Nazwiska wszystkich recenzentow ,,Prac Jezykoznawczych” sa publikowane na
liscie recenzentéw na stronie internetowej i wersji drukowanej czasopisma. Dla zachowa-
nia anonimowosci nie ujawnia si¢, kto recenzowat dany numer czasopisma lub poszcze-
g0lne publikacje.

9. Kryterium zakwalifikowania publikacji do druku jest uzyskanie dwoch pozytyw-
nych recenzji, zastosowanie si¢ do wskazan w nich zawartych (jesli takie wystapity)
i zgodnos¢ zglaszanego tekstu z profilem czasopisma.

Zasady przygotowania tekstow do druku w czasopi$mie ,,Prace Jezykoznawcze”

1. Do druku w kwartalniku ,,Prace Jgzykoznawcze” przyjmowane sg materiaty nigdzie
dotad niepublikowane. Wszystkie artykuly zamieszczane w kwartalniku sa recenzowane.

2. Kwartalnik ,,Prace Jezykoznawcze” publikuje materialy w jezyku polskim, innych
jezykach stowianskich lub w jezykach kongresowych: angielski, rosyjski, niemiecki,
francuski.

3. Do druku przyjmowane sa: artykuly, recenzje, omowienia, sprawozdania i archi-
walia. Maksymalna objetos¢ artykutu wynosi 20 stron, recenzji, oméwienia, sprawozda-
nia — § stron.

4. Przy kazdym tekscie nalezy podac¢ nazwisko Autora, adres mailowy oraz afiliacje
tekstu. W przypadku dwodch lub wigkszej liczby autoréw publikacji ztozonej do ,,Prac
Jezykoznawczych” autorzy maja obowiazek podania procentowego wktadu poszczegol-
nych autorow w powstanie publikacji. Wszelkie wykryte przypadki nierzetelnosci nauko-
wej beda demaskowane, wlacznie z powiadomieniem odpowiednich podmiotéw (instytu-
cji zatrudniajacych autorow, towarzystw naukowych itp.).

5. Do druku przyjmowane sa prace napisane w programie Word. Tekst nalezy
ztozy¢ na nosniku multimedialnym i przestac¢ poczta jego wydruk w 1 egzemplarzu.

6. Jedna strona tekstu powinna zawiera¢ 30 wersow po 60 znakow, tacznie z odste-
pami miedzywyrazowymi. Dotyczy to rowniez przypiséw, cytatow i bibliografii (format
A4, czcionka: Times New Romas, wielko$¢ czcionek 12, odstepy miedzy wierszami 1,5,
akapit 10). Marginesy powinny mie¢ wymiary: goérny 25 mm, dolny 35 mm, lewy 35 mm,
prawy 35 mm. Do tekstu nalezy wprowadzi¢ kursywe i pogrubienia. Nie nalezy stosowac
podkreslen i pisa¢ tekstu wielkimi literami.

7. Przypisy nalezy zamieszcza¢ na kazdej stronie pod tekstem gtownym. Powinny
by¢ numerowane. Przypisy bibliograficzne (tzw. wewngtrzne) umieszczane w tekscie
powinny zawiera¢ nazwisko autora, rok wydania pracy i jej strong, np.: (Skubalanka
1988: 11). W przypadku stosowania przypisow bibliograficznych na koncu artykutu nale-
7y zamiescic literaturg w uktadzie:

— dla prac zwartych: nazwisko i pierwsza litera imienia, rok wydania, tytut pracy,

miejsce wydania, strony;



— dla artykulow: nazwisko i pierwsza litera imienia, rok wydania, tytut artykutu,
nazwa czasopisma, numer, rok, zeszyt, strony lub jezeli artykul miesci si¢ w pracy
zbiorowej — jej tytul, nazwisko redaktora, miejsce wydania i strony.

Tabele powinny by¢ napisane na oddzielnych kartkach zatamanych do formatu A4,

napisane w uktadzie podobnym do drukarskiego.

Mapy 1 rysunki powinny by¢ wykonane w skali 1:1, technika komputerowa lub
czarnym tuszem o jednakowej grubosci kresek oraz jednakowej wielkos$ci napiséw na
bialtej kalce techniczne;.

8. Do kazdego artykulu nalezy dotaczy¢: ttumaczenie tytutu na jezyk angielski,
abstrakt tekstu, stowa kluczowe i streszczenie w jezyku polskim i angielskim. Streszcze-
nie o objetosci do 0,5 strony powinno zawieraé: przedmiot, metody i wyniki badan.
Abstrakt, inaczej zarys tresci, powinien okresla¢, czego praca dotyczy, jaki jest jej cel.
Stowa kluczowe — do 5 wyrazow — powinny okresla¢ zawartos$¢ tekstu.

Teksty, ktore nie spelniaja wymogoéw formalnych, nie beda przyjmowane do
druku.
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